
Nr. 9. Kraków, Niedziela 12 Stycznia 1890. Bocznik IX.
,Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
1 rocznie: półrocznie: kwartalnie:

24 U. w a. 12 zł. w. a. 6 zł. w. a.
28 „ „ 14 ,  „ 7 ,
20 „ „ 10 I  „ i  „ ,

32 „ „ 16 „ 8 . „

mtcstęcime:
? zł. e . a. 
2 „ 50 et. 
1 80 et.

Na prow incji, z przesyłką pocztową
W Państwie Niemisckiem . .
W m i e j s c u ...........................................
De Włoch. Fm ncyi, A nęlii, Belgii.

Szwa|Laryi. T ureji i innych krajów
Pojedynczy numer kosztuje 10 oentów, z przesyłką pocztrwą 18 centów.

P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  się  ty lk o  za  c a ły  m iesiąc.
Listy z pieniędzmi i przekory pieniężne na prenumeratą i ogłoszę ia (inseinty) uprasza się nad- 
tyłać france do Aduimstrai j i  Nowej Rcfurmy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieeeę- 

f  mwwu nie podlegają •płacie pocztowej — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się.
R fk o p te m ć  w noskrylanych R edakztya  n ie  zw raca .

A d m  R e d a k c ji i A d m in istra c ji: Ulica iw . J a n a  Nr. I I .

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p n y j  m i ;  t.:

z u n i e j s e o w ą :  Adminisiracya „Nowej Reformyu i ws ystkił nrzędi poaatowe: n l e j s e s -  
t ' ą :  Administracja „Notc.. Reformy-. — ICi gaeyu nołtośe P. A u ńgari. dłewnu .'ru n a  
w Rynku W- C- k. krakowskie koness binro {Ig, Her*) Pla* M r"tw ki, 9. — H andd E. S eu c /r iees  
w Sukiemncach. — Jfar.del J. Bajera przy ul. urodzkioj. — O c ł o a z e n l i  (in oratę) prąyjmui1 
Adminisiracya za opłatą od miejsca wiersza d robrem pii (petit)., ze piarweey pa. l ( r ę t7 za 
kardy następny raz no 5 ceni. — O g ł o s z e n i a  do * Njtcej Reformy* (proepekst, c y in u a m , 
ogłoszeniu itp.) przyjmuje się za eenę 1 złrt od 100 egzemplarzy dla Jaiuejioówj Sf, a W  eeu 
od 100 egzem, dia mieiscowyeh prenuinjratorow. — Naleiywge . msza się n a p r i ó d  nedeadai 
prsek»zem pocztowym. -  O g ł o s z e n i a  i  p r c n n m e > * s g ę  przyjmują We JM rP W ie  Biw< 
dsienników, Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika 11. — W T a n  o w i e  Ag ipcys dijsonikoT. 
Józefa Pisza. — W U s e s z o w i e  księgarnit J. A Psliarc. — W P r z e m y n n  B. Dssko- 
ski i Spółka. — W T s  r i  o p o l u  ki lęgtruis Ci GHleoazc. — W W i e d n i u  jap. H s w o m  
łt Teglsr (takie w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipski , Bssytei i  Wn.ełe 
w il) — A. Onpelik. Si u )ei ;ei Nr. 2, E Mosst (tappe w bsrlip is H a ń b i ą  M**1 " l*-** 
i Nerymberdze). ■ W P a r jz n  Księgarnia Luienibarggza S, rue dss Gp-^o* Auruatinr i So- 

sietó Mstuslle de PsblieiW A. L e r e 11 e , direoteur, Bu« Oaumartin fil.

Od Wydawnictwa.

Dla uregulowania nakładu upraszamy 
priy rozpoczętym aowjwn fawartale o 
wczesne odnowienie prenumeraty, która 
wynosi:

W  r I cJ m o : rooznie 9 0  zlr., pół­
rocznie l ©  złr., Kwartalnie 5  złr., mie­
sięcznie 1  złr. 8 0  centów.

x o d n o k z e n ^ n i d o  d o m u : ro­
oznie 9 9  złr 4 0  ct., półrocznie 1 1  złr. 
9 0  et„ kwartalnie 5  złr. O O  ct., mie­
sięcznie 9  złr.

w  p ftd h iw le  & n (itry a .i,i i c 3i i  r  
p r z e s y łk ą  p o c z to w ą : tocznie 9 4  
słr„ pół-ocznie 1 9  złr., kwartalnie O złr., 
miee-ęcznie 9  złr, 

w ccs-ąrktw i*  a lc p i le c k lc iw : 
rocznie 9 8  złr.. półrocznie 1 4  złr., 
kwartalnie 7  złr., miesięcznie 9  złr. 
5 0  ct

w  I n n y c h  k r a j a c h  e u r o p e j ­
s k i c h  : rocznie 8 9  złr., półrocznie 1®  
złr., kwartalnie 8  złr., miesięcznie 8  złr.

P r e n u m e r a t ę  z a mi e j s c o wi *  przyj­
mują oprocz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e ­
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad- 
miniTtraeyi Nowej Reformy (ulica 8w. Ja ­
na nr. 13) agencje: Handel Szmidowi- 
«za w Sukiennicach 1. 31, — Główna tra­
fika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 
iw. Jana. — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Trafika Ringera w ulicy 

grodzkiej, — Agencya Ignacego Herza, 
k mc^^onowane krakowskie Biuro dzien- 
»'ków i ogłoszeń, plac Maryacki Nr. 9, 
a agazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głównym, lima A— B. — Handel H. ifrei- 
Sfhmera w Rynku głównym.

We Lwowie przyjmuje przedpłatę Biu- 
ro dzienników przy ulicy Kar-.la Ludwi- 

1. 9 .

i R ok 1M 9 .
(Niemcy).

III.
Z nie bardzo jasnemi widokami na nadchodzą­

ce wybory powszechne do parlamentu zakończył 
sń dia Niemiec r. 1889. W porównaniu z ro- 
k jm poprzednim i dawniejszym był on mniej nie­
pokojony stracham i wojennemi chociaż nie bra­
kło nawoływań do przezorności i ciągłego pogo­
towia i wznawiania potrzeby du.szych olbrzymich

kredytów na rozszerzenie i uzupełnienie środ­
ków wojennych. Uchwalenie tych kredytów nie 
przeszło jeszcze przez parlament, ale można przy­
jąć na pewne, ze co się odwlekło, to nie ucie­
kło.

W roku miniuiiym wypadło cesarzowi niemie­
ckiemu uzupełnić rozpoczęte dawniej podróże. 
Z kolei odbyła się podróż w zdłuż brzegów nor- 
wegsLch, dalej do Anglii, a wreszcie do Aten 
i Konstantynopola. Podroż do Anglii, urządzona 
ze szczególną okazałością i rozwinięciem mor­
skiej potęgi, miała na celu złagodzi: niekorzystne 
wrażenia, sprawione dokuczliwem i ubhżająeein 
postępowaniem rządu niemieckiego 7. cesarzową 
wdową Frydrykową, córką królowej angielskiej, 
a Wigcej jeszcze nawiązać bliższe stosunki, poro­
zumieć się o najważniejsze sprawy europejskie, 
wyszukać styczne punkta wspólnego interesu, a 
gdyby się dało, zawrzeć przymierze. Cel pożądany 
został w znacznej części osiągnięty. Niechęć da­
wniejsza ustąpiła zupełnie, miejsce jej zajęła ser­
deczność wyraźna o tyle, o ile udzielanie zaszczy­
tnych tytułów i odznak może być wyrazem szcze­
rej serdeczności; zbliżenie się w poglądach i są­
dach o międzynarodowych sprawach europejskich 
zdąje się nie ulegać wątpliwości, jak to z wielu 
urzędowych manifestacyi wynika, ale do zawarcia 
przymierza nie przyszło. Tc zabiegi około pozy­
skania przychylności Anglii wypłynęły bez wąt­
pienia z potrzeby utrwalenia rękojmi pokojowych 
w ogóle, ale najwięcej może z chęci zażegnania wiel­
kich kłopotów i niebezpieczeństw, jakie na Niem 
cy mogły spaść łatwo przy lada nadarzającej się 
okazyi jakiegoś zatargu o świeżo nabyte kolonie, 
które rozległością swoją przewyższają o wiele siły 
materyalne i zdolność, kolonialną Niemiec. Takich 
zatargów było nawet kilka, tak z Anglią, jak z 
Ameryką o prawa na wyspach Samoańskich, ale 
ks. Llisinark umiał w porę ustąpić, chociaż się 
narażał na krytykę butnie zarozumiałych współ­
obywateli; wolał bowiem uratować część, niż 
wszystko utracić, a nadto uczynić z Anglii, a 
względnie z Ameryki wroga Niemiec.

Podróż do Aten, a szczególnie do Konstanty 
nopola, miała również międzynarodowe znaczenie 
polityczne nie małej doniosłości, chodziło bowiem 
o powstrzymane Grecyj od wojennego zatargu 
z Turoyą i o. wyraźne pokazanie śv iatu że Niem­
cy a pośrednio całe przymierze środkowej Europy 
uważa Turcyę za państwo o siłach żywotnych, 
potrzebne dla równowagi europejskiej, zasługujące 
na wspólną opiekę przed zaborczością Rosyi.

Stosunek Niemiec do Francyi miał z po­
czątku roku cechę bacznej przezorności, która 
zwolna przemieniła się w spokojną obserwacyę w 
miarę, jak wyzywający bulanżyzm tracił we Fran­
cyi coraz więcej gruntu pod nogami. Równocze­
sne świetne powodzenie powszechnej wystawy 
przekonało, że Francuzi, którzy mimo powszech­
nej niechęci ze stropy państw monarchicznych 
pofrahli zgromadzić takie skarby pracy na wy­
stawie, nie są bynajmniej takim lekkim narod- 
kiem. który łatwo da się porwać dżwięcznem ha­
słem, porzuci pracę i rzuci się w odmęt burzy 
wojennej. Powodzenie wystawy paryskiej można 
wziąć poniekąd za upokorzenie Niemiec, liczących 
na pewno, że wystawa zakończy się kompletnem 
fiaskiem.

Wiele niepotrzebne, wrzawy narobiły Niemcy 
zatargiem ze Szwajcaryą o uwięzienie i wydale­
nie z kraju podżegającego do zaburzeń anarchi­

stycznych komisarza niemieckiego Wohlgemutha. 
Przez jakiś czas stosunek między potężnemi Niem ­
cami a malutką SzwTajcaryą był bardzo naprężony. 
Polityka niemiecka grożąc zupełnem zerwa­
niem stosunków międzynarodowych, a tym­
czasem używając różnych represaliów w handlu, 
dążyła do upokorzenia Szwajcaćfi, ale przekona­
wszy się, że Szwajcarya nie dem się zastraszyć, 
a gotowa bronić swej niezależności, spuściła z to­
nu groźnego i wróciła na dawne tory życzliwości 
sąsiedzkiej.

Stosunek z Rosyą był więcej niż bardzo chło­
dny, bo nawet wyraźnie nieprzychylny, o ile to 
od Niemców zależało. W tym roku Dowiem ad- 
ministracya skarbu rosyjskiego przystąpiła do ol­
brzymiej finansowej operacyi skonwertowania mi­
liardowych długów. Niemcy korzystały z tego, 
aby wszelkiemi sposobami podkopywać kredyt ro­
syjski i liczyły na powodzenie tern pewniej, że 
walorów rosyjskich było w rękach niemieckich — 
jak obliczano na 2 miliardy raa^ek. Obniżeniem 
handlowej wartości tych waloiów chciano upoko­
rzyć Rosyę przed potęgą niemiecką i wvmódz na 
niej jakie zobowiązania międzynarodowe, jakieś 
wyrzeczenie się urzędowe dotychczasowej polityk i, 
uznanie jawne faktycznej przewagi Niemiec w 
Europie i poddanie się ich hegemonii. Usiłowa­
nia nie odniosły skutku. Konwersya odbyła się 
w porządku i korzystnie, przy pomocy finansistów 
francuskich, belgijskich, holenderskich i angielskich; 
nowe walory rosyjskie przeszły w inne ręce, a 
stratę ponieśli Niemcy i sami wysokość jej obli­
czają na 200 mil. marek. Współzawodnictwo Nie­
miec z Rosyą na polu flnansowera i pulitycznem 
-Kończyło się ostatecznie tak. te  wynik można 
uważać za klęskę Niemiec.

Jedyną pociechę na to strapienie mają w tern, 
że car po długiem zwlekaniu, które na prawdę 
zaczynało stawać się ublizająccm dla Niemiec, 
nareszcie zdecydował się przybyć do Berlina, aby 
oddać długo odkładaną wizytę. Przebieg wizyty 
był chłodno - ofieyalny, ale — jak zapewniają — 
udało się księciu Bismarkowi przekonać cara, że 
potrójne przymierze środkowej Europy nie ma 
żadnych zaborczych zamysłów, że tendeneya jegc 
jest wyłącznie pokojową, ze przeto w niczem me 
zagraża Rosyi. W tej piieyzt ^ioż«r się zapytać 
czy Rosya kiedykolwiek rapra^d^ pizypulzezała, 
iż to przymierze ma zaborcze zamysły w stosunku 
do Rosyi ? Nam się zdaje, że takich obaw w Ro­
syi wcale nie było, ale przeciwnie była tam, jest 
i będzie, ochota zaborcza w stosunku do Turcyi i 
Austryi. Z tego powodu musimy przypuścić tylko 
jedno, że księciu Bismarkowi udało się przekonać 
cara- że Austrya nie ma zaborczych zamiarów 
na półwyspie bałkańskim, że potrójne przymierze 
nie poparłoby wcale austryackich zaborczych za­
mysłów, gdyby te pojawić się miał), ale z dru­
giej strony i nikomu innemu nie pozwoli sięgać 
po kraje bałkańskie lub austro-węgierskie.

Rezultat rozmowy księcia Bismarka z carem 
rozgłoszono jako fakt pomnikowego znaczenia; 
nam się zdaje, że w tej rozmowie nic nie osią­
gnięto, bo propaganda panslawistyczna przj po­
mocy sfer czysto-rządowych odbywa się teraz 
z ni imniejszą werwą i zawziętością, jak da­
wniej.

Jako odgłos dawniejszych zapasów o przewagę 
kierunku politycznego w systemie rządowym i 
tego roku odezwały się różne podziemne zabiegi 
poza plecami księcia Bismarka o zdobycie wpły

wu na dworze. Głośna konfereneya kilku wpły­
wowych osób u szefa sztabu generalnego, spro- 
szoua przez kaznodzieję Ladwornego Siockera, 
jednego z najwybitniejszych reprezentantów kie­
runku skrajnie konserwatywnego, konfereneya na 
której był obecnym sam cesarz, doaała otuchy 
żywiołom reakcyjnym i stała się podstawą do 
rachuby politycznej, w której następcą kanclerzi 
w kieiowaniu sprawami cesarstwa miał zostać 
hr. Waldersee.

Wówczas mówiono głośno, że tenże Wal­
dersee doradzał cesarzowi przyspieszenie wojny 
z Rosyą, aby corychlej zakończyć nieznośne na­
prężenie stosunsów międzynarodowych. Jednakże 
hr. Waldersee wyrzekł się publicznie wszelkiego 
mięszania się w sprawy polityczne, a cesarz 
Wilhelm w reskrypcie umieszczonym w Rcichs- 
av,eo,ig°rec potępił pokątne zabiegi stronnictwa 
konserwatywnego i odebiał mu wszelkie widoki 
liczenia na zmianę kierunku politycznego. Stron­
nictwo konserwatywne mimo tej porażki nie stra­
ciło nadziei w przyszłość i spodziewa sic, że 
prędzej czy później dostanie się do władzy — 
jako jedyna niezawodna podwalina tronu.

Ze spraw wewnętrznych Niemiec, nai ważniej­
szą sprawą godną zanotowania jest ustawa o 
zabezpieczeniu robotników na wypadek starości 
lub niedołęstwa. Ustaw? została uchwalona dro­
bną większością, bo 185 głosami przeciw 165. 
Zasadnicza myśl ustawy miała powszechne uzna­
nie. ale rozmaite szczegóły, jak n. p doroczny 
zasiłek ze skarbu rzeszy do funduszów asekura­
cyjnych w wysokość 70 milionów marek, zraziły 
wielu, bo upatrywano w tem stósowanie prakty­
czne zasad komunistycznych. Inni sprzeciwili 
się ustawie dla tego, iż dla całych Niemiec two­
rzy jeden centralny zakład asekuracyjny, zamiast 
zakładów krajowych.

Ze spraw wewnętrznych należy dalej zap>saó 
wielkie bezrobocie w kopalniach węgla w West­
falii w maju. Przeszło 100.000 robotników za­
przestało prawie równocześnie nracovrać — i za­
żądało zmniejszenia czasu pracy, a powiększenia 
zarobku. Ostatecznie przyszło do ugody — robo­
tnicy osiągnęli swój zamiar i po kilku dniach 
wrócih do roDOty. W grudniu zanosiło się znowu 
na takie samo powszechne bezrobocie dla obroty 
tych robotników, których przedsiębiorcy związani 
umową nigdzie przyjąć nie chcieli.1

Ustąpienie przedsiębiorców zażegnało burzę, 
która mogła się skończyć powszechną klęską 
wszystkich gałęzi przemysłu fapyycznegn i zu- 
pełnem powstrzymaniem ruchu handlowego z 
braku paliwa.

W tym ruchu robotniczym pocieszano się je- 
dnem ważuein spostrzeżeniem, mianowicie, że 
robotnicy mimo swej zmowy nie wykraczali poza 
granice ustaw obowiązujących i nie dali się na­
mówić do zboczenia na tory socyalistyczne, bo 
uznawali prawowitość władzy i przepisy obowią­
zujących ustaw Według naszego zapatrywania 
pociecha to bardzo marna, bo — ile tam  się 
zdaje — zwolennicy socyalizmu w Niemczech 
już dawno trzymają się tej taktyki, aby sposoba­
mi legalnemi wvwalczyć dla klasy roootniczej 
inne warunki bytu. I właśnie to jes* podstawą 
dotychczasowego powodzenia tego stronnictwa, 
chociaż władza rządowa — nawet p-zez usta 
samego cesarza — wielokrotnie ośw adezyła, żfi 
zwoleników socyalnej demokracyi uważa za wro­
gów teraźniejszego ustroju społecznego i za wro­

gów nowego cesarstwa. W  parlamencie niemie­
ckim zaa.ada teraz wiątej ręnrpzeniantów tego 
socyalistyczDego k^ru  diii, mz było ich przed 
trzema laty, a widoki icn na prąyezłośe — przy­
najmniej według ich twierdzom*- — są jeszcze 
pomyślniejsze.

Stosumd społeczne i eJtftnoigięzne nowem w 
Europie w ogoie, a w Niemczech w szezpgóLao- 
sci tak się układają, że skutkiem ęitgfęgp srpzro- 
stu pr*jw_gi kapitalistyczne, nr wszystkich palach 
pracy ludzkiej drobny handel i przemysł, rze 
miosła i rękodzieła marnieją coraz wiecej i repre­
zentanci ich przechodzą do obozu niezadowolo­
nych, a więc najczęściej do obozu socyaluo-de- 
mokratycjnego Skutkiem tęgo liczna zrelenni-
ków socyializmr wsnie v  tiedu na to, co o
tem sądzi władza rzeszy niemieckiej, bez wzglę­
du na ustawę wyjątkową antisocyalistyczuą.

Ta ustawa przestaje obowiązvwać w połowie 
bieżącego roku. Los projektu nowej ustawy, 
przedłożonej parlamentowi, jest bardzo niepewny. 
Frojekt tej ustawy może stanie się zaporą, o 
którą do reszty rozbije się kartel stronnictw, 
sprzęgniętych przez rzad dla przeDrowaćzenia w 
parlamencie głośnych przed dwoma laty i przed 
rokiem wniosków nądowych charakteru wojsko­
wego podczas postiachów wojennych, wywoła­
nych nasłem Krieg in Siehf1. Teraz me wy­
myślono żadnego nowego hasła zatrważającego, 
dla tego pryska kit, którj łączył konsńrwatrswów 
z naiodowo-lioeralnymi, skutkietr tego skład i 
kierunek polityczny nowego parlamentu, który 
od tego roku będzie mieć okresy pięefoietnie, — 
jest bardzo problematyczny.

JT*st -m  16 ttyetm a
(§.) Nie cniyliłjem się wca-e, zowiąc obraduiącą 

obecnie w tiTieuniu cźeskmnięjpięi :i|, kóńtereji- 
eyę —  ankietą. T en ięj cUarakter wysjępu.c b o ­
wiem czem raz wybitniej & juf i nąjwięksi opty­
miści, k.órzy przed kilkomi óoianT jeszcze mó­
wili o czesko-niemieciąem porozumieniu, jako o 
czynie dokonanym, sfefli się w przypuszczeniach 
wstrzemięźliwszymi aonśtaimąc zt „do ugody 
właściwej jeszcze daleko.*

O formalnem traktowaniu me-Uum rozpraw 
konferencyjnych otrzymtiję oa j e d n e g o  z u- 
c z e s t n i k ó w  k o i i e r e n c y i  bardzo cenne 
instrukeye, które także wskazuj? wyraźnie na an­
kietowy charakter konfereucyi. Wedle tych wska­
zówek toczy się obecnie rozprawa nad poszcze- 
gólnemi postulatami jednej i drugiej strony w 
ten sposób, że strona przećiwna i rząd skłaaąją 
oświadczenia, jak dalece w dotyczące^ sprawie 
mogliby czynić ustępstwa. Naturalnie że żądania 
iaą daiej, aniżeli wzgięanie przyznane koncosye! 
Mimo to przechodzi konfereneya od jednego 
przedmiotu do drugiego, a urzędowe biuletyny z 
obrad konferencyjnych stwierdzają, że po zała­
twieniu przedmiotu x , konfereneya przeszła obe­
cnie do przedmiotu y. Znaczy to jednak tylko tyle, 
że co do przedmiotu X jedna i drugr strona okre 
śliia swe stanowisko, a tak samo uczynił też i 
rząd- Wypowiedzenie i wymianę zdać &
prostu wzajemnie do wiadomości, względnie ad 
referendum, ponieważ d> legaci konferencyjni, nie

i i„C zekała....
n o w e l a

priti

MARYĘ W ALIGÓB8KĄ.

5 (Ciąg daluy).
W karczmie dopiero rozweselili się na dobre. 

P dkwaterki kn^żyły gęsto, jaki taki dobywał zło­
to łk ę  na poczęstunek tym, co odchodzą daleko, 
na długo, — na zawsze może. Wódka na czcze 
żołądki podziałała rozmaicie. Niektórzy płakali 
głośno, dając folgę ściśnionemu sercu. Drudzy 
tulili się do matek, które różowo jakoś po p°ł" 
kwaterkach zapatrywać się na sprawę zaczęły-

— Nie wezmą cię. tysiączku, nie, — mówi­
ły — już ci matuś u Najświętszej Panienki los 
do domu wyproszą; jeno mi się me frasuj syna- 
czku. — Mimo tej pewności łzy gęate rosiły dłu­
gie chłopskie włosy, które wkrótce może spadną, 
przeobrażając parobka w rekruta.

Byli i tacy, co wobec wszystkich żegnali się 
z kochanką długim całusem, uściskiem namięt­
nym. Niejedno uczucie skryte wyszło na jaw pod 
wpływem trunku i niezwykłością chwili.

Antek i Jagosia, przytuleni do siebie w kącie 
szynkowni nie widzieli, nie słyszeli nic, co się 
«  koło nich dzieje. Ona blada, niema, drżąca z 
żalu i niepokoju; on rozpłomieniony wódką i 
dziewczyną.

— Cóż ty m. jak kostusia • ) spozierasz detcv- 
«ł|0  — szeptał gorąeo, — toż mi dai pocałunek 
z serca całego, bo mnie pewnikiem rychłu nie 

izjjrysM. Kajby  ta sierocie los domu wlazł w ła­
pę !... Ano, co ta .. uzłek pójdzie i przyjdzie, a

*) Śmierć.

jak js ta m ? w dalekich stronach, to mu niedź­
wiedź nad ciałom pomruczy, a deieueha zs inne­
go pójdzie i tyła...

Jękło coś w piersi Jagosi, aż sie Antek wzdiy- 
gnął.

— No, tak się jeno gada — dodał, tuląc ją 
do siebie, — nic ta  mi nie będzie, wrócę zdrów 
i cały, jeszcze pieniędzy na weselisko przyniosę, 
cała wieś będzie hulać i pić; choć-em sierota, 
nie chcę jak złodziej iść do ołtarza...

Uśmiechnęli się oboje do tego obrazu szczę­
ścia uddalunego.

— Ty, Jagoś — eiągn | ł  dalej — także gro­
sza nie marmy, choć tobie tego gadać nie trza... 
dostaniesz co od Marcina, to schowaj w szmatkę 
do skrzynki; zarobisz, także schowaj, ciotce nic 
nie dawaj, jeszcze pierzynę odbierz, bo ci ją ste- 
rają psubraty... co uzbierasz, będzie na ławę, na 
nfiskę, a może kiej choć jaki zagonik ziemi ku- 
pnoy se, chudziaki..

Oczy duj błyszczały na samą myśl taką. aż 
się Jagosia oży^iła pod wpływem jego nadziei.

Ano, zuchy, w drogę czas! — ozwał się 
donośny głos sołrysa.

Gdyby piorun padł pośrodku, nie byłby wy­
warł podobnego wrażenia. Cisza zaległa złowro­
ga. poczem ozwał się chóralny płacz kobiet. Na- 
s tąp iły ostatnie usciski pożegnania. Matki obej 
mowały synów za nogi, dziewczęta chłopaków za 
szyje, lamęut powstał nie do episania.

Ci nawet, co nie mieli swoich między pobra 
nymi, stali przed chataro z oczyma łez pełne­
mu Najdorodniejsza młódź, najsilniejsze ręce do 
pracy ubędą ze wsi.

— Biadać! siadać chłopaki! — zawołał po­
wtórnie zniecierpliwiony sołtys.

Wnet wozy były pełne, zawiuiątka kobiałki 
z żywnością posypały się za nimi. Chcieli uda­
wać zuchów, zagłuszyć boleść rozstania i niepo­
kój, ale głosy dobywały się drżące i przytłumio­
ne. Cichły .. cichły... aż zupełnie ustały, a po- 
brańcy zuikl' w tumanach kurzawy gościńca.

Chwilę jeszcze stała grmnadka, patrząc za ty­

mi, którzy ich opuścili... Ale chłop nie ma cza- 
cu oddawać się żalowi, każdy musiał wrócić óo 
pracy codziennej.

Niektórzy zbyt ciężko sfrasowani wstąpili je­
szcze do karczmy.

Dn: kilka upłynęło. Jednego popołudnia pod- 
wody wróciły, odwożąc tych, którzy losy wycią­
gnęli do domu. Co było radości w rodzinach, od­
zyskujących synów i braci! co smutku tara, gdzie 
zgasła ostatnia iskierka nadziei!

Marcin siedział na progu, ciesząc się ciepłem 
wiosennem, gdy zobaczył zbliżającą się Jagosię. 
Szła krokiem eciężałvm, blada j martwa.

Stary ucieszył się. bo od wyjazdu Antka nie 
zajrzała jeszcze do niego. Pocałowała go w rękę 
i milcząc przeszła przez próg. Dwa posłaniu m- 
żały w s^aini. Jedno świeżo poruszone, drugie 
przygarnięte, wystygłe, znać było, źe od jakie­
goś czasu nikt na niem nie spoczywał. Podarta 
kapocina leżała porzucona na słomie.

Jagosia nie była tu jeszcze, odkąd wzięli Ant­
ka, miała nadzieję, że... wróci, choć =ama prz^d 
sobą nie przyznawała się do niej. Dziś... wszyst­
ko przepadło. Ci co losy wyciągnęli „do do­
mu* cieszą się już ze swoimi, Autka pognali w 
rekruty...

— Kajby ta sierocie los do domu wlazł w ła- 
pę#>. _  brzmiały jej w uszach słowa Antka. Obej­
rzała się po stajni, każdy kąt przypominał' jej 
miłego, nie było miejsca, w któreinby nie gwa­
rzyli, nie swywolili razem.

— Oj A ntku, A ntku! — jęknęła i z rykiem 
boleści rzuciła się na jego posłanie. Przytulona 
tak do słomy, wybuchła głośnym płaczem, pier­
wszym w swojem nieszczęściu.

Jedynym świadkiem jej żalu był Marcin stary.
— Skaskaranio boskie z temi dsituebami ■ 

mruczał łzy łykając, — jak se co która w chło­
paku uwidsi, nie me. z nią rady bez niego. A je 
no mi nie wróć gałganie, nie p...pojmij niebo­
gi... ! — Mówił głośno prawie, wygrażając pię­
ścią , jąkby Autka miał przed sobą.

Od tego czaau nikt nie widział Jagosi płaczą­

cej ani desp irującej. Lmizermała dużo, śm.oła sic 
rzadko i nie wesołe jakoś, ale pracowała ze spo­
kojem i wytrwałością zdwojoną. Zarabiana sporo, 
nie wydawała, na wstążki, na fata*aszki, jak i one 
dziewczęta w jej wieku, ale zawiiała pieniądze 
w szmatkę i chowała je na dno skrzynki. Ciotce 
wysługiwała się jak mogia za łyżkę lichej stra­
wy. za nocleg w stajence przy krowie Ale Jano­
wej mało tego było. Chytra kobieta czuła u sie­
roty parę złotych i postanowiła wjłudjyĆ je  od 
niej. Załygała  się o pożyczkę, ale Jagosia, z któ­
rej dawniej korzystał kaidy , wyzyskując j3) pia- 
eę, stała się oporną i skąpą. Tak przynajmniej 
zanewniała mioioszai jej ciotka, podkopując odio- 
binę życzliwości, jaką miała między niemi sie­
rota.

Jagosia znosiła wszystko z cichem poddaniem 
s ię , choć Janowa robiła co mogła żeby ją z 
cicrpl1 wośc’ wyprowadzić. Raz nareszcie, kiedy 
wszyscy byli w polu na robocie, cichaczem wy­
niosła lichą skrzynczyuę i pierzynę po matce i 
wprowadziła się do kulawej komornicy. Kopcio- 
wej.

Nie byłaby może pierzyny zabierała, ale tak 
jej Antek polecił przy pożegnaniu, a wola jego 
wyrokiem dl? niej była.

Janowa szalała ze złości. Poleciała do KoDcio- 
wej, nawymyślała jej i siostrzenicy od słów osta­
tnich. Chciała na*et pierzynę zabrać, mówiąc, 
że jej się to za wychowanie i żywienie Jagosi 
należy, ale sierota stanęła przed swoim jedynym 
doDytkiem, odpychając silnemi ramiony napady 
ciotki na łóżko. Widząc, że nie poradzi, Janowa 
wylećiaA bardziej rozzłoszczona niz kiedy tu przy­
szła , a na wieś popłynęła z ust jej wieść, że 
niewdzięczne azaucha okradła i pobiła ciotkę.

Niechęć przeciwko sierocie wzrastała, podnie­
cana nieustannie przez Janewę. Nie miał jej kto 
bronić, znosiła oczernienia w miiezeniu, do głu­
chego Marcina nie dochodziły wieści ze wsi. Ze 
zgryzoty i ciężkiej pracy zczerniała schudła, że 
truano było w rńej poznać dawną świeżą Jago- 

{się. Ale ona na to nie uważała wcale. Żywiła się

nędznie, ubranie dodzierała dawniejsze « pic 
dze zarobione chowua.

— To na miskę — mówiła sobie, a zador 
niem odkładąiąc złotówkę. W oyślj jej ąt- 
izdebka zapełniona sprzętem, kupionym i os, 
dności. W izdeDce Dył ktoś, kuge odgania 
przed oczu, bo mvjśl ° I11JJ} przeszkadisią p 
w pracy. A jej w robocie ustawać n if wntpc

— Juożc kiej cUuć jaki zag mik ziem łu  
se enudziak — ostatnie to były ś*owa Ap 
kiedy szedł ,do losów11 i w duszę jej się w 
głgboko. Stały się m yśią, treścią, celem jej 
cia. Nie marzył? o i „witaniu, o pieszczota1 
kochapym, tnafzyła.,. o zatrome własnej zien

Dni płvnęłv jednostajnie i szybko. Już z 
były w stodołach, kiedy nadszedł’ pieiwszi 
snoręczn-  list ou Antka. Jągós.a rsatiego ej 
me um.ała. Marcin dukał przekręcając wyi 
gubiąc miejsca. Ale dżiewczyna słuchała z 
gą i cierpliwością, topiąc wzrok w koszlawTf 
terach, skreślonych nnwnrawną ręką rekruu,

Antek dow Adywa się na wstępie c ich j 
wiu i powoazeiiiu. Donosił, ie  san zdrów 
tylko tyfus przechodził, ale to juz kizdy r< 
musi i niejeden od tego umiera. Że daiek 
pognai to prawda, ale w okolice urodzijne, 
których nie umyły się nasze strony 0  nied 
dziacb tarr ani słychać, są tylko zwierzęta 
większe jak nasze koty, które skaczą iak one. 
biety też śwarne i grzeczne, szczególniej dla 
jaków. Zresztą wcale znow w wojsko nie ies 
źle, jak mówią, i nauczy sio człek niejed' 
Jemu pisanie i rachowanie gładko idzie, bt 
już w szsole dobrze poduczył i kto wie c 
czasem do kanciaryi przydzielonym nie : 
nie

W ogóle ton listu nie bvł wcale smutnym, 
czuła to Jagosia i choć cieszyć tię ii tego 
winna była. zawodu jakiegoś dozna a. Spodzh 
ła się więcej słów se -decznych, a w zmian 
sz warnych i grzecznych kobietaeh ukłuła ją 
tkliwie.

P -  «•



N O W A  B E F O B M A. Kraków, 12 Stycznia 1890,

posiadając od nikogo mandatu do jakiehkolw '“k 
zobowiązań, przedłożą subst-at konferancyjnych 
obrad swoim klubom parlamentarnym do zaopi- 
nionowania i do powzięcia uchwał w poszczegól­
nych sprawach, przy czem naturamie oświadcze­
nia, złożone przez stronę przeciwną i rząd, wzięte 
będą pod rozwagę.

Dopiero w klubach parlamentarnych zapadnie 
rozstrzygająca uchwała, czego jednakże nie należy 
brać w tym sensie, że uchwały jednego klubo 
poselskiego zgodne będą z uchwałami drugiego 
klubu. Nastąpią zapewne po tem nowe rokowa­
nia i targi które jes, by doprowadziły do wzaje­
mnego porozumienia, uwieńczyłyby dzieło o tyle, 
ie  preliminarya ugodowe przedłożonoby Sejmowi 
czeskiemu do ratyfikacji.

Z powyższego przedstawienia rzeczy wynika, 
ii w najpomyślniejszym razie może ugoda na­
stąpić nie prędzej jak w jesieni, w późnej jesieni, 
kiedy zwykle rozpoczynają Sejmy krajowe swe 
obrady.

W nąjpomyślniejszym więc razie — „do u g o ­
d y  w ł a ś c i  r e j  j e s z c z e  d a l e k o " ,  jak się 
łagodnie optymiści wyrażają.

Trzeba atoli mieć jeszcze na uwadze, że obie- 
dwie strony rokujące oskrzydlone są skrajnemi 
stronnictwami — tu Młodoczesi, tam narodowcy 
niemieccy — z których agitacjami, utrudniające- 
mi nic pospolicie porozumienie, bądź co bądź 
przynajmniej w części liczyć się muszą, jeśli 
nie mają czem raz w ęcej tracić gruntu pod no­
gami
k i a w i w w ^ v a p ? g p f - * v » v ■ . .

Z pod zaboru pruskiego.
(PrzeŚładowa <ia. — Literatura. — Wybory)

(Jałe postępowanie rządu pruskiego w prowin­
cjach polskich iest nieprzerwanem pasmem prze­
śladowań i ucisku naszej narodowości. Dowodzi 
tego pomiędzy innemi wybór sołtysa w gminie 
P a r  l i n e k .  Od 22 lat sprawował ten urząd Jan 
S t e f a ń s k i  obywatel, znany z prawości chara­
kteru. Tymczasem obecnie niemieccy członkowie 
gminy Parlinek wnieśli do Jandrata w Mogilnie 
podanie o wyDÓr nowego sołtysa pod pozorem, 
jakoby p. Stefański nie był na tę godność odpo­
wiednim. Landrat zesłał komisarza, który przed­
stawił graime jak ) kandydatów na sołtysa dwóch 
Niemców, polecając, aby Polacy głosowali na je 
dnego z n i rh , bo „ p a n  l a n d r a t  t e g o  s o ­
b i e  ż y c z y " .  Mimo to na 14 głosujących otrzy­
mał Polak O r c h o w s k i  9 głosów a Niemiec 
W j r  u k e 5. W cztery tygodnie później rozpi- 
apje landrat nowy wybór, a chociaż stosunek gło­
sów był i teraz Uki, jak w pierwszym wyborze, 
oddano jedrak urząd sołtysa tymczasowo Warn- 
krtnu. Gmina Parlinek wniosła z tego powodu 
zażalenie do regencji bydgoskiej, a następnie do 
naczelnego prezesa w Poznaniu, ale po dwóch 
mieaiącucb otrzymiła odpowiedź, że Orchowski 
nie może być sołtysem, bo nie umie ani czytać, 
ani pisać po niemiecku. Twierdzenie to jest cał­
kiem mylne, ponieważ Orchowski lepiej pisze po 
niemiecku, niż W arnie i językiem niemi°rkim 
dobrze włada. Z tego powodu ma wnieść gmi­
na zażalenie do ministra spraw wewnętrznych.

Podobne niesprawiedliwości dzieją się i na in- 
nem polu. Wiadomo, jak pilnie czuwa rząd pru­
ski nad czytelniami polskiemi i jak skwapliwie 
konfiskuje książki polski0 za rzekome podburza­
nia przeciw Niemcom lub władzom pruskim. — 
Przeciw nie autorom niemieckim wolno się znęcać 
nad nami do woli, a nawet fałszować historyę. 
Oto niedawno wydał p. P e d e r r a n i-W e b e r, 
polakożerczy redaktor Landsberger Ztg, książe­
czkę pod tytułem : Kynstadt, d it Si-.ge der Hel-
de» d>r Marienburg dber d*e Hnden d*s Ostensu 
Praca ta pełna kłamstw i bredni historycznych, 
nazywa Polaków „rozbójniczym narodem" (« »  
rauMusterncs Volk) i utrzymuje, że „polska krew 
nie była nigdy uczciwą krwią". Coby się stało z 
autorem Polakiem, gdyby się odważył podobnie 
pisać o Niemcach ?

Także i w akcyi wyborczej objawia się coraz 
wyraźniej zaciekłość niemiecka. W C h o j n i c a c h

odbyło się 6 b. m. przedwyborcze zgromadzenie 
stronnictwa centrum z powiatów chojnickiego, 
człuchowskiego, tucholskiego i złotowskiego, na 
którera zdawał najpierw sprawę z czynności po­
selskich ks. H a s s ę  z Człuchowa, poczein przy­
stąpiono do stawiania nowych kandydatów.

Wyborcy z powiatów złotowskiego i człuchow­
skiego uchwalili, aby w myśl przyrzeczenia daw­
niejszego nie występować z własnym kandyda­
tem, lecz polecić stronnictwu centrum na kandy­
data ks. dra W o l s z l e g i e r a  z Zamartego. Po­
mimo tego umiarkowania z naszej strony wybor­
cy pow. chojnickiego i tucholskiego postanowili 
wystąpić z własnym kandydatem, chociażby ten 
nie miał żadnych widoków i z tego powoda o- 
głoszono kandydaturę ks. G e h r t a  z Lichnów 
na powiat chojnicki.

Dzienniki wielkopolskie donosiły w swoim cza­
sie o grzywnach, na jakie skazano obywateli pol­
skich za niemeldowanie dzieci, przysyłanych na 
kolonie wakacyjna.

Obecnie piszą z T o r u n i a ,  że tamtejszy sąd 
ławniczy uwolnił sześciu obywateli z parafii grab 
skiej, skazanych na grzywnę 3 marek, motywu­
jąc swój wyrok tem, że przepis meldowania do­
tyczy tylko tych, którzy mają zamiar siedzibę 
swoją zmienić lub ua dłuższy czas w innej oko­
licy się osiedlić, a nie dzieci, przebywające na 
wakacyach w innej gminie. „Przecież są jeszcze 
sędziowie w Beninie".

Sprawy szkolne.
(Gimnastyka w szkołach średnich).

Nader ciekawe daty statystyczne o nauce gi­
mnastyki w szkołach średnich mainy przed sobą. 
Według zestawienia p. G r z ę b s k i e g o ,  w g i -  
mnazyach bucząckiem, kołomyjskiem, prżemyskiem, 
rzeszowskim, samborskiem, wadowickiem i złoczow- 
skim, n ie  u d z i e l a n o  w c a l e  n a u k i  g i ­
m n a s t y k i ,  pomimo że do gimnazyów tych 
uczęszczało 2492 uczniów. Najmniejszy procent 
uczęszczających na gimnastykę miały gimnazya 
w Złoczowie (18-6 %). Franciszka Józefa we Lwo­
wie (24-2%), w Nowym Sączu (25% ) i gimna- 
zyum II we Lwowie (29 5% ). Pierwsze miejsce 
zajmują natomiast: gimLazyumJbocheńskie (94 4 % ), 
szkoła realna w Stanisławowie (80-5% ), gimna­
zjum  w Sanoku (712% ), akademickie gimna­
zjum we Lwowie (705% ), szkoła realna we Lwo­
wie (69 3% ) i gimnazyum w Jaśle (60 7%).

Szkoły krakowskie zajmują stanowisko trzecio­
rzędne i ta k :

w gimnazyum św. A n n y  z ogólnej liczby 
uczniów 568 uczęszczało na gimnastykę 237 t. j. 
41 7%:

w gimnazyum św. J a c k a  na 440 uczniów 
uczęszczało na gimnastykę 148, więc 88 7%;

w g i m n a z y u m  II I  z 505 uczniów uczęszczało 
ua gimnastykę 287, więc 517%;

w s z k o l e  r e a l n e j  na 250 uczniów uczę­
szczało na gimnastykę 140, więc 56%.

Z całej liczby 11.489 uczniów w 30 szkołach 
średnich w Galicy i uczęszczało w r. 1888 na 
gimnastykę 4284, czyli niecałe 37 5 %. Porówny- 
wając liczbę uczniów z liczbą godzin, w htórycŁ 
uczono gimnastyki, przekonywamy się , iż w 
jednej godziuie uczyło się gimnastyki przecięcio- 
wo 34 uczniów.

Z powyższych dat uderza przedewszystkiem o- 
groinna liczba zakładów, w których ucznio­
wie wcale nie korzystali z nauki gimnastyki, bo 
jeżeli ua 30 zakładów jeszcze w 7 nie zaprowa­
dzono tej nauki, to jest to stosnnek zbyt nieko­
rzystny, aby mógł ujść uwagi. Poza tą liczbą cią­
gnie' się nadto szereg 5 szkół, w których nawet 
jedna trzecia część uczniów nie chodzi na gimna­
stykę. Zaledwie 6 szkół mogliśmy wymienić, któ­
re pochwalić się mogą, że przekroczyły 60 prc. 
a prócz nich tylko 8 szkół przekroczyło 50 prc. 
Między 30 a 50 prc. wysyłają na gimnastykę żar­
tem 4 szkoły. Niemniej uderza niekorzystuygstan 
rzeczy, jaki istnieje tak we Lwowie jak i w Kra­
kowie. We Lwowie wprawdzie 2 zakłady wysy­
łają powyżej 60 prc., uczniów na gimnastykę

ale także w dwóch zakładach procent ten nie 
dosięga 30, a piąty zakład wysyła zaledwie 
51*6 prc. Kraków nie zajmuje wprawdzie naj­
gorszego w tvm względzie miejsca, ale też nie 
wznosi się ponad 56 prc. W obu tych mia­
stach naukę gimnastyki ułatwiają natomiast towa­
rzystwa „Sokół", a potrzeba tej nauki jest wsku­
tek warunków lokalnych znacznie większą, jak w 
innych miastach prowincyonalnych. Oba te mia­
sta powinny zresztą pod każdym względem 
przodować i dlatego dziwić się należy, że właśnie 
Bochnia a nie Lwów i Kraków, imponuje nie­
mal bezwzględnie najwyższą liczbą 9 4 4  prc., bo 
po odliczeniu uczniów, którzy z nauki gimnasty­
ki korzystać nie mogą z powodu wad fizycznych, 
nie o wiele będzie można przekroczyć cyfrę bo­
cheńską. Taką jednak możliwie najwyższą cyfrę 
powinny wykazywać wszystkie zakłady średnie, 
bo nauka gimnastyki nietylko nie może i nie po­
winna być zaniedbywaną, ale musi koniecznie 
doznawać opieki i poparcia, jeśli przyszłe pokole­
nia mają podołać coraz twardszym warunkom 
życia ... Towarzystwa gimnastyczne i zarządy 
szkolne powinny coraz silniej rozwijać działalność 
swoją w tym kierunku, a za przykład niech im 
służą Bochnia, Stanisławów i Sanok.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  11 stycznia.

Prasa staroczeska znowu bardzo pessymisty- 
cznie zapatruje się na rezultat konferencyj ugo­
dowych. Natomiast liberalna prasa wiedeńska z 
pewną otuchą patrzy w przyszłość. Ncue / r Presse 
donosi, że odroczenie rozprawy szczegółowej nad 
podziałem r a d y  k u l t u r y  k r a j o w e j  nastą­
piło z czysto rzeczowych względów. Mianowicie 
szef sekcyjny K i n a l  di  ni  przedłożył w tej 
sprawie obszerny referat, którego szczegóły wy­
magają głębszej oceny znawców. Uchwalono więc 
zawezwać ich do Wiednia, a między nimi w 
pierwszym rzędzie księcia Karola S c h w a r z e n -  
b e r g a ,  prezydenta czeskiej rady kultury krajo­
wej. Wchodzi tutaj nadto w grę kwestya pienię­
żna, mianowicie, jak rozdzielić między obie po­
łowy przyszłej rady dzisiejszą subwencję ?

Obecnie toczą się obrady nad kweśtyą o r g a- 
n i z a c y i  s ą d ó w  tak, aby zaspokoić żądania 
Niemców i Czechów. Minister sprawiedliwości 
hi. S c h o e n b o r n  w obszernym wywodzie 
przedstawić miał istniejące w Czechach stosunki 
sądownicze; dyskusya w tym przedmiocie postę­
pować ma bardzo powoli, tak że w najlepszym 
razie skończy się w poniedziałek, — poczem 
dopiero wróci na porządek dzienny kwestya po­
działu rady kultury krajowej.

Co do spraw sądowniczych, żądają Niemcy. — 
a przynajmniej domagali się tego dotychczas, — 
utworzenia s e n a t u  n i e m i e c k i e g o  przy 
praskim wyższym sądzie krajowym, rozgranicze­
nia okręgów sądowniczych, wedle narodowości i 
załatwienia kwestyi języka urzędowego w okrę­
gach o mięszanęj ludności. Pierwszorzędną rolę 
odgrywa tu przedewszystkiem kwestya języka 
urzędowego w §ąd£cii: Niemcy żadają, aby język 
ich uwzględniano w sądach całego kraju, pod­
czas gdy równych względów odmawiają językowi 
czeskiemu. Jest to zatem materya bardzo dra­
żliwa, na której omówienie, —  nie mówiąc już 
o załatwieniu sprawy — potrzeba będzie więcej 
czasu.

Dzienniki czeskie donoszą, że K a d a  p a ń ­
s t w a  zwołaną ma być z początkiem lutego, a 
w razie takim zbierze się S e j m  c z e s k i  na 
sesyę dodatkową dopiero koło V\ lelkiej Nocy.

Z Niemiec.
Wybory do nowego parlamentu rozpisane są 

na 20 lutego. Ogłoszenie tej wiadomości wywo­
łało w Berlinie powszechne przykre zdziwienie, 
liczono bowiem na to, że wybory odbędą się do­
piero w połowie marca. Powszecbnem jest przy­
puszczenie, iż rząd Rzeszy niemieckiej dlatego tak 
wczesny termin naznaczył, aby przeszkodzić agi­

tacji w kraju, bo członkowie parlamentu i człon­
kowie sejmu pruskiego przez styczeń i część lu­
tego będą zajęci w Berlinie, przeto nie bęaą mieli 
czasu jeździć po kraju , zwoływać zgromadzeń 
wyborczych i agitować.

Z powodu przyspieszenia terminu wyborów do 
parlamentu można przypuszczać, że rząd zado- 
wolni się uchwaleniem budżetu i dodatkowego 
kredytu na utrzymywanie pocztowej komunikacji 
z koloniami na wybrzeżu wschodniej Afryki a 
uchwalenie ustawy przeciw socyalistom odłoży do 
przyszłego parlamentu. Teraz przed nadchodzą- 
eem rozwiązaniem parlamentu wszyscy członko­
w i  muszą się oglądać na wyborców i unikać 
wszystkiego, ezemby ich do siebie zrazić mogli, 
przeto nie mogą głosować za ustawą przeciw so- 
eyalistom w brzmieniu przez rząd przedłożonem. 
Atoli w przyszłym parlamencie z okresem pię­
cioletnim łatwiej będzie przeprowadzić tę usta­
wę, bo posłowie nie będą tak skrępowani wzglę­
dami na wyborców, jak teraz w przeddzień wy­
borów.

Teraźniejsza sesya nie budzi wiele zajęcia. Na 
pierwszem i drugiem posiedzeniu bardzo słaoa 
była liczba posłów. D. 9 b. m. na porządku dzien­
nym była rozprawa nad wydatkami na marynar­
kę. Sekretarz stanu H e u s n e r  wykazywał po­
trzebę utworzenia posady wiceadmirała dla wiel­
kich manewrów floty wojennej. P. F r a n k e n ­
s t e i n  ze stronnictwa środkowego i p. K ie k e r  t 
ze stronnictwa wolnomyślnego sprzeciwili się te­
mu, twierdząc, że Niemcy powinni silić się na 
to, aby stanąć obok mocarstw morskich. P. B e- 
n i n g s e n ,  przewodnik stronnicowa narodowo-li- 
beralnego, stanął' po stronie rządu, i uspakajał o- 
bawy przeciwników twierdzeniem, że Niemcy za- 
dowolnią się drugorzędnein stanowiskiem na mo­
rzu, że hn wystarczy flota obronna. Po kilku dal­
szych przemówieniach pozycya wydatków na 
marynarkę została uchwalona znaczną większo­
ścią.

Z Pmyia.

W drugi wtorek stycznia, a zatem 14 b. m. 
rozpoczyna się według orzeczenia konstytucyi re­
publikańskiej nowa roczna sesya parlamentu fran 
cuskiego. Bepttbl franc zamieszcza z tego po­
wodu uwagi godną odezwę do rządu i reprezen- 
tacyi kraju. Pomimo zdecydowanej tendencyi re­
publikańskiej — pisze organ zjednoczenia — po­
mimo wyraźnie wypowiedzianej woli narodu, panuje 
wśród republikańskiej większości Izby niejasność 
brak wytkniętego kierunku, i wszyscy idą na o- 
ślep. Trzeba więc większość, tej ukazać światłe 
przewodnie, co jest obowiązkiem rządu, gcyż w 
przeciwnym razie należy się obawiać tego samego 
rozluźnienia, tej samej niemocy, których ofiarą 
stała się poprzednia Izba deputowanych. Rząd 
powinien ustanowić koniecznie Ścisłą łączność i 
wspólność w działalności władz prawodawczej i 
wykonawczej. Oświadczenie ministeryalne i zapo­
wiedziane reformy nie wystarczają jeszcze. Dy­
skusya budżetowa, która niebawem się rozpo 
cznie, nie przyczyni się także do współdziałania 
obu władz, bo chociaż rzai1 Dędzie miał sposo­
bność wyrazić swe poglądy w Łwestyach skarbo­
wych ■ fiskalnych, inne nieprzewidzi me wypadki 
mogą zaciemnić tylko sytuacyę. Rząd powinien 
działać przeciwko dotychczasowej polityce kote- 
ryjnej, przeciwko drobnym intrygom korytarzo­
wym; w tym celu rząd powinien przyjść do bliż­
szego porozumienia z większością republikańską 
i wyraźnie objawić jej swą wolę i swój program. 
„Dlaczego — pyta Rep. franc. miałoby być uie- 
możebnem we Francyi to, co możebnem jest w 
w Anglii?" Należy zerwać z parlamentaryzmem 
koteryjnyrn. Jedynie pełne zgromadzenia większo­
ści republikańskiej dadzą rządowi sposobność do 
zapoznania kraju z jego programem i pozwolą 
mu zdobyć poparcie Izby en bhc dla tych lub 
owych środków i projektów. Jeżeli rząd nie 
przyimm tej metody, narazi się na to, iż działal­
ność jegc znowu paraliżowana będzie drobnemi 
intrygami koteryjnemi. Zwolennicy dyktatury 
znajdą pole do nowej kampanii p-zeciwko parla­
mentaryzmowi i sławić będą „podziwu godną"

konstytucję 1852 r. która służy za ewangielium 
dla wszystkich pretendentów.

Wieści z Hiszpanii.
Ostatnie wiadomości o stanie choroby małego 

króla Hiszpanii brzmią wcale niepomyślnie. Do 
innych cierpień przyłączyło się z a p a l e n i e  
m ó z g u  i król znajduje się w niebezpieczeństwie 
życia. Onegdaj wieczór rozpowszechniono w Ma­
drycie pogłoskę, że k r ó l  uż  u m a r ł .  Wywo­
łało to wielkie zaniepokojenie w mieście i tłumy 
ludu zebrały się przed pałacem królewskim, by 
się dowiedzieć o istotnym stanie rzeczy. Do Pa­
ryża do kilku ambasadorów nadeszły także pry­
watne doniesienia o ś m i e r c i  k r ó l a  A l f o n -  
s a XIII. Ambasador hiszpański zawiadomił o tem 
swój rząd, skutkiem czego odeorał późno wieczo­
rem telegram od hiszpańskiego ministra spraw 
zagranicznych z doniesieniem, iż król omdiał a 
w chwili wysłania depeszy spał. W końcu mini­
ster V e g a  d e  A r m i j o  nadmienił, iż umyślnie 
donosi o tem ambasadorowi, „by uprzedził ewen­
tualne następstwa polityczne i manewry gieł­
dowe".

Bądź co bądź zachodzi obawa o życie króla. 
Królowa-regentka i ministrowie są wielce zanie­
pokojeni. Śmierć króla mogłaby pociągnąć za so­
bą ważne następstwa polityczne. Jeżeli młody 
król nie przyjdzie do zdrowia, Hiszpania znajdzie 
się wobec ciężkiego przesilenia, któ-e w obecnych 
warunkach może pociągnąć za sobą nieobliczone 
następstwa. Alfons X III jest, jak wiadomo, jedy­
nym męzkim potomkiem panującej dynastyi. Po 
jego śmierci przypadłaby korona najstarszej córce 
królowej regentki, księżniczce M e r c e d e s ;  ale 
wobec niepewnej sytuacyi wewnętrznej, ożywio­
nego prądu republikańskiego i wzmagających się 
ambicyj karlistów, nie łatwo będzie wprowadzić 
bezpiecznie księżniczkę Mercedes na tron hiszpań­
ski. Przyjaciele panującęi obecnie dynastyi liczą 
jedynie na to, że znajdą się i w dzisiejszych cza­
sach charaktery dość silne i rycerskie, by bronić 
korony od wszelkich niebezpieczeństw, podobnie 
jak niegdyś broniono tronu podczas maloletności 
I z a b e l l i  II. Przyszłość okaże, czy ród Espar- 
terów, Narvaezów, Primów i Serranów nie wy­
gasł w Hiszpanii i czy dzisiejsi generałowie po­
lityczni M a r t i n e z C a in p o s, L o d e z D om i n- 
g u e z  i nni zechcą a eo najważniejsza, czy zdołają 
obronić koronę przed niebezpieczeństwem grożą- 
cem dynastyi ze strony republikanizmu i kar- 
nzmu.

Wobec grożącego niebezpieczeństwa przerwano 
na razie rokowania z przywódcami stronnictw o 
utworzenie nowego gabinetu i ministerstwo Sa- 
gasty postanowiło z całą energią sprawować rzą­
dy, uważając sprawę zmiany gabinetu za odro­
czoną.

Z  Bosy i.
Wiadomości o niełasce, w jaką miał popaść u 

cara P o b i e d o n o s c e w ,  nie doznały dotąd 
zaprzeczenia.

Następcą jego ma być radca stanu S a A tle ? *
Usiłowania dotychczasowego oberprokm^Fh sy­

nodu nie odniosły pomyślnych skutków, stan du­
chowieństwa prawosławnego w niczeir nic polep- 

- J Yrtiitim ubolewa nad położe­
niem kleru rosyjskiego, który żyje wyłącznie pra­
wie z datków, składanych przez parafian.

Nic dziwnego, że powaga duchowieństwa pra­
wosławnego cierpi na tem wiele i że w pierwszym 
rzędzie P o b i e d o n o s c e w  powinien był te anor­
malne stosunki usunąć. Tymczasem dotąd nie pod 
tym względem nie zrobiono, a Nowoji WremĄ 
oblicza, że na pensją dla prawosławnego ducb% 
wieństwa potrzeba ogromnej stimj 27,554.780 a

Wiadomo, że G l a d s t o n e  opiekował się swo^. 
go czasu bardzo gorliwie ludnością chrześcijańską, 
uciskaną przez rząd turecki. Obecnie, kiedy nade­
szły wiadomości o wymordowaniu skazańców na 
Syberyi, udał się klub Beacousfielda do Gladstona, 
wzywając go, aby stanął' w obronie nieszczęśli­
wych, nad którymi władze rosyjskie z takiem o- 
krucieństwem się znęcają. Z tego powodu wywią­
zała się zajmuiąca koresDondencya, w której 
Gladstone z początku odpow.adał przewodniczą-

Zapiski z literatury fachowe).
„ ttfatystyczno-rbonomiczne studya o dro/ack ie- 
laznych te związku s rozwojem ekonomicznym 
napisał Leon Paszkowski. Tom I. Wiedeń 1889. “

Dzieł ogólnych ekonomicznych nie wiele po­
siada literaturc polska, — a dzieł specyalnych o 
poszczególnych sferach pracy ekonomicznej je­
szcze mniej — z jednym chyba wyjątkiem o J kil­
ku gałęziach gospodarstwa ziemiańskiego. Dzieła 
specjalnie ekonomicznej treści zwykle pojawiają 
s;ę tylko w knyach, gdzie życie ekonomiczne 
rozwija się szeroko we wszystkich kierunkach i 
samodzielnie, bo nie jest niczem krępowane albo 
co jeszczs korzystniejsza — jest pod szczególną o- 
pieką rządu krajowego. Ta nwaga tłumaczy po­
niekąd przyczynę, dlaczego u nas literatura eko­
nomiczna jest w ogólności skąpą — a bardzo 
ubogą w  dzieła specjalne Ale tłumaczenie nie jest 
nniewinnieniem; stosunki nasze polityczne, chociaż 
nie bardzo świetne, nie są bynajmniej tak nieko­
rzystne, by nie sprzyjały pojawianiu się dzieł 
specyalnych przeciwnie Sejm kra,owy ma usta­
w ą nałożone obowiązki do interesowania się spe- 
ejslnem i 3prawaml ekonomicznemi, a więc obo­
wiązki studyowania i publikowania tych studyów, 
są nawet przewidziane środki ogłaszania takich 
prac specyalnych.

Zakres działania Sejmu krajowego na polu e- 
konomicznem dość obszerny, dalej własne po­
trzeby Izb handlowo-przemysłowych, Towarzystw 
rolniczych i t. p. instytucyj, potrzebną dla speł­
nienia swoich właściwych zadań dokładnie opra­
cowanych studyów o rozlicznych sprawach eko­
nomicznej natury. Co do środków na ogłaszanie 
tauch  studyów m im  na myśli przedewszystkiem 
biuro statystyczne w Wydziale krajowym. Inne 
wspomniane instytucje mogłyby znaleźć również 
środki ogłaszania swoich atudyów, gdyby się na uie 
zdobyły. Nadto bieda krajowa powinna skłaniać 
do szukania przyczyn i środków zaradczych, a 
więc do studyów ekonomicznych.

Kto śledził choćby cośkolwiek sposób trakto­
wania różnych spraw ekonomicznych, jak wyku- 
pao prawa propinaejjnego, które się wlokło od

r. 1875, jak dawniejsza metoda popierania prze­
mysłu domowego, — jak obsuszanie moczarów, 
obudowywanie potoków górskich i zalesianie sto­
ków, jak powszechny w kraju paniczny strach 
przed nowym systemem opodatkowania wódki, 
jako wreszcie sąd o obecnym stanie kraju z po­
wodu nieurodzaju i zdanie o publicznej pomocy, 
i t  p... ten musiał zrobić niejednokrotnie smutne 
spostrzeżenie o braku jasnego poglądu, dokła­
dnej znąjomości i trzeźwego pojmowania doniosło­
ści ekonomicznej spraw traktowanych.

Wobec tego ubóstwa w literaturze ekonomi­
czny i wobec tego braku specjalnego wykształ­
cenia ekonomicznego tem wyżej należy cenić 
każdą poważną pracę, która stara się sumiennie 
wypełnić ten wielki niedobór literacki. A taką 
piacą. godną wszelkiego i wdzięcznego uznania 
jest właśnie dzieło, którego tytuł wyżej był przy­
toczony.

Treścią dzieła jest studyum o drogach żela­
znych w ogóle, szczególniej w Austro-Węgrzech, 
a przedewszystkiem w Galicyi, o znaczeniu ich 
ekonomicznem, o wpływie ich na przemysł, rol­
nictwo, handel, kredyt, dobrobyt. W tych stu- 
dyach posługuje się autor metodą induktywną, 
bo najpierw daje mozolnie zebrane i bardzo prze­
glądowo zestawione rWliczne tablice statystyczne, 
a następnie wysnuwa z nich wnioski i zapatry­
wania teoretyczne.

Poglądy teoretyczne rozwija autor bardzo ob­
szernie, wiąże je ścisłym logicznym węzłem 
przyczyny i skutku, z nader trafnemi spostrzeże­
niami, wziętemi z szerokiej niwy całego życia e- 
konomiczuego — z poza szczuplejszego zakresu 
dróg żelaznych i bezpośredniego namacalnego 
wpływu ich na handel. Poglądy te przemawiają 
wymownie do czyteh ' właśnie przez to, że 
nie są rozsnuciem sW<T>Wcdi a ozęsto płytkich 
teoryj abstrakcyjnych, reajac^cn uńelką pretensję 
do głębokiej uczoności lecz. ustaw ieniem  spo­
strzeżeń, zrobionych oa tyc<u realnem, sądem 
wysnutym z objawów : s t t iy u iy j lc *  wynikiem 
ścisłego rachunku. Do poglądów, wypo­
wiadanych jako prawi cuć cKcMo rnczne, między 
innemi można policzyć \ o ,iastapujące trafne
zdaniu: „Jest rzeczą -u i wszędzie
stwierdzoną, że obce kap.taty '-ciat, z krajów bo­

gatych, ekonomicznie rozwiniętych, — do krajów 
mało rozwiniętych, ściągane ponętą czy wyższej 
stopy procentowej, czy usdzi«ją zysków na no­
wych polach, czy samym brakiem zatrudnienia 
gdzieindziej, dalekc większe przynoszą korzyści 
tym krajom biedniejszym, aniżeli obcym kapita­
łom. zwłaszcza gdy te kraje umieją owemi ścią- 
gniętemi kapitałami rozumnie kierować."

Prawidło to„ jak z jednej strony wysnute jest 
ze spostrzeżeń i ze skutków, zbadanych dawniej 
w innych krajach, tak z drugiej strony ilustro­
wane jest wynikami skutków świeżych, dostrze­
żonych na inwestycjach na Węgrzech i w Ga­
licyi...

Tej Galicyi przepowiada autor nie w jednem 
miejscu piękną przyszłość ekonomiczną, zwłaszcza 
że wiele naturalnych warunków, któremi Galicya 
jest obdarzoną, daje pewną podstawę rozwoju, o- 
czywiście pod warunkiem, jeżeli te warunki będą 
należycie zużytkowane przez rozszerzenie dróg 
żelaznych wicynalnych, przez stworzenie dróg 
wodnych, przez szersze stosowanie maszyn, pracę 
ludzką i produkcję ułatwiających, przez rozwój 
kredytu, przez szerzenie oświaty, przez stósowne 
zarządzenia władzy rządowej i t. p.

Za dalekoby się zaszło, gdyby się chciało przy­
taczać więce; podobnych poglądów autora. Aby 
uniknąć rozwlekłości, poprzestaniemy na tem, a 
zakończymy prośbą, aby wszyscy, interesujący się 
gruntownie sprawami ekonomicznemi szerszego 
kroju zechcieli uważnie przeczytać to dzieło — 
a z pewnością nie tylko nie pożałują tego, ale 
wdzięczni będą autorowi.

Czasopisma fachowe.

Zanotować należy bardzo korzystny zwrot opinii 
kraju od publikacyj pseudo-literackich do publikacyj 
fachowych, poświęconych nie płytkim wytworom 
gorączkowej wyobraźni, lecz poważnym rozb:on)m 
objawów realnego życia i jego potrzeb. Nie myśli­
my wymieniać tu wszystkich tego rodzaju czaso­
pism, zapisujemy tylko, że do rzędu dotychczaso­
wych specyalnych pracowników, jan P rz gląd le­
karski, Przegląd weterynnrski, Ceasefois te­
chniczne, Syiwan G o rzsM t, wreszcie

dnik przemysłowy, wychodzący już drugi rok w 
Przemyślu, przystąpił Postęp, dwutygodnik dla 
spraw kolejowych, wychodzący od 5 stycznia we 
Lwowie, a niebawem przyłączy się Ekonomista, 
poświęcony studyom ekonomicznym nad stanem 
kraju, w reszc° skromny, ale wiele obiecujący, 
Pre- wodnik kółek rolniczych. Górnik, który miał 
bardzo piękne i wdzięczne zadanie, przestał wy­
chodzić od kilku lat; miejsce jego starał się po­
niekąd zastąpić Przegląd górniczy, technologicz­
ny i przemysłowy, w Krośnie wydawany, ale i 
on przestał pojawiać się od jakiegoś czasu.

Przewodnik przemysł>wy, tygodnik ilustrowany 
wychodzący rok drugi w Przemyślu staraniem 
Marcelego P i l e c k i e g o  i pod redakcyą Ludwi­
ka P i e r z c h a ł y ,  wszedł teraz na tory więcej 
praktyczne ze swojemi rozprawkami i radami. 
Numer 1 tegoroczny zawiera na wstępie ciepło 
napisany wiersz I. Zubrzyckiej, wzywający do 
wykucia żelaznej woli i wytrwałości, — początek 
rozprawy M. Pileckiego o przemyśle budowni­
czym w Galicyi i artykuł St. Dzbańskiego o 
ściółce torfowej, dalej kilka ilustraeyj, kronikę 
przemysłową i jakc przyprawę w feletonie powie­
ściowym nowelę W. Kosiakiewicza „Bąk".

Postęo, dwutygodnik poświęcony sprawom ko­
lejowym, zaczął wychodzić we Lwowie pod re­
dakcyą dra Maryana 0 i e s  i e I s k i e go. “os ęp 
wybrał sobie za zadanie pisać o sprawach kole­
jowych dla kraju, który ma wprawdzie poważną 
sieć kolei żelaznych, ale się niemi nie zajmuje, 
ekonomicznego ich znaczenia nie rozumie i dla­
tego nie umiał dotąd wydobyć z nich tej pomo­
cy ekonomicznej, jaka w nich tkwi na pewne. 
W innych krajach liczne studya, rozprawy, mo­
nografie i specjalne czasopisma, kolejom poświę­
cone, dowodzą, jak tam ta dźwignia gospodarstwa 
społecznego wysoko jest cenioną. Nietylko strona 
techniczna budowy kolei i prowadzenia na nich 
ruchu, ale strona handlowa o taryfach, strona 
prywatno-prawna o stosunku kolei jako odpowie­
dzialnego przedsiębiorstwa do osób prywatnych, 
dalej strona prawno-polityczna o stosunku kolei 
do rządu i władzy, wreszcie przepisy kolejowe o 
ruchu międzynarodowym i t  p.. wymagają szcze­
gółowych studyów i ustawicznego śledzenia roz­
woju i postępu w każdym kierunku. Dogodzame

tak lozległemr zadaniu jest bardzo trudne, ale 
też usiłowanie dogodzenia jest tem godniejsze 
szczerego uznania i wszechstrouuego poparcia.

W pierwszym numerze oprócz programowego 
ariykułu od redakcyi zawiera Postęp obszerny 
list p Leona P a s z k o w s k i e g o ,  autora dzieła 
pod napisem: „Statj*styczno-ekonomiczne studya
0 drogach żelaznych". Z tego listu z żalem do- 
wiadujemj się, że autor wobec Druku zaintereso­
wania się I tomem swego dzieła zaniechał wyda­
nia tomu II, ale natomiast w tym liście podał 
do wiadomości to, co zamierzał umieścić i uza­
sadnić w jednym z rozdziałów tomu II, t. j wy­
kazać pilną potrzebę: 1) krajowego biura taryfo­
wego, 2) krajowego biura dla spraw kolei lokal­
nych i 3) krajowej szkoły kolejowej dla przygo­
towania urzędników administracyjnych. Oba biura 
skrajne przedstawia sobie autor jako dwa wydzia­
ły jednego biura kolejowego p r z y  W y d z i a l e  
k r a j o w y m .

Opiócz tej rozprawy mieści się w pierwszym 
numeize artykuł redakcyjny pod napisem- „Z dzie­
dziny projektów" o potrzebie i użyteczności pu­
blicznych zakładów do ekspeilyowania towarów 
w okolicach, które leżą poza obrębem sieci kole­
jowej lub zdała od rzek spławnych. — daiej mie­
ści się obfity dział „Rozmaitości", zawierający o- 
rzeczeuia trybunału nąjw,, rozporządzenia władz, 
uchwały i postanowienia dyrekcyj kolejowych itp.; 
daiej są ogłoszenia o taryfach i refakcyaeh, nare­
szcie dla rozrywki dział literacko-beletrystyczny.

Jak widać — dobór artykułów jest ODiity, za­
powiadający, że obszerny program będzie z cza­
sem należycie wykonany, oczywiście pod warun­
kiem, jeśli pismo znajdzie życzliwe poparcie i 
zdobędzie sobie poważne grono fachowych współ­
pracowników. A że tak będzie, tego się spodzie­
wamy; w gronie urzędników kolejowych w kraju
1 poza krajem mamy bowiem dosyć takich, któ­
rzy ze znajomością rzeczy łączą życzliwość dlti 
pisma, a przez pismo dla sprawy, dla której pi­
smo powstało.

Pojawienia się Ekonomisty i Przewodniki kó­
łek rolniczych oczekujemy z ciekawością.

Ł.
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, cemu klubu dość niegrzecznie, a w końcu oświad­
czy ł, że musi oczekiwać na autentyczue wiado­
mości o wypadku, ogłoszonym w Timesie. Wido­
cznie łatwiej jest odgrywać rolę filantropa wobec 
słabej Turcyi niż wobec potężnej Rosyi. W An­
glii opinia publiczna oczekuje z ciekawością., co 
uczyni Gladsione, gdy wreszcie nadejdą „auten­
tyczne “ wiadomości z Syberyi.

Sprawa bułgarska
Rząd rosyjski uwziął się nadać szerszy rozgłos 

sprawie bułgarskiej, bo przypomniał ją światu 
szerokiemu nie tylko notą o pożyczce bułgarskiej, 
ale i drugą notą o traktacie handlowym, zawar­
tym między Bułgaryą a Anglią. W tej drugiej 
sprawie racya jest po stronie Rosyi, ale tylko 
pozornie. Prawdą jest, że Bułgarya według tra­
ktatu berlińskiego należy do tureckiego okręgu 
cłowego, że traktaty handlowe, przez Turcyę za­
warte mają zastosowanie także do Bułgaryi, że 
wreszcie Bułgarya niema prawa zawierać sa­
moistnie na własną rękę traktatów handlo­
wych bez upoważnienia sułtana. Mimo to w 
tym wypadku racya jest po stronie Anglii i 
Bułgaryi, bo dawny traktat handlowy między 
Anglią a Turcyą przestał obowiązywać z upły­
wem terminu, przeto okazała się potrzeba za­
warcia nowego traktatu, szczególnie przez wzgląd 
na Bułgaryę. Rząd angielski zwrócił na to uwagę 
rządu tureckiego i utrzymać miał odpowiedź, w 
której wyrażone było uznanie, że zachodzi po­
trzeba zawarcia nowego traktatu. Na takiej pod­
stawie rozpoczęły się układy między Anglią a 
Bułgaryą i stanął osobny traktat handlowy nie 
bez wiedzy i zezwolenia władzy zwierzchniczej. 
Postępowanie było zatem prawidłowe, zgodne z 
przepisami traktatu berlińskiego, przeto niema 
podstawy do protestu i do obrony praw sułtana

Według Corr. de VEn  pojawiła się nowa pro 
pozyeya zgody między Rosyą a Bułgaryą. Pro 
pozycyę tę przysłał z Petersburga dawny kapitan 
bułgarski Selionowski w liście do Stambułowa, 
ułożonym w porozumieniu z bardzo wpływowe 
mi osobami. Propozycje te, a zarazem warunki 
ugody, są następujące: 1) Bułgarya powinna za­
żąda1 przysłania konsulów rosyjskich ; 2) po przy­
byciu ich powinna przystąpić do wyboru wiel­
kiego sobrania narodowego: 3) to sobranie ma 
przystąpi'1 do wyboru księcia, kandydatem może 
nyć także książę Ferdynand; 4) podczas wybo­
rów ks. Ferdynand musi się oddalić za granicę 
kraju.

Na tę propozycję Stambułów z pewnością nie 
da żadnej odpowiedzi. Cel propozycyi jest jasny 
Konsulowie rosyjscy, stanąwszy w Bułgaryi, mąią 
rozpocząć nieograniczoną agitaeyę i postarać się 
o to, aby wj brany książę przypadł do gustu Ro­
syi. O to rozchodzi się na razie; reszta przyjdzie 
później. Ale Bułgarowie, nauczeni doświadczeniem, 
nie dadzą się złapać nawet na tę pozornie tak nie 
winną ponętę.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  11 ityeenia

Posiedienie Rady miejskiej zwołanem zostało na
wt«rek 14 b. m.

Prezydent dr Szlachtowski wyjechał z Krato 
wa na czas krótki.

Of^otzM. i konkursu. Przy magistracie krakow 
skun jest do obsadzenia etatowa posada podinspekto 
ra ekonomatu miejskiego z płacą roczną 800 złr. i 
dodatkiem kwaterowym 200 złr. Kaudydaci ubiega­
jący się o tę posadę winni wnieść swe podania do 

jprezydyum magistratu w terminie c z t e r o t y g o -  
n i o w y m, licząc od daty niniejszego ogłoszenia, i 

o podania dołączyć świadectwa ukończonej szkoły 
technicznej, lnb akademii techniczno - przemysłowej 
(wydział budowniczy lub mechaniczny), jak również 
świadectwa z kilkoletniej praktycznej pracy w zawo­
dzie budowniczym, oraz wykazać przebieg życia i 
wie* meprzekracząjący 40 roku życia

Konfiskata. Świeżo wydane numery 5 i 6 czaso­
pisma tJgnwko skonfiskowane zostały z polecenia 
prokuratory, Zdaje s.? ii żaden z JnuiJ ów t
organu częśo. młodzieży akademickiej krakowskiej 
nie był wolnym od konfiskat. ’

Z komitetu balu na dochód weteranów wojsk 
polskich otrzymujemy następujące pismo-

Pod najsmutniejszą wróżbą rozpoczęty rok tem 
smutniejszy dla tych, co aby nie opuści-'- starców 
coraz bardziej niedołężnych, dogorywających w ne’ 
dzy na rodzimej ziemi, której praw i wolności jak 
mogli i umieli, bronili przed 60 laty, zmuszeni wy­
trwać w obowiązkach, włożonych na komitet opieki 
nad weteranami wojsk polskich 1830/1. Tych nie 
dopełnić byłoby niegodnem obywateli Polaków. __ 
Kiedy smutek do koła, odwołany z wiadomego po­
wodu bal na weteranów wojsk polskich L830/1 w 
zeszłym roku, w tym roku urządzić komitet zmu­
szony, bo to jedyne źródło, z którego czerpie grosz 
na utrzymanie tych staruszków. Mimi b* dzo cięż­
kich wamnków komitet dołoży wszelkich starań, aby 
bal na weteranów, 5 lutegc odbyć się mający, w 
niczem nie ustępował poprzednim i innym balom na 
cele dobroczynne urządzanym, ale komitet zmuszony 
odwołać się do patryotyzmu szanownych rodaeze; i 
rodaków i prosić o poparcie tak szlachetnego celn, 
jakim jest pomoc i ofiara, udzielana szczątk >m osta­
tniej reguiarnei armii polskiej, żywym dowodem nie- 
pnedawnionych praw naszych.

A, awery Konopka.
Z teatru. Mgliste obrazy przedstawiane będą po 

cząwezy od jutra przez trzy dni z rzędu. Jutro na 
popołudniowe przedstawienie dane będą trzy wesołe 
jednoaktówki. Na czwartek przeznaczono „Chamilla- 
ca* * panią Hoffmanową, * w sobotę „Wesele Fi1 
garau na beneiis p. Lubicza.

Prof. Aleks. Strakosch, europejskiej sławy re 
cy*ator niemiecki, zaszczytnie u nas znany z wielo 
krotnych występów, zwabił jak zawsze tak i nd 
wczorajszy swój wieczór deklamatorski licznych słu­
chaczy. Monolog z Fausta, scena z Leara, „Dwa. 
grenadierzy* Heinego i „Król olch" stanowiły świe 
tnc punkiu programu. Prof. Strakosch usposobiony 
był tym razem bardzo korzystnie i słuchano gó w 
najwyiszem skupieniu. Czyż mamy powtarzać się w 
chwalbach i na nowo określać znaczenie jego w sztu 
ce ? Znany on już chyba wszystkim. W wygłaszaniu 
utworów literackich i dramatycznych jest Strakosch 
tem czem jest dr. Bulów w wykonywaniu dzieł kia 
sycznych mnzyki: artystą-komentatorem, wszechwła­
dnym mistrzem w plastyce i kolorycie tonu, stylistą 
w znaczeniu akajemickiem.

Nasi artyści są w porównaniu z nim, jak nie

A ma to sweuczone, skrzydlate śpiewaki leśne 
dobre i złe strony.

Zmarli. Klemens Remer, emerytowany starszy ko­
misarz dyrekcyi skarbu, zmarł w Zatorze w 70 ro­
ku życia.

Ludwika z Zielińskich Leśniowska, znana przede- 
wszystkiem starszemu pokoleniu autorka dziełek dla 
ludn i redaktorka wydawanego niegdyś w Krakowie 
czasopisma p. t. N om ny ee świata, zmarła w 75 
roku życia. Jako prawdziwą zasługę zm arłej, która 
od najwcześniejszej młodości zajmowała się dolą lu­
du, podnieść należy założenie jeszcze w 1861 roku 
Czytelni dla włościan w Myślenicach. W r. 1859 
na konkursie lwowskim premiowaną została praca 

p. Leśniowskiej p. t. „Historya polska z geogra­
fią, żywotami świętych i bohaterów11. Uwięziona w 
1863 r. za prace w duchu narodowym, po 3 mie­
siącach więzienia napisała interesujący „Pamiętnik". 
Liczne artykuły zamieszczała w poznańskich wyda 
wnictwach dla ludu. W 1883 r. wydała w Krako­
wie broszurę na obchód jubileuszu Sobieskiego. Za 
pomysł założenia „Towarzystwa oficyalistów prywa­
tnych" zarząd tego Towarzystwa wyraził ś. p. Le­
śniowskiej swoją wdzięczność w formie adresu. Szla­
chetna, miłująca maluczkich i całe życie w miarę 
sił pracująca dla nich Polka, zmarła w mieście na- 
szein w takiem ubóstwie, iż na pogrzeb potrzeba 
było zbierać jaką taką zapomogę. Pokój i cześć jej 
pamięci.

Władysław Miłkowski, rotmistrz wojsk polskich 
1803 r., zmarł wczoraj 56 roku życia w Bosuto- 

wie pod Krakowem.
Rewizya sądu. Prezydent sadu wyższego w Kra­

kowie wydelegował komisyę, złożoną z radcy sądu 
wyższego p. Szurka i auskultanta p. Henocha, dla 
przeprowadzenia rewizyi sądu powiatowego w Biały.

Sprawa podkopu przy ulicy Lubicz znów po­
ruszoną została przez władze wojskowe, które w ża­
den sposób nie zgadzają się na tamowanie komuui- 
kaeyi z tyloma zakładami wojskuwemi, umieszczo- 
nemi w dzielnicy VI, a szczególnie po za rogatką 
Rakowicką.

Naprawa rynien na dumach prywatnych, uszko­
dzonych przez ostatni wielki śnieg, ma nastąpić w 
najkrótszym czasie. Z polecenia magistratu zarzą­
dzono spisanie wszystkich rynien deszczowych, z 
których na chodniki leje się woda przy obecnej od­
wilży.

Z PoJffÓrza donoszą nam, iż nowo wybrana Ra­
da miejska nie może rozpocząć urzędowania z po­
wodu protestów, przeciw wyborom wniesionych, a 
które przedłożone zostały namiestnictwu do zała­
twienia. Dotychczasowa Rada miejska pozostawia 
następnej znaczne fundusze w gotówce, z których w 
bieżącym roku postawione być mają na użytek gmi­
ny : drugi wapiennik miejski kosztem około 25.000 
złr., strażnica pożarna kosztem około 18.000 złr., 
bazar miejski kosztem około 15.000 złr., a jeżeli 
fundusze wystarczą i gmach drugiej szkoły ludowej. 
Rada minsta Podgórza uchwaliła na plany niwela­
cyjne terytoryum gminy Podgórza kwotę 2500 złr. 
Plany w bieżącym roku ukończone być mają tak, 
aby z wiosną roku przyszłego przystąpić można do 
systematycznego układania bruków i bndowy kana­
łów, poczynając od miejsc najcelniejszych. Dochody 
Podgórza wzrosły w ciągu ostatnich lat ośmnastu 
z 20.000 złr. na 89 000 złr., a ludność od roku 
1868 z 4000 na 11.000.

Influenza we Lwowie, według doniesień dzien­
ników, wzrasta z każdym dniem. Onegdaj rozpoozę 
ły się rauki w szkołach publicznych i wszędzie brak 
wielu uczniów. Zabawy publiczne nie mają powo­
dzenia, gdyż wiele osób z powodu choroby pozosta­
wać musi w domn. Influenza dotkliwie trapi perso- 
nal teatru. Redaktor ruskiego D iła  i część perso- 
nalu ekspedycyi tego dziennika chorują. Z Przemy­
śla i innych miast prowincyonalnych kraju również 
donoszą o wybuchu tej choroby. W Budapeszcie z 
powodu influenzy wszystkie szkoły zostały zamknię­
te do 19 b. m.

Z izby sądowej. W toczącym się we Lwowie 
procesie o roztrwonienie funduszów Towarzystwa han­
dlu skór, oskarżony Żabka na podstawie ksiąg wy­
kazywał wczoraj, że wskutek ciągłych nalegań człon­
ków, które znalazły nawet wyraz w uchwałach wal­
nego zgromadzenia, i wskutek konkurencyi sprzeda­
wano towary z minimalnym zyskiem, który w po­
szczególnych artykułach handlu nawet jednego pro­
centu nie dosięgał. Ogólny zaś dochód brutto wyno 
sił ledwie 3% kapitału obrotowego. Gdy zaś koszta 
administracyi wynosiły do 7 % a nawet 8°/», przeto 
rzecz jasna, wynikały z tego ciągłe straty. A skoro 
zamiast wykazywać straty, rozdzielono wskutek jego 
fałszywego przedstawienia urojone zyski, przeto To­
warzystwo upaść muoiało, bo się samo zjadło. — 
Żabka zeznawał z wszelką stanowczością, że o tem 
wszystkiem drugi oskarżony, Aleksandrowicz, ani nie 
wiedział, ani nawet wiedzieć nie mógł, a gdy Ale­
ksandrowicz po wypadkach defraudacyi w innych 
towarzystwach, oświadczył m u, że przeprowadzi 
szkontrum książkowe pozyeya po pozycyi, wtedy 
żabka, obawiając się wykrycia istotnego stanu rze­
czy, umknął ze Lwowa. — Rozprawa sądowa w 
sferach rękodzielniczych budzi powszechne zaintere­
sowanie.
7  ®zczawnica, 10 stycznia. (Koresp. N  Reformy), 

akt ad na Miodziusiu przeeredł w jesieni 1888 r. 
pod zarząd dra Józefa Kołąezkowskiego, który pra- 
W* ^ zierżawy nabył na lat 26. Odtąd naprawiano 
na Miodziusiu domy mieszkalne i łazienki, nie szczę- 

ząe znacznych nakładów na założenie i urządzenie 
zakładu wodoleczniczego wodą, spływającą z góry 

ryj arki do zakładu z wysokości 35 metrów Za­
kład ten w roku ubiegłym urządzony na skromne 
rozmiary, lecz wygodnie, obejmował w parterze od 
frontu ku stronie południowej parku sześć gabine­
tów dla osub nie mogących chodzić po piętrach i 2 
sale do gimnastyki szwedzkiej. Od północnego frontu 
w poziomie znajdują się sale procedury hydrotera- 
peutyeznej, oddzielne dla kobiet i mężczyzn, zaopa­
trzone we wszelkie przyrządy, tudzież w 10 gabi­
netów do rozbierania. W osobnym budynku znaj­
dują si§ zbiorniki na wodę, przyrządy do ogrzewa­
nia wody itp. Całe pierwsze piętro zakładu prze­
znaczone jest dla gości na mieszkania i dla lekarza

W sezonie ubiegłym obsługiwał zakład wodole 
czniczy ogółem 462 gości, przybyłyoh i  różnych 
stron Polski. — Na rok bieżący, dobudowano jedno 
skrzydło, przez co zakład cały powiększył się wię­
cej niż o trzecią część. Restauracya pozostaie ta 
sama, co w roku ubiegłym.

Dr. Kołączkowski postarał się o zupełne upo­
rządkowanie zdroju Wandy, nabył przyrządy ssąco- 
tłoczące systemu Tobera, a wody znane ze swej 
szczególnej skuteczności nie dostały się jak. inne w 
komis p. Mattoniamu, lecz pozostały we własnymi

zarządzie p. |J. Zochowskiego. Obok zdroju Wandy 
urządzono żentyczarnię i chodnik kryty. W parku 
głównym na Miodziusiu zaprowadzono wiele nowych 
klombów na kwiaty itp. Poświęcenie groty dra Zy- 
blikiewicza nastąpi nieodwołalnie w tym roku.

Akademia ma się zająć z pierwszą wiosną upo­
rządkowaniem źródła Jana — a dr Janocha z Rze­
szowa urządzi wziewnię (zakład inhalacyjny) w do­
mu pod „Boga Rodzicą". Lasek „Hulina" ma być 
także w tym roku oddany do użytku gości kąpie­
lowych.

Z Warszawy. Towarzystwo popierania przemysłu 
i handlu zamierza urządzić tu stałą wystawę prób 
i wzorów towarów wy wozowy cłu Wystawa mieścić 
się będzie w gmachu muzeum przemysłu i rolnictwa 
pod kontrolą zarządu towarzystwa popierania prze­
mysłu, a do niej dołączony zootanie dział biura in­
formacyjnego, które udzielać będzie bezinteresownie 
wiadomości, dotyczących warunków nandlowych ró­
żnych rynków, kosztów przewozowych, taryf cło- 
wych, oraz innych informacyj, pozostających z tem 
w związku. Nadto zarząd wystawy drukować będzie 
katalogi wystawy, informatory eksportowe, ogłaszać 
będzie i reklamować przedmioty wystawione i t. d. 
Uczestnikiem wystawy może być każda firma lub 
osoba prawna, opłacająca rs. 20 rocznie, o ile to­
wary, wystawione przez nią., uznane zostaną za od­
powiednie do eksportu.

Zbiory biblioteki uniwersytetu warszawskiego ma­
ją być w bieżącym roku zwiększone. Ministerynm 
oświaty przeznaczyło na ten cel kwotę 6.000 rs.

Znaczna liczba osób, należących do stałego perso- 
nalu rządowych teatrów warszawskich, otrzyma od 
nowego roku Cstaregc stylu) podwyższenie pobiera­
nych płac Z powodu zamierzonego gruntownego 
przebudowania gmachu teatru Wielkiego w Warsza­
wie zgłosiło się wielu niemieckich przedsiębiorców 
z ofertami urządzenia najnowszego systemu maszy- 
neryi scenicznej i motorów hydraulicznych do poru­
szania dekoracyi.

Z Salzburga donoszą, iż zaczęła Się tam już piękna 
wiosna. Dnie pogodne, góry wolne zupełnie od śnie­
gu a na nich rosną już kwiatki. Temperatura do 15 
stopni w cieniu a do 22 w słońcu. Tak pięknej i 
ciepłe; pory w styczniu, nie pamiętają tam starzy 
wiekiem mieszkańcy.

Zjawi8k0 niebieskie. W tych dniach w Sarato­
wie obserwowano, jak donoszą pisma rosyjskie, nie­
zwykłe zjawisko atmosferyczne. Przed samym zacho­
dem słońca na tarczy słonecznej utworzył się ogro­
mnych rozmiarów krzyż czerwonej barwy, a na nim 
drugi niewielki, nieco jaśniejszy. Górną część krzyża 
otaczały jasne promienie, które po 5—7 minutach 
zniknęły, a wkrótce potem i całe zjawisko; pozo­
stała tylko świetlna smuga. Słońce tego dnia już 
się nie pojawiło.

Z Berlina. Projektowane uroczystości i zabawy 
na dworze niemieckim nie przyjdą do skutku z po­
wodu śmierci cesarzowej wdowy. Ciężki to cios dla 
świata kupieckiego, który zaopatrzył się w artykuły 
karnawałowe, tembardziej, że zapusty tegoroczne, ja­
ko pierwsze po zrzuceniu żałoby przez rodzinę mo­
narszą, zapowiadały się świetnie. Pokrzyżowały się 
też plany cesarzowoj Fryderykowej, która zamierzała 
przepędzić z córkami karnawał w Rzymie, a która 
opuściła już wieczne miasto, podążając do Berlina 
na pogrzeb świekry. Dzienniki berlińskie donoszą, że 
na urodziny cesarza Wilhelma przybyć mają w ro­
ku, bieżącym, podobnie iak w zfeszłym, obcy i spo­
krewnieni książęta. Przyjazd księcia Walii jest ja­
koby zapewniony i z tej okazyi ma się odbyć wiel­
kie przyjęcie w ambasadzie brytańskiej. Według 
Taglicht Rundsci.au cesarz Wilhelm ma się udać 
w eiągn bieżącego miesiąca na polowanie do ks. 
Radziwiłła, gdzie już przed czterema laty, jako ksią­
żę, był na łowach. Czy żałoba po babce nie po­
krzyżuje tych planów — niewiadomo.

Polacy W6 Francyi. Towarzystwo młodzieży pol­
skiej, kształcącej się w Paryżu, noszące nazwę „Spój­
nia", wybrało z początkiem bieżącego roku szkolnego 
nowy zarząd, do którego weszli: Skłodowska Broni­
sława, Lipińska Melanja, Dłuski Kazimierz, Brzeziń­
ski Józef i Szalay S. Towarzystwo posiada własny 
lokal, w któ.-ym odbywają się koleżeńskie zebrania 
i odczyty.

Władysław Ratułd, rodem z Piotrkowa, uzyskał 
stopień doktora fakultetu medycznego w Paryżu.

Przyjęci zostali do szkół specyalnych w Paryżu 
następujący Polacy: do szkoły dróg i mostów K. 
Gregorowicz, do szkoły wojskowej w St. Cyr Jasiń­
ski, do szkoły centralnej sztuki i rzemiosł Umański, 
do szkoły morskiej Bryliński.

Tancredi vita. Śledztwo w sprawie głośnego już 
dzisiaj Tanerediego Vity, który rzucił bombę przed 
Kwirynałem w dzień Nowego Roku, zostało już u- 
końezone. Vita stanie obecnie przed trybunałem poli- 
cyi poprawczej.

Yita zachowuje się w więzieniu bardzo spokojnie 
i wcale nie obavria się karj. Dopytuje się tylko, 
ezy w dziennikach piszą o nim i czy drukują jego 
manuskrypty, przesłał bowiem do kilku pism swój 
pamiętnik.

Pewien profesor, który kolegował z Viią w uni­
wersytecie w Pizie, opowiadał, że Vita był najle­
pszym studentem fakultetu filologicznego, zmuszony 
był jednak porzucić studya dla braku funduszów. 
Miał op podobno waryatów w swej rodzinie ze stro­
ny matki.

Arthur Kavanagh. Dzienniki angielskie donoszą 
śmierci b. członka Izby gmin, Artoura K a v a- 

n a g h  i rozpisują się przytemoiegożyciu,które by­
ło żywym i wymownym dowodem tego, co może w 
człowieku energia i silna woła.

Kavanagh przyszedł na świat b e z  r ą k  i b ez  
nó g ,  zdobył sobie jednak stopniowo wybitną pozy­
cyę w kraju, . został deputowanym, był zawołanym 
myśliwym, doskonałym jeźdźcem i poszukiwany był 
w towarzystwie za swój dowcip i ożywioną a inte­
ligentną konwersacyę. Jeżdżąc konno posługiwał się 
siodłem własnego wynalazku, z którego zręczni' kie­
rował koniem, trzymając uzdę w zębach. Pisa* ró­
wnież, trzymając pióro w zębach.

Wejście Kavanagha ao parlamentu spowodowało 
zmianę regulaminu. Pierwej bowiem nie wolno było 
wchodzić na salę obrad nikomu, kto nie był depu­
towanym. Parlament zmuszony był zmienić regula­
min, ponieważ Kavanagh nie mógł naturalnie ina­
czej dostać się na swoje miejsce w Izbie, jak tylko 
przy pomocy sługi, który wwoził go na wózku i 
pomagał zająć miejsce.

Spalony zamek Laeken ma zostać u jak naj­
krótszym czasie odbudowany. Rodzina królewska za­
mieszkał* tymczasem w bocznem skrzydle, które u- 
ratowano od zniszczenia. Zwłoki panny Rancourt 
odnaleziono wśród gruzów zwęglone, a przy nich 
2000 franków w złocie, które chciała ocalić. Król

księżniczka Klementyna yudali ostatnią posługę

wiernej nauczycielce. Królowa Marya Henryka za­
niemogła silnie skutkiem doznanych wzruszeń.

Poiar teatru w Zurychu przypisują podpaleniu. 
Szkód zrządzonych nie można jeszcze nawet w przy­
bliżeniu obliczyć. Strata biblioteki teatralnej jest nie­
powetowana. Wedłng pobieżnego obrachunku szacuje 
Bund szkody na 500.000 fr. Gmach teatralny ubez­
pieczony był na 220.000 fr., ruchomości na 120.000 
fr. Skutkiem pożaru 100 oficyalistów zostało pozba­
wionych chleba, a międzj mmi 30 ubogich chórzy­
stów, ojców rodziny.

Oryginalny zapis. Inżynier Koński Gućnine zapi­
sał cały swój majątek c a ł e j  F r s n c y i .  Każdy 
departament otrzymywać będzie rentę po 1.000 fr 
Komitet, złożony z prefekta, kilku merów i osoby 
duchownej, będzie corocznie wybierać po trzy mia­
sta, z ludnością od 4 do 20 tysięcy i rozdawać 
owe 1.000 fr. biednym pod postacią produktów spo­
żywczych. W departamencie Sekwany rentę otrzy­
mywać będzie instytut francuski, Który funduszu 
ofiarowanego używać ma na wynagradzanie cnoty.

Pierwsze dzieło o magnetyzmie. W r. 1900 
przypada trzeehsetna rocznica wydania pierwszego 
naukowego dzieła o magnetyzmie: „De magnete, 
magncticisąue corporibus <t de magno magnete 
tellure, physiobgia novau Wiliama Gilberta (1540 
do 1603), lekarza królowej Elżbiety. Fizycy angiel­
scy zamierzają wspomnieniu temu nadać charakter 
bardzo uroczysty, a mianowicie chcą wznieść pomnik 
Gilbertowi, oraz wydać przekład sławnej jego książ­
ki na język angielski. W tym celu zawiązał się już 
komitet pod prezydencyą Wiliama Thomsona.

Liczba wychodźców do Stanów Zjednoczonych 
zmniejszyła się w ciągu roku 1889 o 100.000 o- 
sób w porównaniu z r. 1888, w którym wynosiła 
przeszło pół miliona. Od r. 1882 emigracya zmniej­
sza się stale. Niemcy dostarczają zawsz“ jeszcze naj­
większego kontyngentu wychodźców, gdyż wysłały 
blisko 100.000. Anglia Szkoeya i Walia razem 
140.000. Szwedów i Norwegów wylądowało w ciągu 
roku ubiegłego w Stanach Zjednoczonych 45.000. 
Dokładna statystyka emigracyjna prowadzoną jest 
oa lat 70. W przeciągu tego czasn osiedliło się w 
Stanach Zjednoczonych około 15,000.000 cudzoziem­
ców, z tych przybyło z W. Brytanii 6,000.000, 
Niemiec 4,500.000, z Norwegii i Szwecyi 800.000 
i z Francyi 350.000. Irlandya sama wysłała osób 
3,500 000.

Roślina elektryczna. Dzienniki naukowe donoszą 
o odkryciu w Indyach rośliny, posiadającej wszelkie 
cechy elektrycznego stosu. Zdolności jej elektryczne 
objawiają się w dzień — w nocy zaś je traci. — 
Podczas deszczów jest ona bezsilna nawet pod pa 
rasolem. Żaden płaz ani owad nie siada na tej ro­
ślinie.

Wybuchy Wezuwiusza. Konsul brytański w Nea­
polu załączył do sprawozdania swego list prof. Pal- 
mierego, zawierający szczegóły o stanie tego wulka­
nu w roku ubiegłym, zebrane W tameeznem obser- 
watoryuin. W ciągu roku 1889 Wezuwiusz pozo­
stawał ciągle w stanie umiarkowanej działalności 
wybuchowej, jaka się rozpoczęła od grudnia 1875 
roku. Lawa wypływała wąskiemi strumieniami, któ­
re nie dobiegały dalej, aniżeli do podstawy stożka. 
Stopniowo utworzył się nowy stożek, który w końen 
roku doszedł wysokości 100 metrów po nad pier­
wotny poziom. Od czasu do czasu postępom ały de- 
tonacye, przyczem wyrzucane były głazy rozżarzone 
do czerwoności, a dym wywiązywał się w większej 
obfitości, co zdradzało znaczniejszą siłę wybuchową. 
W ciągu całego roku popioły nie były wyrzucane, 
żniwa zatem w okolicach sąsiednich nie uległy szko 
dom. Przyrządy seiBmograficzne w obserwatoiyum 
nie okazywały działalności proporcyonalnej do natę­
żenia wybuchów. — Prądy lawy płynęły wzdłuż 
wschodnich stoków góry.

Repertoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  12 stycznia: Przedstawienie po­
południowe : „Żyd w beczce*, krotochwila w 1 ak­
cie ze śpiewami, — „Chrapanie z rozkazu", kome- 
dya w 1 akcie, — „Kominiarz i młynarz", kroto­
chwila w 1 akcie ze śpiewami J. N. Kamińskiego.

Wieczorem: Pierwsze przedstawienie słynnej eu­
ropejskiej Dioromy czyli mgliste obrazy.

W p o n i e d z i a ł e k  13 stycznia: Drugie przed­
stawienie słynnej europejskiej Dioramy czyli mgli­
ste obrazy.

We w t o i e k  14 stycznia: Trzecie i ostatnie 
przedstawienie słynnej europejskiej Dioramy czyli 
mgliste obrazy.

Każdym razem nowy program.

Proces wadowicki.
W a d o w ic e ,  10 styeenia.

Liczbę 15 chorych na influenzę oskarżonych 
powiększyli dzisiaj Herz i Landerer.

Z pomiędzy sędziów przysięgłych nie stawił 
się dziś do rozprawy zastępca przysięgłego 
S c h o 1 z, który zasłabł. W myśl brzmienia usta­
wy trybunał orzekł wyłączenie go z ławy przy­
sięgłych.

Przewodniczący L i p k a  na wstępie rozprawy 
ogłasza nchwałę trybunału, odrzucąjącą wniosek 
obrońców dokonania naocznych oględzin ubika- 
cyj oświęcimskich przez cały trybunał oraz sę­
dziów przysięgłych.

Galerya dzisiaj przesłuchiwanych swiadaów zu­
pełnie odmiennie od poprzednich się przedsta­
wia, a zeznania ich z wielu względów dla spra­
wy są ważne i w szczegółach interesujące. Doty­
czą one wielokrotnie już omawianych a po dziś 
dzień niedostatecznie wyjaśnionych stosunków 
w Oświęcimiu na dworcu kolejowym, a w szcze­
gólności zachowania się zandarmeryi, straży skar­
bowej i wewnętrznych obu tych organów wyko­
nawczych stosunków służbowych.

Z zeznań dzisiejszych na pierwszem miejscu 
postawić należy szczegóły Wysoee interesujące i 
charakterystyczne, podane przez świadka O c h a- 
b o w i c z a, wachmistrza żandarmeryi. Oęhabowicz 
wyjaśnia szczegółowo stosunek żandarmeryi do sta­
rosty bialskiego p. Foedricha. P. starosta bialski wy­
dał żandarmeryi bardzo wyraźne polecenie, aby 
zupełnie nie wchodziła w to, czy młodzi, czy sta­
rzy emigrują, a to dlatego, iż „ s k a r ż y ł  s i ę  
p r z e d  n i m  He r z " ,  że mu to interesa psuje. 
Dawniejsza instrukeya urzędowa, obowiązująca 
iandarmeryę, nakazywała wstrzymywać popiso­
wych, wskutek owego jednak dodatkowego roz 
porządzenia starosty żandarmerya zaniechała dal­
szej swej w tym kierunku interwencyi tak dale­
ce, iż nawet od 18 maja 1888 zaprzestała żan­

darmerya patrolować na dworcu w Oświęci­
miu.

Obr. dr. Ł a z a r s k i .  A wszak udowodnionym 
faktem jest, że jeszcze w czerwcu i lipcu odby­
wały się w kancelaryi Herza aresztowania wy­
chodźców ?

Ś w i a d e k .  Tak jest, ale te zarzadzał wach­
mistrz Pituly, któremu p. Foedrich mówił, ie  
ja zarządzenia starostwa błędnie rozumiałem.

Dr. Ł a z a r s k i .  Wobec powyższych zeznań 
stawiam wniosek o dokładne zbadanie tej okoli­
czności, gdyż być może, iż zacaodziło tu niepo­
rozumienie, a fakta owych aresztowań, dokony­
wanych w czerwcu i lipcu 1888, stanowczo prze­
ciw zeznaniom p. Ochabowicza przemawiąią.

Po przesłuchaniu Ochabowicza składała zezna­
nia s t r a ż  s k a r b o w a  oświęcimska.

Świadek F 1 e s s 1 e r, respieyent skarbowy, ze­
znaje, iż jawuem dla wszystkich i oczywistem 
było, iż Iwanicki we wszystkiem szedł na rękę 
agencyi Herzowskiej. Dowśd zaś na to był w 
tem, że jako naoczny świadek bójek Łaganiacaj 
nigdy nie starał się tatowym zapobiedz, tudzież, 
że nigdy nie zwracał uwagi na to, iż w jego o- 
czaeh tłumy wychodźców popisowych zakupywa­
ły karty w agencyi Herze, a następnie krąj opu­
szczały. Naczelnik urzędu cłowego Srokowski 
często czynił wyrzuty Iwanickiemu, ie  sie za 
nadto raięsza w sprawy agencyi.

Obrońca Jwanickiego dr. Daniel zadaje świad­
kowi szereg pytań szczegółowych. Świadek wyja­
śnia tu między innemi, że straż skarbowa nigdy 
wychodźców nie aresztowała.

P r o k u r ę  t o r  zaprzecza temu, powołając się 
na ^zeznania licznych poprzednich świadków.

świadek Edmund M o r i s, strażnik skarbowy, 
zeznaje, iż bitki naganiaczy bremeńskich i ham- 
burskich często nader gwałtowny przybierały 
charakter. Wychodźców częstokroć w powietrzu 
lub na rękach unoszono po za agencyę Przy 
bitkach tych widział świadt często Landaua. —  
Odnośnie do znanego faktu przekupienia Cac­
kowskiego przez Barbera wyjaśnia Moris, który 
zajścia tego był świadkiem, iż Barber był wów­
czas silnie napity. W kwestvi zeznań swego po­
przednika, odnoszących się do aresztowań, doko­
nywanych przez straż skarbową na dworcu, po- 
twie-dza świadek, iż za jego czasów strażnicy 
skaiDowi nikogo nie aresztowali Zdaniem świad­
ka, Iwanicki nie mógł w tym względzie dawać 
strażnikom poleceń, gdy£ straż podlegała respi- 
cyentowi p. Flesslerowi. Świadek wyjaśnia dalej, 
że straż skarbowa miała Drawo sama aresztować 
podejrzanych o wyehodźtwo (§. 1 instr. stużL), 
a więc i bez polecenia Iwanickiego. Strci skar­
bowa miała nawet obowiązek czuwać uad tem i 
otrzymywała za to od rządu remuneracye. Straż­
nik Kmicisiewicz aresztował często sam bez po­
lecenia Iwanickiego.

Dr. D a nji e 1 prosi o wezwanie tego świadka.
P r o k u r a t o r  oświadcza się przeciw wnio­

skowi.
Strażnik skarbowy J a c k o w i c z  zeznaje, iż 

bójki naganiaczy hamburskich i bremeńskich roz­
poczęły się zaraz z chwilą otwarcia agencyi 
Zwillinga, t. j. od maja 1888 roku. Miały one 
charakter gwałtów i rozbojów. — Wedle zeznwń 
świadka, Iwanicki konfiskowa* kprty okrętowe za­
kupione u pokątnych agentów. Świadek potwier­
dza, iż Iwanicki szedł na rękę agencyi bambur- 
skiej i ze często zachodził sam do kancelaryi 
Herzowskiej. Z polecenia Iwanickiego, świadek 
sam aresztował pewnego razu i odstawił do urzę­
du gminnego w Brzezince 7 wyc odiców,

Iwanieki zaprzecza temu faktowi
Świadek zeznaje dalej, że odprowadzać ludn* 

do Oświęcimia z odezwą pisemną urzędu cłowego. 
Zdaniem świadka, była to szykana popełniana na 
wychodźcach ze strony Iwanickiego za to, żc ni* 
ehęieli kupować kart u Herza.

Świadek M i c h n o w i c z  Michał zeznaje, iż 
gdy w roku 1884 jeeha< do Ameryki, zapłacić 
w Oświęcimie za bilet kolejowy do Hamburga u 
kasyera Zapotha 19 czy 10 zł., pomimo że bilet 
ów kosztował 11 złr.

Dr. ł a z a r s k i  zapytuje, ezy świadek czasem 
nie zapłacił 19 marek.

M i c h n o w i c z  odpowiada, że to możebne, 
gdyż miał wówczas pruskie pieniądze.
, Podobne okoliczności zeznawali świadkowie 
Śwjerszez i Kwoka.

Świadkowie K l e i n b l a t t  i L a c h m a n n  nie 
stanęli do rozprawy z powodu ehoroby. Zeznania 
ich odczytano.

Kleinblatt, agent firmy spedyeyjnej Mendel- 
sohn, stwierdza, iż firma ta miała sobie powie­
rzone zastępstwo północno-niemieckiego Lloyda 
Ze względu jednak, iż mało dokładała ze swej 
strony starań, — by interes rozszerzyć, —  dy­
rekcja Lloyda starać się poczęła o zdolnych sub- 
agentów. W roku 1887 otrzymał tę subagenturę 
Zwilling i otworzył ją w dniu 9 maja 1888 r.— 
Agencya hamburska dokładała niemało staiań i 
rozlicznych używała podstępnych środków, aby u- 
sunąć tę subagencyę bremeńską. Landau ofiarował 
za to świadkowi 300 złr., a dla firmy 2000 złr., 
a nastęDnie 3000 złr.

Zgoda przyszła do skutku i pieniądze depono­
wano u adwokata dra Horowitka w Krakowie 
poczem po podpisaniu umowy, wydał dr Horo  ̂
witz pieniądze p. M. Wachtlowi.. Herz i I laus- 
ner zapłacili świadkowi za pośrednictwo % tei 
sprawie 235 złr.

T o m i c k i  Robert, kucharz od Neumana, wi­
dział ze swej pracowni różne rzeczy. Widział, jak 
się naganiacze bfi jak Wasserberg wrzeszczał, 
że „w Bremie okręty dziurawe", jak Band okła­
dał w ych^eó*. grubym czarnym kyem zupeł­
nie bezpodŁAwnie. Słyszał też , jak kobieta jakaś 
mówiła do Lar derera: „Czekąj, dusza twoja bę­
dzie w ogniu piekielnym gorzeć.*

Klausner żalił się przed świadkiem, że Lćwen- 
berg za darmo bierze pieniądze, a pozwala, że się 
naganiacze D,Ją i takie okropne skandale wypra- 
wiaą.

ODojętne dla sprawy szczegóły zawierały ze­
znania świadków Moniaka, Tabakowej, Hlymia, 
Jurczaka, Pryszceały.

Rozprawa dzisiejsza zakończyła się nader burz 
liwym epilogiem, który się rozwinął wskutea 
starcia się prokuratora Ogniewskiego z krewMm 
obrońcą drem Łazarskim.

Przy przesłuchiwaniu świadka Wojcieeha K u r ­
d z i e l a ,  jednego z ważniejszych świadków do­
wodowych, który wbrew oczeliwaniom zmieniał 
zupełnie zeznania swe, w śledztwie poczynione, 
rzucił prokurator świadkowi pytanie, czy widział



4 Nr,  9. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 12 Stycznia 1890.

się dnia dzisiejszego przed przybyciem do sądu 
z żonami oskarżonych, Zeitingerową i Sekle- 
rową.

Pytanie powyższe oburzyło do żywego obrońcę 
dra Ł a z a r s k i e g o ,  który powstał i zaznaczył, 
że uwaga powyższa p. prokuratora jest „ i mp e r -  
t y n e n c k a *  i ubliża wielce nie tylko świadko­
wi, lecz ławie obrońców, a to ze względu, iź od 
pewnego czasu każdy przychylny dla obrony 
•wiadek, uważany jest za będącego w porozumie­
niu z oskarżonymi, a zeznania jego podawane-w 
wątpliwość.

Prokurator czuje się obrażonym wyrażeniem 
się obrońcy „ i m p e r t y n e n c k a “ i prosi prze­
wodniczącego o pouczenie pana obrońcy, że ten. 
sposób traktowania prokuratora jest niewłaści­
wy.

Dr Ł a z a r s k i  w odpowiedzi podnosi w spo­
sób gwałtowny, że traktowanie świadków, obrony 
i prokuratora jest w najwyższym stopniu nierów­
nomierne, że wobec tego obrona zepchniętą jest 
na stanowisko podrzędne, którego on żadną mia­
rą przyjąć nie może. Obrońca twierdzi, że wobec 
tego zwrotu stanowczo zastanowić mu się wypa­
da, czy ma ^ ogóle w tym stanie rzeczy dalej 
obronę prowadzić.

Po ukończeniu przesłuchania świadka K u r ­
d z i e l a ,  który zupełnie zmienił zeznania śledz­
twa, odwołując, że naganiacze Lie bili się kijami, 
że wychodźców nie golono, nie strzyżono i nie 
zmuszano do kupowania ubrań amerykańskich 
i wiele innych szczegółów —  zabrał głos proku­
rator w te słowa:

„Ponieważ prawda jedna jest, a świadek ten 
pod przysięgą te same lakta obecnie zupełnie 
inaczej, jak w śledztwie podaje, z czego wynika, 
że albo teraz kłamie, albo kłamał w śledztwie, 
przeto w myśl §. 277 pr. karn. proszę od odstą­
pienie aktów jego przesłuchania prokuratoryi 
państwa i za-ząd tenie uwięzienia świadka.“

D r. Ł a z a r s k i .  O ile p. prokurator dąży do 
wyświecenia prawdy, obrona nie myśli mu wcho­
dzić w drogę, jednakowoż jeżeli dziś p proku­
rator żąda nwięzienia tego świadka, to my wobec 
tego żądamy uwięzienia wszystkich świadków, 
których uwięzienia domagaliśmy się; a p. pro­
kurator się sprzeciwiał. Ten świadek, to idyota i 
bałwan, dość spojrzeć na niego. Mieiiśmy tu in­
teligentnych świadków, którzy zmienili zeznania, 
ale ponieważ zmieniali je w duchu p. prokura­
tora, przeto zaszczyceni zosraliiego łaską! Gdyby 
tak dalej szło, to rozprawa niniejsza okazałaby 
się jako prowadzona w najwyższym stopniu nie­
sprawiedliwie. Jeżel słusznie, niech świadka tego 
aresztują, ale z nim i wszystkich świadków p. 
prokuratora. Obstaję przy tem stanowczo, że je ­
żeli trybunał przyjmie wniosek p. prokuratora, 
my nie mamy tu co robić i solidarnie składamy 
obronę!“

D r. K o m .  Kurdziel jest co najmniej setnym 
z rzędu świadkiem, który odmienia zeznania!

P i  zew. L i p k a .  Kwestya aresztowania świad­
ka jest atrybucyą przewodniczącego, ja zaś nie 
widzę podstawy prawnej do aresztowania.

P r  ok. Zazuaczam, że świadek Tekla Wagowa 
wniosła do prokuratoryi doniesienie, że ją nama­
wiały panie Zeilingerową '  i Seklerowa do zmie­
nienia Zeznań. Aktów odnośnych dostarczę.

(Telegramy .N ow ej Reformy**.)
Ufadowice, 11 stycznia. 18 oskarżonych i 4 

obrońców zachorowało na influenzę. Z pomiędzy 
przesłuchiwanych dziś świadków zajmujące szcze­
góły zeznawał świadek Pitulej, komendant żan- 
darmeryi w Oświścimie.

Obrońcy zamierzają prosić o odroczenie roz­
prawy.

Wadowice, 11 stycznia. Przewodniczący radca 
Lipka oświadczył na dzisiejszej rozprawie, iż z 
mocy przysługującego mu prawa, zarządzi: we­
zwanie do rozprawy jako świadków starostę bial­
skiego Fódruba i naczelnika urzędu ełowego 
w Oświęcimiu Srokowskiego. Przesłuchanie tych 
świadków odbędzie się w poniedziałek.

MioM minie, literata i artystyczne.
Na konkurs dramatyczny imienia Anczyca,

rozpisany niegdyś przez ś. p. Rzewuskiego, a prze­
dłożony w t . z. do 1 stycznia 1890, nadesłano 
wszystkiego sztuk 6, z których jedna w 2 aktach 
p. t. „Cięakie czasy-, tak ze względu na rozmiary, 
jak dlatego, ie podpisaną została imieniem i nazwi­
skiem autera, co sprzeciwia się warunkom konkursu, 
odrzucona być musi. Pozostaje przeto ogółem sztuk 
5, kttryjh tytuły są:

1) „Trzeci maja“, diamat historyczny w ośmiu 
obrazach (wierszem białym). Dewiza: In comeedia 
non claudioabiatoe.

2) „Rycerze Maryi11, dramat dziejowry w 8 od- 
słenach (wierszem). Godło -. Święta miłości kochanej 
oiczymy.

3) „Karczma czy gospoda11, obraz Indowy ze śpie­
wami i tańcami w 3 aktach (akt 3 w 2 odsłonach). 
Godło: yui ne risąue rien, n’a rien.

4) „Krzewiciel światła-1, dramat ludowy w 4 ak­
tach a 5 odsłonach, wierszem. Godło: Panie ko­
chanku.

5) ,.Trzej przyjaciele11, komedya w 3 aktach a 
4 odsłonach (wierszem). Motto: Swe wielb’ ptaszę, 
gniazdo lasze t

Utwory te rozebrane będą do czytania przez sę­
dziów w biełącj m tygodniu.

Najnowszy obraz Matejki „Przyjęcie żydów 
do Polski w r 1096“ został już przywieziony do 
Wiednia, gdzie zdobi salon nabywcy ara Arnolda 
Rappaperta. Malowidło przedstawia scenę, gdy żydzi, 
wypędzeni z Niemiec, oddają hołd Władysławowi 
Hermanowi, błagając o opiekę; rzecz dzieje się przed 
wspaniałym zamkiem w Kruszwicy. Po lewej stro­
nie stoją przyprowadzeni przez żołnierzy żydzi, głó­
wną postacią na prawej jest Władysław Herman, a 
obok niego dwaj jego synowie, jeden z sokołem na 
ramieniu, a drugi z mieczem w ręku. Z loży patrzy 
na widowisko królowa ze świtą, wśród której ude­
rza charakterystyczna twarz księdza. Krytyka wie­
deńska bardzo wysoko stawia najnowszy utwór Ma­
tejki Recenzent N. Pressy powiada; „Obraz l ł/» 
metra wysoki i tyle szeroki, wywiera wrażenie nie- 
tylko wielką liczbą energicznie narysowanych postaci 
męskich i kobiecych, ale w równej mierze mistrzow- 
skiem opanowaniem kolorytu, który nigdzie nie ma 
tonu jaskrawego, a przeciwnie, odznacza się naj­

układniejszą harmonią. Nie wahamy się płótna tego 
zaliczyć do najznakomitszych Matejki, a ten sąd w 
zupełności podziela i elita tutejszych kół artysty­
cznych, która dotąd obraz oglądała. “ Pisma wiedeń­
skie gorąco domagają się wysławienia obrazu na wi­
dok publiczny.

Powszechną uwagę zwraca na lwowskiej wy­
stawie sztuk pięknych obraz utalentowanego krakow­
skiego artysty, jednego z najlepszych uczniów mi­
strza Matejki, p. Aleksandra Strażyńskiego. Dziennik 
Polski o obrazie tym pisze: „Wprawdzie obrany
przez p. Strażyńskiego tem at: „Scena z dziejów in­
kwizycji11 nie da się zaliczyć do najszczęśliwszych, 
lecz właśnie sposób, w jaki młody artysta nawet z 
tego tematu potrafił się wywiązać, daje jaknaipo- 
chlebniejsze świadectwo o jego talencie. Ugrupowa­
nie staranne, bardzo poprawny rysunek, różnorodne 
wyrazy twarzy osób działających szczęśliwie uchwy­
cone — wszystko składa się na dzieło niepośledniej 
wartości. Oświetlenie tylko wolelibyśmy cieplejsze, o 
charakterze więcej zdecydowanym: nie lubimy mgli­
stych, niepewnych oświetleń, tai dziś en vogue mię­
dzy wyznawcami plein-air’n. W każdym razie no­
wy ten obraz p Strażyńskiego, który Jat się już 
przedtem poznać tak korzystnie swa „Walką gladya- 
torów“, świadczy chlubnie o postępach wielce obie­
cującego i sympatycznego artysty. Jak się dowiadu­
jemy, p. Strażyński ma przybyć w kwietniu r. b. na 
czas pewien do Lwowa, celem wykonania portretów 
kilku wybitniejszych osobistości naszego miasta11.

*** Prawnika , wychodzącego we Lwowie rok 
XXI pod redakcyą dra J. Sz. C z e m e r y ń s k i e g o ,  
numer 1 z dnia 4 bm. zawiera: Objaśnienie §§ 529 
i 530 kod. cyw., napisał dr. Józef Weisstein. Są­
downictwo : Systematyczny przegląd judykatury najw. 
trybunału sąd. w poszczególnych materyach praw­
nych. Ograniczenia zdolności do działań prawnych. 
Praktyka sądowa: Krajowa. Orzeczenia cywilno-są- 
dowo. Ustawy i rozporządzenia sądowe: Egzekucja 
w Rumunii. Administracya: Judykatura trybunału 
administracyjnego w sprawach należytościowych, sy­
stematycznie zestawiona. Praktyka administracyjna: 
Orzeczenia ministeryalne. Wiadomości drobne: Ro­
syjskie projekty ustawodawcze. Wiadomości urzędo­
we. Obwieszczenia urzędowe. Ogłoszenia prywatne. 
Odcinek: Z programu Zjazdowego. Referat dra Pryd. 
Zolla o reformie prawa spadkowego beztestamento- 
wego — Prawnik  wychodzi co sobota, w objętości 
przynajmniej jednego arkusza druku.

Prenumerata wynosi: we Lwowie rocznie 6 złr.,
półrocznie 3 złr., kwartalnie 1 złr. 50 et., —  po
za Lwowem z przesyłką pocztową rocznie 6-60 złr., 
półrocznie 3-30 złr., kwartalnie 165 złr. — Re- 
dakeya i Administracja: we Lwowie, ulica Wało­
wa 3.

Jedyny ten u nas tygodnik prawniczy cieszy się 
już od lat wielu znaczną wziętośeią w kołach na- 
szy- h prawników praktycznych. Zasługuje też na to 
swym praktycznym kierunkiem i obfitą a doborową 
treścią, o której najlepiej świadczy pogląd na wy­
czerpujący systematyczny spis rzeczy, zawartych w 
roczniku 1889, umieszczony przy ostatnim (52) nu­
merze tego rocznika z 28 grudnia r. z. Rocznik taki 
jest żywym obrazem, ruchu na polu ustawodawstwa, 
judykatury sądowei i administrycyjnej, tudzież lite­
ratury prawniczej, a jako taki oddaje wyśmienite u- 
sługi prawnikom w praktycznem wykonywaniu ich 
zawodu. Cena zaś pisma jest niezwykle niską, po­
dając za 6 s~r. rocznie zwyi 60 arknszy bitego 
druku, co czyni je przystępnem dla najszerszych 
kół zawodowych.

To też nie potrzebujemy zachęcać do najszersze­
go popierania tego ze wszech miar pożytecznego wy­
dawnictwa, które już od lat tylu zżyło się z potrze­
bami zawodowemi naszych prawników.

Bibliografia. (Historya literatury. Życiorysy).
— B ł o t n i c k i  Józ.: Nauka i podział poezyi, 

oraz hist. i literatura polska aż do współczesnych 
czasów. (Dla młodzieży szkolnej). Wydanie drugie. 
(298 stron). Lwów, 1889: (2 złr.).

— B r u c h n a l s k i  W. A.: Źródła historyczne 
Konrada Wallenroda. Lwów, 1889.

— E r z e p k i  Boi dr.: Szczątki dawnej polszczy­
zny. Poznań, 1890.

— K a r p e l e s  Gust.: Goethe in Paleń. (230 
str.). Beriin, 1890.

— M e r z b a c h  Henr.: Joachim Lelewel w Bru­
kseli. Poznań, 1889.

— (Tenże): Prace numizmatyczne J. Lelewela. 
Z dopiskami A. Ryszarda. Kraków, 1889.

— R ej Mikołaj: Żywot Józefa 1545. (Wyd. R. 
Zawiliński). Kraków, 1889.

1888

Dział ekonomiczny.

56 mil. c. m.

Zbiór pszenicy i żyta w Austro-Węgrzech w
minionem trójleciu był następujący:
Pszenica: 1887 w Austryi 1420 )

na Węgrzech 41-80 /
„ 1888 w Austryi 13 06 )

na Węgrzech 37'80 j
„ 1889 w Austryi 10 8 o ) „ fi.

na Węgrzech 25.50 f
1887 w Austryi 22 40 \ 

na Węgrzech 15‘5o /

50 86

Zyto: •37-9

1889

w Austryi 20'10 
na Węgrzech 12-60 
w Austryi 1710 
na Węgrzech 10'80

32 7

27-9

T a r g  u a  K l e p a r z u .  (Sprawozdanie 
Kraków, lo  stycznia.

Płacono za ICO 1 ilogr. netto :
Paten o a ............................................................
Z y to ......................................................................
Jęi zmień . . .
O.rios . . . . .  . . .
Grooo , . . . .  . . .
Tatarka ...........................................................
Proso .............................................................
F a s o ! * .................................................................
J a g ł y ...........................................
S i » u o .................................................................
S ł o m a .................................................................
Koniczyn i na passe za l(k  kilog1
Ziemniaki sa h e k t o l i t r .................................
Jaja za k o p ę .....................................................
Masło za f iruiee ...........................................
Spirytus na 95° Tralesa za Lastolitr . . 
Okowita na 80® „
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Spostrzeżenia m eteorologiczne
(podług obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 11 stycznia.
| wczoraj dziś i dziś 
|g. 10 w. g. 6 rano g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0)
Tomperatura 

w stopniach Celsiusza

739 .2  mm 7 3 8 .4  mm 7 3 9 .6  mm 

+ 2 “,8  ' - j - 2 ',3- f - 2  ,2

Kierunek i moc wiatru j 
(0 =  cisza, 10 burza) SW 1 . SSW 4 WSW 3

Wilgotność względna
(w odsetkach) j *

Stan uieba 
0=p°g., 10 zup. poehm. 10

98%

10

74 % 

10

U w a g i :  Barometr opadł dosyć nisko przy u- 
miurkowanych wiatrach z południowo - zachodniego 
kierunku i nieznacznvm chwilowym deszczu. Niebo 
pozostanie temczasowo jeszcze zachmurzone, później 
pogoda, powietrze mroźne.

Telegramy „Nowej Reformy:*
{Telegramy własne „Nowej Reformy“.)

Lwów, 11 stycznia. Wydział krajowy przyjął 
dziś ofertę Banku krajowego na pożyczkę zapo­
mogową w kwocie 800.000 złr po c z t e r y  */g
od  s t a,  a więc o */, od sta niżej stopy proeen 
towej, jaką Sejm dla tej pożyczki uchwalił.

Wiedeń, 11 stycznia. S z k o ł y  t u t e j s z e  
z a m k n i ę t o  z powodu influenzy do 20 sty­
cznia.

Wiedeń, 11 stycznia. Skutkiem inierwencyi rzą­
du zniżyły koleje państwowe, kolej północna i 
Karola Ludwika t a r y f y  za t r a n s p o r t  s p i ­
r y t u s u  g a l i c y j s k i e g o ,  wywożonego zagra­
nicę przez Tryjest. Bnchs i Laube, — mianowi- 
ęie dawną opłatę 0.18 centa za kilometr zniżono 
na 0 1  centa, — podczas gdy kolej południowa 
zniżyła tę opłatę najO’16 centa.

Wiedeń, 11 stycznia Wszyscy ministrowie da­
ją  dzisiaj obiad dla członków konferencji ugo­
dowej.

Berlin, 11 stycznia. National Ztg. pisze: Ro­
s ja  z wielką skwapliwością zbiera wypadki rze­
komego n a r u s z e n i a  t r a k t a t u  b e r l i ń ­
s k i e g o  prawdopodobnie w tym celu, aby pe­
wnego dnia uroczyście oświadczyć, że traktat ten 
w istocie już dawno nie istmeje i że tem samem 
n ie  o b o w i ą z u j e  on R o s y  i.*

Paryż, 11 stycznia. Minister spraw zagrani­
cznych Spuller, zapytany przez pewnego kore­
spondenta, oświadczył, że prezydent Carnot nie 
zamyśla jechać de Brukseli na jubileusz rządów 
króla belgijskiego.

Na dalsze zapytania rzekł Spuller: „Nie je­
stem Rosyaninem!“ przez co chciał dać do po­
znania, że polityczną p rzy jaźń  Rosyi mało ceni.

{Telegramy Biura korespondenctjjnego.)
Wiedeń, 11 Stycznia. Wczorajsze posiedzenie 

konferencyi ugodowej trwało od godziny 2-giej 
do kwadrans na 5.

Obradowano dalej nad spraw am, sądownicze­
mu Następne posiedzenie odbędzie się dziś o go­
dzinie 1.

Berlin, 11 stycznia. Dziennik berliński Polit 
Nachrichten , omawiając wciągnięcie w grę 
cesarza przez GaeHę K ryzo w ą  z okoliczności 
wyborów w Bielefeld, piszą że to nadużycie imienia 
i powagi cesarskiej w celu wywierania wpływu 
na wybory wywołało najwyższe niezadowolenie.

Cesarz wydał rozkaz, ażeby w królewskich pa­
łacach Gaz, ta Krzyżowa nie była nadal prenu­
merowaną i więcej się w nich nie znajdowała.

Berlin, 11 stycznia. Po nabożeństw e żałobnem 
w kaplicy zamkowej wygłosił kapelan K o e g e l  
mowę pogrzebową, sławiąc wysokie cnoty zmar­
łej cesarzowej A u g u s t y .  Potem ruszył kon­

dukt pogrzebowy, stosownie do programu, o go­
dzinie 12 minut 15. Kilkunasto-tysięczny tłum 
tłoczył się na szDalery, utworzone przez cechy, 
stowarzyszenia wojskowe i t. p.

Domy wzdłuż ulicy „unter den Linden“ przy­
brane były we flagi czarne, latarnie gazowe przy­
słonięte krepą. Przy „alei zwycięstwa1* wsiedli 
cesarstwo do powozu i udali się do mauzoleum, 
podczas gdy kawalerya gwardyi eskortowała ka­
rawan. Publiczność i stowarzyszenia rozeszły sję 
stąd do domów.

Wiirzburg, 11 stycznia. Zmarł tu profesor uni­
wersytetu Troeitsch, specyalista do chorób usz­
nych.

Monachium, 11 stycznia. Doellinger umarł.
Paryż, 11 stycznia. Gerville-Reache zawiadomił 

Tirarda, że postawi w Izbie interpelacyę z po­
wodu pogjosek o podnóży Ca-nota do Brukseli.

Paryż, 11 stycznia. Liczba wypadków śmierci 
zaczyna się zmniejszać.

Londyn, 11 stycznia. Agencya Reutera dowia­
duje się, że rząd angielski uważa odpowiedź rzą­
du portugalskiego za ożywioną duchem pojednaw­
czym i sądzi, ie ta odpowiedź daje podstawę do 
rokowań nad przyjaznem rozwiązaniem spornej 
sprawy.

Madryt, 11 stycznia. Wczoraj rano zauważano 
w stanie młodego króla małe polepszenie, które 
trwało do południa Narada lekarzy zgodziła się 
na konieczną potrzebę wprowadzenia do żołądka 
cnorego obfitych posilnych pokarmów. Gho'-y 
przeleżał kilka godzin spokojnie. W południe, 
według zdania lekarzy, stan chorego me był wca­
le zatrważającym.

Madryt, 11 stycznia. Królowa regentka wczo­
raj przed południem, gdy lekarze przyszli na 
konsylium, nagle zemdlała, przyszła jednak powoli 
do siebie.

Biuletyn z godziny drugiej rano opiewa, że 
spokój w stanie króla trwa dalej i że nie było 
żadnej nowej komplikacyi.

Madryt, 11 stycznia. Biuletyn lekarski z pierw­
szej godziny rano oznajmia, że król przez długi 
przeciąg czasu jest spokojny i wolny od gorą­
czki, jednakże od czasu do czasu pojawiają się 
symptomy słabnięcia tętna serca, które wszakże 
znowu ustępują.

Madryt, 11 stycznia. Uwzględniając nader po­
ważną sytuacyę, Rana ministrów uznała jedno­
myślnie za potrzebne pozostać na stanowisku tak, 
jakby od regentki otrzymała do tego specyalne 
polecenie.

W sprawie ewentualnego następstwa tronu 
uznano, że władza królewska ani na chwilę nie 
powinna być przerwaną. W razie śmierci króla, 
prawa korony przechodzą bezzwłocznie na infant­
kę Maryę de los Mercedes pod regencyą matki— 
królowej Krystyny.

Na posiedzeniu senatu i Izby poselskiej, pre­
zydenci podali do wiadomości reskrypt minister­
stwa, wzywający parlament do odroczenia narad. 
W senacie, senator Losala, a w Izbie poselskiej 
p de Oampo-grande oświadczyli w imieniu stron­
nictwa konserwatywnego, że wszyscy zwolennicy 
monarchii będą popierać rząd przez wzgląd na 
teraźniejsze smutne okoliczności.

Posiedzenia odroczono wśród okrzykow na cześć 
króla i królowej.

Pbte-shurg, 11 stycznia. Ogłoszono ukaz przy- 
dłużający prawomocność dawniejszych rozporzą­
dzeń o ładowaniu zboża i m ąki, przeznaczonych 
do wywozu za granicę z portów morza Czarnego, 
Azowskiego i Bałtyckiego, — a zawartych w wor­
kach zagranicznych, dalej przedłużenie rozporzą­
dzenia o wolnym od cła przewozie workow na 
zboże ’ mąkę przez niektóre komory cłowe na 
suchej granicy od strony zachodniej. Przedłuże­
nie to ma trwać do 1 stycznia 1895 r.

Peursuurg, 11 stycznia. W  sprawie protestu 
Rosyi przeciwko Dożyczce bułgarskiej oświadcza 
Journal de St. Pćtcrsh.. że gabinet cara poprze­
stał tylko na zaznaczeniu swego stanowiska wo 
bec środków rządu bułgarskiego, które nie mogą 
być uznane za legalne, lecz zaledwie tylko cier­
piane.

Tymczasem rząd bułgarski dalekim jest od te­
go umiarkowania i ostrożności, jakie nakazuje mu 
położenie rzeczy, ponieważ zaciągając pożyczkę, 
oddał w obce ręce nietylko bułgarskie, lecz i ru- 
melijskie koleje żelazne, przez eo zachwianą zo­
stała bypoteka, do której Rosya w myśl traktatu 
berlińskiego, ma pierwszeństwo przy spłacie dłu­
gu wojennego.

Rzym, 11 stycznia. Agencya Stefaniego oświad­
cza, że doniesienie dziennika Memoriał diploma 
tique jakoby Rosya nie chciała przyjąć do wia­
domości notyfikacyi 17 artykułu traktatu wło.sko- 
abisynskiego, jest nieuzasadnione.

G i e r s  przyjął układ cały do wiadomości w 
nocie doręczonej posłowi włoskiemu w Peters­
burgu 12 grudnia, a następnie za pośrednictwem 
ambasady rosyjskiej w Rzymie poczynił w tej 
sprawie pewne formalne lecz liezasadnicze u- 
wagi.

Belgrad, 11 stycznia. Dziennik urzędowy ogła­
sza układ z dawniejszem towarzystwem ruchu na 
kolejach serbskich, przyjęty przez skupezynę i

sankcjonowany przez regencyę. W myśl tego u- 
kładu obejmuje państwo zarząd ruchu.
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K u r sa  te leg ra ficzn e .
N  a  s l e l d s l e  w  Ł •» d a ń a k l e j

Kurs w wal.
dnia 11  stycznia 1 8 8 9  roku. ans 8

złr. «t.

Ziednoczony dług w papierach . . . 8" 75
Zjednoczony dług w srebrze . . . 87 1 0
Austryacka renta złota . . 1 0 9 9 0
5% austryacka renta (marcowa) . . 1 0 1 90
Akcye banku austro-węgieuskiego . . 927 —
Akcye k re d y to w e ................................. 3 2 4 75
L o n d y n ............................................  . 117 75
Srebro . ...................................... -- -- -
20-to frankówki za sztukę . . . . 9 32
Dukaty austryackie................................. 5 54
Banknoty banku niemiec. za 1 0 0  m. 57 55

Odpowiedzialny Redaktor;
D r .  A d a m ,  A s n y k , .  

Wydawca: D r .  L e s ł a w  B a r a ń s k i .

Rubryka „Nadesłane** nie pochodzi od Fiedak- 
cyf. która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE

Docent Di. Rudolf Trzeoickjf
mieszka od Nowego Roku

przj u lic y  f r .  Am ry pod nr. 4 .
(49 3-10)

NADESŁANE.

Neusteina ocukrzone pigułki
£ w .  E l ż b i e t y

„czyszczące krew* wypróbowany przez znako­
mitych lekarzy polecony środek na zatwardzeuie. 
1 pudełko zawierające 15 pigułek 15 ct.; zwitek 
ze 120 pigułkami 1 złr. w. a. Należy się pilnie 
strzedz naśladownictwa. Na pudełkach i  prswdzi- 
werni pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło­
wana marka z czerwonym napisem: „Hi i l i g  
L e o p o l d "  i nasza lirina : A p o t h e k e  . t u m  
H e i l i g e i u  L e o p o l d 11 w Wiedniu róg Spi- 
gelgasse i Plankengasse. W Krakowie skład w 
aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyku, Wiszniew­
skiego, L. Rosnera i w Podgórzu u p. Skaka.- 
skiego. (2757 lł-2 4 )

m
N A D E S Ł A N E

C. k. uprzyw. kolej północna 
cesarza Ferdynanda.

79-80 

91 — 

92-60 

1 02 - —

Z n i ż e n i e  c e n  j a i d y .
Z dniem 1 stycznia 1890 roku w stacyi Wiedeń 

nabyć można zniżone karty jazdy abonamentowe w 
paczkach po 20 sztuk. Cena

paczki z 20 Kartami 
I. kl. n . kl. Hi. kl.

Wiedeń-Kremsisr
przez Goding-Hullein złr. 100 60 złr. 75'60 złr. 50 20 
Wiedeń-Bistritz a/H 
przez Goding-Hullein „ 106 40 
Wied eń-W all-Meseri tsch 
prz. Hullein-Bistritz a/h „ 121’60 
Wiedeń-Krasna
prz. Hullein-Bistritz a/h „ 121-60 
Wiedeń-Frankstadt 
prz. Huliein-Hotzenaorf „ 137-20 
Wiedeń-Friedland 
prz. Hullein-Hotzendorf „ 144-20 
Wied eń-Fne d ek- Mistek 
prz. Hullein-Hotzendorf „ 151-20 
W iedeń-Teschen 
przez Hullein-Friedland- 
Dobrau „ 165.20
Wiedeń-Skotsohau 
przez Hullein-Cieszyn „ 176.40

Wymienione karty, które wydawane Dęaą wraz z 
legitymacją dla właścicieia, upoważniają tegoż i za 
równo osoby dla jego towarzystwa jadące, do korzy- 
stapia ze zniżonych cen jazdy pociągami osobowemi 
w obu kierunkach, wreszcie za dopłatą na linii 
Wiedeń-Hullein także do używania pociągów pospie­
sznych.

Ważne są bilety na cały rok kalendarzowy, w 
którym kupiono karty.

Wiedeń, 19 grudnia 1889 r. (3064)

109-20

113-60

5320

6180

6180

68.60

72.80

75-00

124-60

133-20

82-80

88-20

K ra k ó w , 4 . i l a  11/1*
(Bez bieżącego kupy u u )

Ruble papierowe . . . .  za 100 rubli
Marki i icinieokie za 100 mar.
JO-to frankówka złota . . . . . .
6*/, Pożyczka, krajowa galie. za d r. 100 
4 ’/,°/, Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
50/0 OMigacye iudemn. gal. za złr. 100, m.
4V**/» Listy zastaw. Banku kraj. za złr^ 100 
5*/, Obligi Komunalne „ „ . I Emie.
ł°/„ Listy zastawne Tow. kr od. ziem.

!I Em.n
4.1 i_o/^ I 'o « n }i -•!no IIC n fi n r. r.
5°/, - „ Banka kip. z prein. 10c/o
d°/„ , „ „ „ zw za 40 lat
ę i ,  . ,  Król. Pol. za rubli 100
i  ’/„ ,  li kwiJ ao. „ ,  .  „ 100

L w ó w ,  d n i a  4 /1 .
(Bez bieżącego knponn.)

Akoye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5°/o Listy zast. Banku hipot. gul. za złr. 100 
U i° /.  Listy zast. Banku kraj. za ztr 100 
5°/0 Listy zast. Tow kred. ziem. za złr 100 
4 ' t 0/o „ w  > „ „ z a  złr. 100
4“/. „ ,  . „ „ okr. 56 złr. 100
ó”/0 Oblies ye indeinn. galic. za zł. 100 m. k 
V’/u Obiig. komun. Banku kraj. za złr. 100 
4. , Obligeoyn pożyczki kraj. za złr. 100

płacą jżądaja i

129 130
57 25 58 25

9 28 9 38
104 25 106 —
96 75 98

103 75 105 25
łS _ 99 —

100 25 101 50
96 — 97 25
93 75 9 t 75
99 25 MO .

101 — 102 __
104 25 105 25
101 — 101 75
94 _ 95 25
86 50 87 75

289 294
100 99 101 90
98 — 99 —

101 10 102 10
99 30 100 30
93 _ 94 _

103 85 104 85
100 50 101 50
96 85 97 85*

W arszaw a, d n ia  7/1.
(Bez bieżąoego kuponu.)

5*/t Listy zastawne z r. 1869 za rubli 
+",< Listy likwidacyjne . . za rubli 
5°/, Listy zast. Warszawy I Em „
Sf» . » . Ii Em. i

.  „ „ III Em. „
5°/. „ „ „ IM Em. .

50/„
5°/,
4°/.
51’/,

W i e d e ń ,  d n t a  7 /1 .
0 b r I o 1 d ł u g u  p a ń s t w a

(bez bieżącego kuponu.)
Renta austr. papier.

„ „ srebrna . .
„ „ złota . . .

- „ „ papier. n) i„
4°,’,  Losy z r. 1854 aa 2bC złr.
)*/, „ z r. 1800 na 50fl złr.
5°/» „ z r ) 860 oa 100 złr.

n u ,  1864 bez */„ oałe
„ z r. 1864 bez °j, pół

za ?,łr. 
za złr. 
za złr. 
za złr.

za 
. za 

za 
. za 
. za

Oblipacye korony węgierskiej
Renta z ł o t a .......................... za złr.

za złr.^  „ - 5°/0 Renta papierowa . .
5“/o Obl.k.Osib. z 1876 w zł.
Pożyczka prem. węg. po 100 zł.
Poiyezkaprom. węg. po 50 zł.
4*/„ Losy Cisański«(Theisc-Reg.)

płacą żądają |

100 96 25
100 — — 88 60
100 — — 98 75
100 — — 95 75
100 — — 94 75
100 94 35

luo 86 70 86 90
100 87 15 87 35
100 109 95 110 15
100 101 65 101 85
100 132 — 132 5C
100 141 60 142 60
100 145 50 146 05
100 173 — 173 50
100 173 173 50

100
100 98 75 98 95
100 112 — 113 —

luo 135 50 136 —

100 135 5C 136 —

100 120 75 127 25

Obllgacye Indemnlzaoyjne.
5*1, Obi. ind. Gahoyi 
5°l, Obi. ind. tłuków. 
5°/, Obi. ind. Siedm. 
4% Obi ind. Wegier

za 100 m.k. 
za 100 m.k. 
za 100 m.k. 
za 100 złr.

Listy zastawne.
4 1/*°/o Boden-Credit allgern. dat. za 
SJI0 t.uden-Credit allg. óst z pr. za 
5 V. Banku hip. gal. z 10*/„ pr. za 
b*i, oanku hip. gal. 40-letuie za 
5*1, Gal. Tow. kred. ziem. stare ca 
4•/„ (tal. Tow. kied. ziem. okr. 41 
41/,*/, Gal. Tow kred. ziem. okr. 52 
4 V /„  Bank krajowy galicyjski za 
5*1, Bank kraj. obi. komunalne za 
4 V / .  Banku auszro-węgiersk. za 
*7, Bankn aasiro-węgierskiego za 
4°/0 Banku hip. węg. z premią za

złr. 100 
złr. 100 
złr. 100 
złr. 100 
złr. 100 
złr. 100 
itr. 100 
złr. 100 
złr. 100 
złr. 100 
złr. 100 
złr. 100

L o s y .
Budapest. losy Bazyli ia 
Kredytowe austr. . •
Olary ......................
4°/, Tow. żagl. Dun. 
Krakowskie . . . .  
Ofner (miasta Budy) 
Czerwonego Krzyża aiustr. 
Czerw. Krzyża węgiersgie
R u d o lfa ...........................
Stanisławowskie . . .

na 5 złr. w. a.
La 100 złr. w. a.
na 40 złr. m. L.

100 złr.
20 złr.
40 złr.
10 złr.
5 złr.

10 zfr.

w
w.
w.
w.
w.
w.

żO igr. w. a,

płac." żądają

104 104 60
104 50 105 50
105 — — _
88 55 ao OD 75

100 40 100 90
108 __ 108 50
104 40 104 50
101 25 — —
101 30 102 30
93 60 __ —
93 25 99 75
98 *5 98 75

100 251 — —
101 75 102 25
99 80 100 20

U l 50 112 —

8 10 8 50
181 __ 183 __
59 __ 60 __

127 --- 128 _
23 50 24 50
61 — 62 —
19 50 20 —
12 50 13 —
ls 75 20 75
33 — 37 —

Ostało i»■•Ti >d.
6 - -  
5 — 
1 3 -  
18 — 
21-- 
30—  
39-80 
1 2 -

16-87 
117-25 

7-55 
7-94 

13-40 
27 fr. 
lfr.

Aknyc bankowi
/ r g lo b a n k .......................... na 2uO rłt
BankvereiL Wiener . . na 100 zł 
Kredyi. dla handlu i jrzem. na 160 ztr 
Kreditban) węg. allgern na 200 z ł ' 
Galic. B aik  hipoteozny na *u0 złr. 
Lasndsrbank . . . .  na 200 'złr 
Anstro-wegicrski . . .  na 600 złr. 
U n io n b e n a .......................... na 100 złr.

153 
1L3 

?3f3 
34£ 
290 
228 
90 o 
247

Akoye kolsjowe.
Żegluga na Dunaju . . na bOO złr. 
Ferdynanda Północn.
Karola Ludwika . . 
Koszycku-Bogumińsgie 
Lwów: o-Ozerniow. .
Staatseisenbahn . .
Lombardy (Sudbahn)

na 1050 złr. 
na 11U i 1 : 
na 200 złr. 
ua 2uO złf. 
na *00 złr. 
na 200 złr.

Wjj a I « t y.
Dukaty pełne ważne . . .
20-to F ra n k ó w k i......................
20-il M a rk ó w g i......................
Pół-Imr>biyały ros. pełni ważni
Funty B z tee lin g i......................
Ban&iioty „losiue . ,
Ruble papierowe

aa sztukę
za sztukę 
za sztakę 
za iihw ę 
za sztukę 
za sztukę

za 100 u tu k

— B23 50
25 1*46 76 

294 — 
■:?9 50 
B27 — 

25 147 75

90

373 -  
.1 5 6 5 -

183 501 
160 —

,934 501 
137 50

5 
ft 

U  
9 

11 
46 90 

127 —

56
32
51
75
73

154 30 
i* —

375 — 
r  i7i,— 
1 8 , 50 
130 5L 
235 50 
135 — 
138 95

5 
S 

11 
9 

11 
46 30 

127 &0

58
34
53
80
78

D o m
A r t i r S T  i* ACZ KASKI

BanKOwo - Komisowy, Kantor 
w K rak ow ie, B y n e k  g łów n y  Nr. 48  Ł ln la  A—B,

L a n y

Kupuje i spt-zedaje, tak na rachunek wh -cy, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akce, listy zastawne, losy, monety oraz inne 
walory, eskontuje i Icalizuje wylosowam '-ta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 

w. Austryi i zagranicą; przv ->ia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemu warunkami
ła  *nla ■ pruwlncyi calatwia lię  odwrotną poectą.
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i w  K r a k o w i e
. S u M e n n l o o ,  X>. I B

po'eea

wltlki wybór kwiatów paryskich*
.do ubierali u sukien balowych, piór s t iu -^ ^  
'ai«h, oraz ws/.elkie nowości w zakres tou-^w  

iety damskiej wchodzące. £
, S u k n ie  b a l o w e ,  spacerowe, j a k o ^  
też i kostiumy wykonuje w jak n a jf f f t t - J  
W.ym ezasie z gustem i elegancyą p o ^ P  
c e n a c h  u m ia r k o w a n y c h .

Kapelusze dam skie i gorsety
w wielkim wyborze. 12 6 12jj£ 

U  e  d  e  1 e  p a r y s k i e .  2
• S W e S S H H M t

Wystawa wyrobów
z j e d n o c z o n y c h

STOLARZY KRAKOWSKICH
n i .  W l ń l n a ,  L .  3 ,

sprzedaje

golowe meble do potoi
syoialnycli, jadam ycli, salonów, bnfloarów,

oraz przyjmuje zamówienia na wszelkie roboty
K T O Ł A B H K I E

jako to : roboty meblowe, fabryczne, tośeielne, 
urządzenia sklepowe, dostarczanie i układanie 

posad/.ek, oraz na 3072 4 6

R O B O T Y  T A P IC E R S K IE
to jest prześcielauie starych mebli , materacy i 

tapetowania puKoi
p o  c e n a o b  n a d e r  p r z y s t ę p n y c h

l  poręczeniem za dokładny wyrób.

Wypróbowane i 1000 uznań
jako najlepsze uznane o. 
k. uprzyw. z e g a r k i .  
Warsztaty nowych zega 

,, rów i reparacyj

i? W. Kollmera
w  }t to d n iu

IX, Santteugiisse, Nr. 1.
Najlep»ze źródło spro 

wadzania wszelkich gu- 
tnnków zegarków i łań- 

L y j  i  ’ I W  cuszków. 3 lata rzetel- 
p iw  nego poręczenia. 1000 

liznań do przejrzenia da­
ją niezbity dowód doskonałości mych zegarków. 
Zamówienia z prowincyi za zaliczką. C e u y  
s t a ł e .  Odsprzedającym 10% 105 61 106
Ifustrowaae oennlkl na żądanie darmo i opłatnie.

K o n k u r s .
Zarząd miejskiej Kasy dla cho­

rych robotników w Krakowie ogła­
sza konkurs celem obsadzenia od 
1 lutego b. r. t r z e c h  p o s a d  
ląslrm *zy przy Kasie dla chorych 
robotników w Krakowie z płacą 
roczna po oOO zł i*. Bliższe warunki 
i instrukcje są do przejrzenia w 
biurze kasy.

Ubiegając się o j* dno z tych 
posad mają wnieść najpóźniej do 
dnia 22 stycznia b. r. pisemne 
pudania do Zarządu kasy (ulica 
Bracka. L. 8), wykazując w tiich 
d o tj1 hcziisow.t praktykę.

K r a k ó w , 1 s t y c z n ia  1 8 9 0  rok u .
Pr 7,es ta-7 

19 J 3  i ' r i e d l e i n .

• O M t O N H I ( 9 e ^ 9 ^
O

^  \  Ci JODZIE ZELAZi HIEZllllim
f i » -t#»* . Aprobowane Drzez m u  

Akademii) I ledyczna 
»\vParyżu adaptowane  
I przez Form ularz ort 
Halny francuzki, sank 
clonowan* przez rade n .7  

P e te -ab u rg u .

9 ł t

m  
■

x  Medyczną
•  Posiadające rów nocześnie w łasności Jodu
®  i żelaza, p ig u łk i te  sk u tk u ją  w y łączn ie , we
•  w szy stk ich  ro d za jach  ch o ró b , k tó re  w yw o-

S l u j e  z a ro d e k  sk ro fu U c zn  {p u c h lin y , zatka- «  
nie ka n a łó w ,  hum ory, etc.' s łabości, p r z e - ^

< 'w  którym , zw y k łe  z eu zo  jest zupełm , •
•  bezskutecznem ; w  C h lo ro z ie  (b ladaczct),
A  w L e u o o r r h ó e  (b ia łych  u p ła z a c h ) ,  w  A m e-

S n o r r b a e  [za trzym anie  zupe łne  lub cccscio-1  
U * , .  rułarności),  w  S u ch o ta c h , w  Syfilis 
o r a a n ic in i j  s tc .  O stateczn ie podają ° °

A  lekarzom  środ ek  terapeutyczny, nadzw y- 
a  czaj s iln y , do p od z-w  ,ani» organizm u i W  

, w zm acniania k on stytu ey i lim fatycznycn , ^
* słabych lub osłab 'p y ch . A
i N .B  — Jod niaczystego lnb zepsutego J  
| ielaaa, jest lekarstwem niepewnem, roz- W  
I drzainipjącem . Jako dowóc czystości i A  

antantyczności praw dziw ych  P ig u łe k  a

* ‘ B la n o a r d a , żądać należy, naszą p ieczęć  ua j r  
*r* rza i  p od p is aasz Di- j / Y S  o  5

n in iejszy  p o łożon y  n spo- A
q  dn zia lonej e ty lu # ty . ,  A

®  Aptekarz w  Paryżu , »ub  b o n a p a i-tf , 40 • ?  
A  WTtTBZliOAĆ aią p ,  ,s k r s tw ,
i a a a a a a a a a a a t a a a a a

UNI O W O S C !
Dla hodowców bydła, koni, owiec i trzody, dla właścicieli gorzeiń tuezą- 

, Vcli woły. dla każdego gospodarstwa wiejskiego jest
bardzo ważnym środkiem leczniczym dla zwierząt

B R O O E M j S . u a .

mK R E N O L I N -  B A L N 4 M «
Który l^czy każdą r.u i.. wstrzymuje ropienie i uskutecznia nader szybką karacyę.

D LA  K O N SE R W O W A N IA  K O PY T
nie m.i również środka taił doskonałego jak

„ K r e s o l i n - B a l s a  m “
I  o r y g i n a l n a  p u s z k a  z a w i e r a j ą c a  lO O  g r a m ó w  .  • • 4 5  c t .  
i  o r y g i n a l n a  p u s z k a  z a w i e r a j ą c a  5 0 0  g r a m ó w  1 ® Ir . 1 0  e t .

Zamówienia uskutecznia: Główny reprezentant dla Galicyi p. H i e r o n i m  
M e ia s  w  K r a k o w i e ,  ul. Mikołajska, 4. Do naioycia v. Krakowie w aptekach 
pp. Wiktora Redyka, Mały Rynek, i Konst. Wiszniewskiego, ulica Floryańska, 
jak równi ż w drugucryi p. Jakóba Wiśniewskiego, na Stradomui. 107 21 30

BrzuHw kaszlowi, chrypco, zadegmieniu , upośledzonemu trawieniu 
niedokrwistośui, osłabłemu , oraz we wszystkich wypadkach , gdzie 
zachodzi potrzeba użyć dla chorych i rekonwalescentów śród- # _
ka pożywnego dla wzmocnienia, z najlepszym >kutkiem 
zostsł użytym Tenże użyty *  h e r b a t ą  zastę- ^  V L ! 0 *
puje k o n i a k  i jest prócz swego dzia- ą l \ l  ^
łaoia p r z y j e m n y m  n a p i t .  A W I  J
k ie u i  dla każ. zdrowego. przewyższa wszystkie

—  zuane dotąd p r e p a r a t y  
s ł o d o w e ,  przez d o d a n ie  k o ­

n i a k u  n i e  u l e g a  z e p s u c iu ,  gdy tym­
czasem inne użyte w stanie nieświeżym — t y lk o  

z d r o w iu  s z k o d z ą .W
Liczne uznania i świadectwa do przejrzenia gotowe.

Do nabycia w Krakowie u pp. J  BaiberowskHgo , J. Vi iśuiewskiogo, J. Kondolewi- 
sza ; w Podgórzu u pp Skowrońskiego di Krcisa ; w Tarnowie u pp. T. Scharfa , P. Le­
szczyńskiego W. llildneia i Sp.; w Rzeszowie u p. A. Kibitzh. a p t ; w Jarosławiu u p. J. 
Krasickiegu ; w Przemyślu u pp. SV. Kabli , apt., i S. J. Kalicki, apt.; we Lwowie u pp, 
0. T. W inklera, S Mas/.kiewic/.a, J. Beisera, apt., J. Blumeufelda , apt., Ż. Ruckera, apt.; 

ę, W Czerniowcach u j-p. O. Hoseuwalda, N. Wetzuera, Schmidta & Joutina, Aug. Schlaga; 
■  w Kołomyi u p. W. Dąbrowskiego; w Stanisławowie u p. Cal mana Janosa. 1 0 2 6  O

m
Dr. MICHAŁ KAUFMANN
leczy, jak dawniej . choroby stawów, mięśni i 
nerwów (nerwobóle, kurcze, porażenia, h^meryęą 
jako też atonią kiszek i otyłość za pomoej 
m i ę s i e n i a  (Massage) według metody Mez- 

g r& w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu w 

domu Wgo Kaczmarskiego przy n i .  G r o d z ­
k i e j ,  Ł .  3 2 .  i Ud 44 75

. SŁ ‘i

Nauczycielka tańców
u d z i e l a  l e k c y j  w  m ie s z k a n iu  w ła -  
s n c in ,  jakoteż p o  p e n s y o n a t a c h  i  d o -  

m a c b  p r y w a t n y c h .
Zapisywać się i biletów nabyć inożra i ł  go- 

Joiny 11 do l i od S do 6 popołudniu przy 
ulicy Crodzkiej, L. 50, I piętro. 2753 16 16 

Karolina z Szygowskich Witkay.

Berneński Dom w ysyłkow y  
towarów bławatnvch i su iennych

K E K I T I R D A  T 1 C H O
18 Krautmarkt, B r t i n . n . ,  Krautmarkt 18,

przesyła za zaliczką:

S u k n a  d a m s k ie
sama wełna, we wszyst najnow. kolorach 

podwóiua szerokość, 10 mtr. złr. 8 . 
i . H i r u r  T e . u o  

wynili saski, podwój, szci1., lo  mtr. z łr 4 ‘50- 
F l a n e l a  , . V o l a p t t k “

najnowsze wzory, 60 entm. szerokości, 10
_____________ mtr złr. 3.50._____________

B u r c b e n t  n a  s u k n i e
najnowsze desenie, 10 metrów złr. 3.
b a f t a n i k i  d a m s k i e  J e r s e y

z jedwabiinni giuikaim i okładami, wszel 
koloiy, gotowe, :użs, 1 sztuka złr. 1.30.

F i r a n k i  ( z a s ł o n y )  j u t o w e
ture -kie wzon , kompletne. 2 z łt. 30 ct.

J i o s r  l i c T i i a  o l m t n i k ó f l
z rumbTskiego Ozfordu, gotowe, duże,

^  sztuki złr 2 __________
K o s z u l e  n o r m a l n e  

gotowe, dnże, 1 8 taka I Ełr. 50 centów.
K u l e s u n y  u « , i r m i t l n e  

gotowe, duże . 1 sztuka I złr. 50 centów.

Na Karnawał!
S u i r n  1  O 1 b a l o w e
tiulowe, i r .'r;tMZii »i- . w In ,n n w 
ri zmaityrł; bnr-.ta li ■ rrtt 'orlaianoue t*l 
20 złr. itd. 7. orlimi!n*m [irzylnaniem, 

Wszelkie ohstnluusi ; r.tjjiiinje, wy 
kończając tatowe w 24 mul/ ruu-h nku 
ratnie i starannie. 613 3

K w i a t y  p a r y s k i e ,

Modele na bale kostiumowe
poleca Magacyn p ą flnną

M mo A n n y
» u l i c a  h z e w s k a ,  Ł , * 1 .

w ytyła franoo. Ceny umiarkowane.

Dumakie k o s z u le
z mocnego płótua. obszywane Zubkami. 

________ uez tu k  3 złr 25 ct.

P a k ł a k  (KiKKer-1 .o d e ń )
najnowsze wzory, na jesienne i zimowe 
ubrania, podwój, szer., 10 mtr. złr. 4.50

ItrtELj ; u z a ,
modu. mat., podw. szer., na suknie kostium., 
we wszystkich gładkieh kolorach , j'akoteż 

z paskami luli kratką, 10 mtr. złr. 9.
F la n e lo w e  c h u s t k i  n a  g ło w ę

w pr/.eśJicZLiy"h deseniach, .H sztuki złr. I.
K a l m u l c

najlepszy gatunek, 60 ctm. szer., 10 mtr
__________ 2 złr. 70 centów.

S u k u o  p o d w ó j n e  (Double-Yelourtuch) j
8/4 gotowe, 1 sztuka złr. 3 50.

Z im o w e  c h u s t k i
°/4 duże, gładkie i kratkowane, złr. 2.

G a r n it n r  j n f o w y
7 nakrycia n« łóż to , 1 na siół, z fniadz- 

l*iii1, I _ złr. 50 centów. 
G a r n it u r  r y p s o w y

z 2 nakryć ua łóżka, 1 na stół, z jedwab.
freudziaiui, 4 ^łr.

K o h * w I«  n ię H k ie
własny w, róh, tdałe I r1, kolorowe, 1 iztuka

la I złe. 80 o.. U I Zł r . 20 0.

O  ___
’ sztuka ;J0. łokci lila . 4 z(r_ qq 0ę.
1 sztuka 30 łokci czerwony 5 zł- 20 ct
, C a n e r a s  n i c i a n y  

_ ^J^^ka^JJO ^ikcM ^la i ozerwony złr. 6. 
. l t e r k a  n a T k o n ia
najl. wyrób 190 cm. dł jrdO om. sz. złr. I'50 

D e r k a  f lja k ie r sk J t  
1 0 ctm. dług., 130 szer., 2 z łr 50 cnt.

Resztki holenderskich sukien na podłogę
10—12 metrów dług., resztka 3 złr. 60 c. 

1 P ł ó l n o  d o m o w e
1 sztuk* -'0 łokci *jt 4 złr. 50 ot.
I sztuka 30 ‘ > ci 6;4 5 złr. 50 ct. 

W e b a  „ k i u g ‘ 
lepsza jak płótno 1 sztuka 5/, szerokości, 

30 łokci 6 złr,,
~  O  h  1  f f  o  n

1 sztuka 30 łokci ?a 5 złr 50 cent.. 
______ najlep. gatunes: 6 złr. 50 ct.

O  x  f  o  r  d
prawdziwy do p ia n ia , dobry gatunek , 1 

sztuka 30 łokci 4 złr. 50 ct.
M -Ia d  l a b r y c z n y  t o w a r ó w  s u k i e n n y c h .

Jl< t . l k i  s u k i e n  b e r n e d s k io fa
na ubrania zimowe, resztka J.-J0 netr. 

na kompletne ubiania męskie S  z ł r .
Kupno okol cznościewe I 

B e r n e ń s k i e  r e s z t k i  s n k n a
310 m. na komp. ubranie męskie złr. 8*75.

S u k n a  n a  z i m o w e  p a l e t o t y
resztka 2*10 mtr ua paletot, ozarna, brą- 

 zowa i granat B z ł r .  SO  c t .
M a t e r y e  n a  z a r z u t k i

81 najlepszym gatunku, na eałą zarzutkę 
7  z łr*

Wzory opłatnie I darmo. —  Za dobry towar I punktualni cze . "
E l r g n n c k i e  k a r t y  z  w z o r a m i  z  4 0 0  p r O b k a i n l  d l a  p p .  
m a j s t r ó w  k r a w i e c k i c h  n i e E r a n k o w a n e .  2148 20 20

< ^ 0 - € > 0 + 0 < 3 - € > : 0 - € 3 - € > ł 0 ^ > Q ^
, F  A  l i  I t  V  K  A

W Ó D E K  Z D R O W O T N Y C H
Jaśuie Oświeconego

księcia Maurycego Montlearta Saxe Couriande i Spółki w Izdebniku
poleca swoje wyroby. jako to:

I wódek słodkich j i C o u i f e r y n k i  i wódki
niesiotteotiej (Cognac aux Sorbes)

i  c .  k .  w y ł  u p r z  p a t e n t  n o r m  k i .

kalesony do jazdy konnej
(fabrykanci Jan Hampf & Sunnę, Schónlinde)

dostaiczb w usnanym najlepszym gatunku i p 0 nader t»- 
nich cenach tylko

IGNACY KESSLER
Wiedeń, I., Stephansplatz, Stock-im-Eisenplatz, 7.

Zwrćwieria z prnwincyi panktnalnie za zaliczką. — Kata­
logi i cenniki darmo i opłatnie 2291 17 52

M a p i t a h i t
jako jedyny reprezentant .Powszechnego mie­
szczańskiego Banku kredytom : o“ w Buda-Pe- 
szoie (Btirgerl. Allg. Kreditbank a. G.. Budupest) 
Elisabethring, 42 u ł r w a :

k r e d y t  o so b is ty
1. urzędnikom z roezną pensyą od złr. 1900 

zwyż, oficerom (począwszy od kapitana!, ka­
walerom, posiadaczom realności (bez zastrze­
żenia), przedsiębiorcom i t. d. od złr. 100 do 
3000 złr.;

2. osobom własnownlnym każdego stipu , m ają­
cym stałe roczne mieszKanie , stały  zarobek 
lub dochód, jakoto kupcom , przemysłowcom, 
ofleyalistom państwowym i prywatnym, uan- 
ezycielom (także daniom) od 50 do 1000 z łr ., 
spłacalnych w ciągu trzech lat ratami »  pr/.a- 
kązutf pocztowych. — Zapytania listowne za 
nadesłaniem marek zwrotnych , natychmiast 
będą załatwiane. 101 11 20

S A L O N  M Ó D
oraz

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH
FRANCISZKI MOLINKIEWICZ

w K r a k o w ie
Unia A— B, I |M o , w domu Wpo Janigl,

poleca n a  k a r n a w a ł

suknie wieczorowe i balowe
podług najnowszych żurnali,

czepeczki, ubiorki, 
k w i a t y  1  p i ó r o .

Ceny umiarkowane. 37 2 0

Dla zdrowych i chorych

P f t O $ Z K 3 K .
Od 50 la t wszechstronnie znany radykalny 

środok (dla dzieci i dorosłych) do gruntownego 
wyczyszczenia i odświeżenia k rw i, wielokrotnie 
Hj*róbow. w chorobach wewnętrznych organów.

Wyłącznie i jedyni# prawdziwy do nabycia 
prz z g ł ó w n y  s k ł a d  d l a  A u is t r o - W ę -  
ą i e r  i  N i e m i e c  a

C a r l  Z w e t l e r
Wien, VII.. Schottenfeldgas., 20 , 1 Stock.

Cena pudelka wraz z sposobem użycia 1 z ł r .  
8 0  e t .  Przesyłka za zaliczką albo za pop ze- 
doią uadsyłką kwoty franco, przez co oszcz dza 
się około oj centów. 104 23 0
Ostrzega się nrzed nabywaniem naśtadownictw

Kamienica
iiu-ożua, jednopiętrowa, o wysokim par­
terze, cala zamieszkała, dobrze położona 
i bardzo silnie zbudowana, mająca 15 
okien frontowych, a przed kilku laty w 
dzielnicy IV. (Piasek) z gruntu wysta­
wiona , przynosząca wyżej 6% czystego 
dochodu (najlepsza Iokacya kapitału), jest 
od niezależnych stosunków z wolnej ręki 

d o  s p r z e d a n i a .  3076 5 5 
Wyjaśnień bliższych udziela Admin. 

„N. Reliirmyli, z piuwincyi zaś należy 
adresować pod lit. A G. do tejże Admin

,Z;>daj Pan tylk'

■ę, Gessler’a prawdziwego

IALTOTER

Wyroby te odz:ia';zoni zostały n i Wystawie kra owej 1887 roku w Krakowie srebrnym

0- _________________ medalem rrg owym i meda|0m )iu wystawy. lY> J  o .

Badanie c lu-m czii# tych wyiol.ow prze;. ..wadził Wny Pan Dr. M cdycny le- 
ksTiuder StAczuuski. P ofesd* cheim: b karskc, „ Ulfi er8ytt-cie Jagiellońskim w Kra- W  

ś K  k,;vTe ,— ,Na podstawie leg ' Urd-inm uznui- /..?t;. ł y w y r o b y  f a b r y k i  I / d e b n  - A  
l l o k i e j :  nkM K-mifeO !,^ ł 1 . j*ko j»i;t.vd/iwLe < lo l» re  f ; i h r y k a t «  P l

tak pod względom swych właściwości, jakoteż p U względe-u sposobu przyrządzania ' i ł r  
Poczuwamy sij do obowiązku przestrzedz Szan. Publiczność , ż« pojawiają sie ‘ 

w handlu wyroby szczególnie pod uw w!ł .Jarzgbinka , któro zawierają ,"r7iyinieszkę
rątpliwej wartości. Etykiety na butelkach wódet (zdebuickicu są zaopatrżo... herbem
ego Wysokości k-ięcia Jlou tlearta , zaś kapsle na karkach ochronną marką Lhżyczną.

Krakowie w sklepach pp. Feintuoha, Hawełki
...s i.ii/ii»9  i Wentzla W ra«ł:t 11 niri .. □   *

W _
i Jego

Jawonr 
I siewicza

Wyrobów naszych dostać można w Krakowie w sklepach pp Feintuoha, Hawełki. C )  
»rn'ckiego, Janigi, Mikuszewskiego &, Zygadłowicza i Wentzla, ,v restamacyt p. Bogu- T  
ricza I p. Pajączkowskiego w resursie, i w cukierniach pp. Redolfiego i Roszkowskiego. A

Zarząd fabryki wódek zdrowotnych ks. Montlearta w Izdtbriku. y

< & 0 - e > € > K 9 - e > € > i i r 0 < # - 0 4 0 - e > 0 - Ó

Likiern Ziołowego.
Do nabycia we wszystki h lep- 

szy-‘h handlach. n!staui'i!-:Y,urli. ka- 
wianiiuch i cukierni;!. !i Kruk w,: 

Jedyny wyrób u i :4 :
S i e g f r i e d  G e s s l e r

t Ą f t | j d f r n d o r f  ( S z l ą s k  aus r , - . ) .

CERATY
w sze lk ieg o  ro d z a ju .

O e n y  f a t a r y o z n e

W. K rzyszto fow icz

L. bU.

O g ł o s z e n i e .
W myśl §. :i‘j ustawy o rep. 

po w. ogłasza się. że projekt budże­
tu powiatowego r.a rnk 1890 zło­
żony jest począwszy od dnia dzi­
siejszego w biurze Rady powiato­
wej w Chrzanowie do przejrzenia, 
przez opodatkowanych w powie­
cie Chrzanowskim.
Z Wydziału Rady powiatowej w Chrzanowie,

dnia 7 stycznia 1890 roku.
72 2 3 Z astęp ca  p rezesa

A .  W o d z i c k i  m .  p .

S 1 ’ A I I K  Y K i  l

'  PIECÓW KAFLOWYCH 
JÓZEF DUNIKOWSKI I Sp.

w Zakrzówku
zawiadamia Szan. | auów Obywateli i Bu­
downiczych że po ceuach jak najumisr- 
kowańszych przez wykwalifikowanych po­
mocników i robotników1 wykonywa wszel­
kie roboty wzakres kaflarstwa wchodzące.

Skład pieców kaflowych z naszej fahrysi 
założyliśmy przy u l .  G o ł ę b i e j  g ó r ­
n e j ,  I i .  3 ,  gdzie przyjmuj; się wszel­
kie zamówienia. 50 2 3

Z dniem 2 stycznia 185 0 r.
otworzyłam 16 4 8

Biuro umieszczeń 
guwernantek i bon.

KraKow, ulica św. Jana. L. U , I piętro.
K a r o l i n a  l i u b r z y ń s k a .

M ł o d z i  i  z d o l n i

Artyści malarze portretowi
którzy zechoą wyjcahac ao Bosyi i mieć stałą 
pracę, raczą złożyć pisemne oferty z dokładnym 
adresem w Administracyi. „N. Reformy* pod 

literami 8 . £ .  62 3 3

Jau Drzewiecki

M A Z I  
BRONI

w  £ L r a l £ 0  w i o
poleca

BRON MYŚLIWSKĄ
wszelkicn systemów,

z  u a j s l ]  n n i e j s z j  f a b r y k ,

po cenach najprzystępniejszych.
Wszelkie przyrządy i przybory nryśjlwskie wwiel 

kim wyborze. 2496 14 0
Laskaw t rlecenia uskuteczifa odwrotną pocztą; 

lllustrowane cenniki darmo i opłatnie.

„GOaW JHDM”
pierwszy i najstarszy krakowski

ZAKŁAD POtiRZŁBOWY
J .  1 4 . P ę k a l s k i e g o .

T r il l l l l iy  st.iioue. cynkowa lmitai-ya uiet.i- 
loWjdi, .lęboae i miękkie, M a .e r a e e ,  jn»- 
duH zk i , HitUuił* d la  u m a r ły c h .  — 
W ie ń c e ,  » s t ę i ( i .  .Y u jp ię k n ie jń z e  k a ­
r a w a n y ,  p o w o z y ,  k a r e t y .  G r o b y  
m u r o w a n e ,  tżraz wszystkie plWyl-ury coc-ze- 
bowe E<ig to rów natręmimiw ZŁsład mc uuzy- 
muj#. C e n y  k o n k u r e n c y j n e .

Skład, i zamówienia we własnej re lnośei, 
p r z y  u l i c y  Z w i e r z y n i e c k i e j ,  Ł .  3 2 .  
w  K r a k o w i e .  2689 9 j Owammmmmtm

Subjekt korzennik
z dobremi świadeotwami, uoszukuje posady od 

15 etycznia b r.
Łaskawe zgłoszenia pod adresem 8 . Z .  poste 

restante B o c h n i a .  3ó 3 3

Zakład tapicerski 
K. NOWICKIEGO

istniejący od roku 1863 w Krakowie, prienie- 
siooy został do domu

p r z y  u l ic y  S ł a w k o w s k ie j ,  L .  2 3 ,
i r lecą sie nadal łaskawym względom Szano- 

wuej P. T. Publiczności. 8014 4 4

f o r t e p i a n
używauj, l«t*z w dobrym stanie jest 

do sprzedania. 
W ia d o m o ść : uiica Reformacka, L. I.

1 wj-rob tak udosko-ulono, że przę­
śl w\ższ:> »w..:ą d )brur,ią. prawdsi-

wv friir.eiH

Kraków, Linia A-B, 37. 102 3 0

A U S T R i A f i ^ l i l
f a Y N A P I S M O W Y

Ł b S a l P A P I F R

I
% budowniczy koncesyoncwany >
^  b. techniczny urzędnik Magistratu, 4  
W p r z y  u l i c y  W i e l o p o l e ,  L . 7 ,  f
|  priyjmnje do wykonania plany, kosiło- L  
4 rysy i osżaoowania dla budowli prywa- ?  

W tnych i publioanych, oraz inne czynności T  
k  technicrne, nadto podejmuje się prowa- ’<ś 

dzenia budowy we własnym zarząazie lub £  
W. w drodze przedsiębiorstwa tak w Krarowie N  

jak i n» prowmoyi. 85 2 a J ń

Obrazki świętych
w najw iększym  wyborze, po najn iższych  

cenach puleca handel 2963 12 12

H .  I L r e t s f c ł i m e r
w Krakowie, Rynek, L, 20.

W Zakładzie gimnastycznym
p o d  I . .  1 5  p r z y  u l i c y  S t o l a r s k i e j ,  

n a  I  p i ę t r z e ,
otwarty zostaje w pierwszyon dniach stycznia b. r.

n ow y k u rs
lekcyj gim nastyki 

dla panienek i chłopczyków
pod kierunkiem doświadczonego nauczyciela 

n a d z o r e m  l e k a r s k i m
Dla większej korzyść, świeżących się lekcys 

w moim Zakładzie odbywają się zastępami, naj- 
wvżej z 8 uczni złożonemi , dlatego .proszą się 
o rychłe zg.oszenia dla dogodniejszego wyboru 
godzin.

Lekcye oalm aj; *■* trzy razy tygodniowe.
O p ł a t a  w y n o s i  3  z ł r .  m i e s i ę c z n i e .

Na żądanie udziela się lekoyj po domach.
28 8 6 . A . .  W  e l B G ,

w ł a ś c i c i e l  i i H k ł a o u .

D r a  H .  H A G E R A

P igffi przeciw tatarowi
2 z^Ginchoniayidy

si wyuoruym środkiem we wszelkie! pnypad<o- 
ściaoh kataralnych d.óg uddeehowyoh, objawia­
jących się kichaniem' dreszczami połąc/.onemi z 
gorączka (febrą), kaszicu g ry p r , osłabieniem 

ogólnem, znużeniem, bólami w krzyżach. 
S k u l i  d  i  ;h  w  . n f l u e n z ;  j e s t  p p -  

i  w y b o r n y .  308U 6 10
JCena puH iłkif 60 centów!

(Jtówny skład w aptece „pod Koroną- J .  
T r a u c z y ń s k l e g o  w K r a k o w i e .

AM .Bassl w Opawie
n H n i id r l  5,«. *
lasowycli i

poleca poręczone co do najwyższej 
siły kiełkowania n a s i o n a  wszel­
kich gatunków w ilościach hurto- 

wnych i drobnostkowych. 
Wzory i cenniki gratis i franco.

Puder Anfcseptyczny
p rz e p is y  J P r o f .  I > r a  H e b r i

dla niemowląt i dzieci starszych.
jest jedynym środkiem przeciw otarciom, rankom 

powierzchnim, wjpryskouf i t. p. chorobom 
C e n a  p a c z k i  4 0  e t .

Do nabvca w aptece ,pod złotą głową* 
L e o n a  B o s n e r a . ^731 21 u

Potrzebnym jest

p rak ty k an t
do handlu pod firmą 68 2 z

M> Schlesinger w Podgórzu.

UjoseiiL-.fska fabryka ;9c 43óv

iffltarój i wii i m p  i owcmii
JANA ŁEBLMSZTE1MA w KRAKOWIE.

F O » T £ P I A K
krótki, uowy, 7. metalową ptytą. z fabryki Brom- 
bergera, jest 1, powodu wy^i.du do sprzedania.

Wiadomość: n i i c a  S z p i t a l n a  , Ł .  3 8 ,  
parter, drugie dnw i. 93 2 6

| Wina węgierskie
| -/. wyż«’yfh i niższych Węgier

siedmiogrodzkie i austiyackio
ty 1K'> ! ;...ych winnic

w butelkach ^  3 5 . 4O, 50, 75 cent., 
1 złr., 1 złr.^1’5 ct. i 1 złr. 50 cent., 
na garnce po ;.łj 2, 3 , 4 i 5 , o raz  w 
całych beezkac1 z pi ręczeniem za natu 

raln $c j czystość 2906 8 o 
)>ol ca H a . di 1 o«* f irm ą

J .  S T S Y Ć H A R S K I
Kraków ,  ul. D ługa, 4.
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0 strzelenie.
Ponieważ doszło do mej wia- 

mośoi, i i  jakieś indywidua, oho- 
d z ^  po domach, podają się *a 
m o ich  agen tów , a nawet wy­
łudzają zadatki na dostarczyć się 
mające w ęgle . p rzeto  mam za­
s z c z y t  zawiadomić Szanowną P i 
Publiczność, że ja żadnych agen­
tów Bie używam i że 3przedaje 
węgle wyłącznie w » k l* « łz t e  
m oim  przy m a g a zy n a ch  
feolejow yen  lub w sk ła d z ie  
p r z y  n l i r j  Ż w i e r z y n i e -  

e k i e j ,  L, 3 1 . 99 1 3
Jan K w iatkow ski,

właściciel składów węgla kamiennego 
i drzewa opałowego

Woda Lwowska.
Przyjemny, delikatny i długo­

trwały trja n te wody npiawiłto, 
że w Antwerpii na wystawie wszech­
światowej została publicznie pro 
blamowaną i wyszczególnioną. — 
Cena flakonu mniejszego 80 cent., 
większego 1 złr. 50 centów.

hk r a r
przy emnie przylega do twarzy, na- 
aaja piękną naturalną b ałość, świe­
żość i delikatni ść cery. Jest nie­
ocenionym smrodkiem do hygieui- 
cznego upiększenia cw trzy.

Pud ełko małe pudru białego BO ct. 
cale I złr., łabędzik ten  /łr. 1‘50. 
Bóżowy da blondynek i kremowy 
dla azftynek i bruuetek małe pu­
dełko po 70 c t , większe złr 1 20 
z łabędzikiem złr. 1 00 71 1 0

K A Z I M I E R Z  H E N 1S Z
k o n o e a y o n u  a n  v  t o u d o w n l o z y

otworzył

Biuro  Techniczne
w Krakowie przy ulicy Zwierzynieckiej, L. 4.

Biura techniczne wyrabia plany i kosztorysy dotyczące wszelkich budyń 
kó* tak czynszowych, jjfoteź fabrycznych, 

fe Przyjmuje kierownictwo budowli, oraz bierze takowe w przedsiębiorstwo. 
U ła tw ia  s i ę  w a r u n k i  k r e d y t * w e

odnośnie do budowli wziętych w przedsiębiorstwo.

Ł a z ie n k i  I tr a jo w e
 ̂ p r z y  u lic y  Z w ierzyn ieck iej, L . 6.

|  N a jw y tw o r n ie jszy  Z a k ła d  u K r a k o w ie .
Wanny marmurowe, bielizna grzana, tusze wszelkiej temperatury tak we

dnie, jak i przy oświefeniu gazowein. J
O O  c e n t ó w .  U a  W abonam encie taniej. $

L W Ó W
sklepy w iasne: ul. Kopernika, 3 .

ul Haficka, 25, róg Wałowej, 
H rtków , H ukieuniee, 90, 

Czernłowco- Rynek, L %.

iomlm sTraoya Łazłenetr krajowych zawiadamia, że w marcu b. r, olwarfym zostanie 
J  M T  Z a ł t ł a d  w o d o l e c z n i c z y
«.T,*Of'0  w z o r o w o  u r z ą d z o n y . 6 " 2 T-i

$ 3  

%

Mam z a s z c z y t  z a w ia J iy ui ć  najuprzejmiej  Szłjrt  
P. T. P u b l ic zn o ść ,  ze znany ze sw ej  rzete lnośc i

SKŁAD
Piwa krajowego i zagranicznie

pod firmą ś. p. męża mego

J. BIPPE It A
W Krakowie dotąd egzystujący, pod t ą z  s a m ą  
f i r m ą  n a d a ł  p r o w a d z i ć  b ę d ę .

Będąc zas z interesem tym dobrze obeznaną, 
mam nadzieję, że zaufajiie , jakiem cieszył się 
ś p. mąż mój. potrafię nadal sobie zasKarbić, gdyż 
całem mojein staraniem będzie na takowe zasłużyć.

Polecając się więc łaskawej pamięci
pozostaję z szacunkiem 

56 4 1 J .  H l p p e r o w a .

J. IHNATOWICZ

Dobrowolna sprzedaż do­
mu przy ul. Floryańskiej, 
L. 27|356 w Krakowie od­
będzie się dnia 14 stycznia 
b. r. w Sadzie krajowym w 
Krakowie, biuro }4.

Bliższe szczegóły Edykt 
ną domu. 97 1

M. Beyera i Spółki
§ a k le B B lr e  V r , 1 8  —14 w  K r a k o w ie

najirraeiw kaśeioła. N. P Mury., 
poi o . gwój wielki m ład bielizny dla Pii«nr, Dam i dzieci, zrooionej x najlf.ps»*»o ga-
tau m o! tr - i .7,1] tingu, także wielki tU  >d płótna, bielizny stołowe , ręczników, chustek 

■1o nosa i szirtimtu w każd«> AJTósci, po uadłwyraaj niskich csnach.
O  e  zz  n  1  Ił .

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym A Koszule w lepszym gatunku, z haftsir rę-

?^Wiertaez kierownik
pracujący d k l l k n  l a t  W j e d n e j  Ł » .  
p i k i  o ł e j r i  n i e m e g o ,  p»»iad»jąey do 
tej* potrśdMe kwalifikacje ■ kiikoletnią prak­
tykę , pragnie m i e n i ć  m i e j M e  i* w tym 
e«l r p « r a u k i y e  p « m 4 t  | » l t e  k i e r *  

> » l k  ■ w i e r U n .
Łaskawe okrty pod lit. M . 8 .  1*  poate 

raśfiht* R r l k A a .  176 I *

L. 3J43.

Obwieszczenie.
W myśl J. Mi. ustawy o rep. 

pcw podaje się ; mbliozcej wia­
der* o0o!, ie prH ... iarz budżetu 
powiatowege n i  rok !89G, jest w 
biurze Wydziału powiatowego w y ­
łożony i może byó tamże przez 
strony w powiecie opodatkowane 
przejrzany w zwykłych godzinach 
urzędowych.

Wieliczka, dnia 3 Stycznia 1890.
Prezes 

Konopka.

■ ■ 

i
I

V
I

I

♦

gatunku za /, tuzina złr. 1.20 do 1.50. 
**»nki*ty męsk. i dam. za t> par złr 1.80—2. 
‘i,, tazlrn imanycf chustek do nosa ct. 90, 

1.20, 1.40 j.,70 d i 4 tir,
V- tllZina prawdz. frauenskich bi*.ystowyoh 

ohuetek do nosa zł,-. 2, 2.50, 3 do 6.
*/s tfezim angiel. batyst, chustek do nosa 

z :aim idniejsi mi brzegami w różnych 
kolorach ct 80, złr. 1. 1.20 do 8:

1 sztuka (37 łokci albo 23l/t  m.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6 .50,7.50,9, 10 i 12. 

1 sztuka (37 łokci albo 23V, m.) */4 i ‘/4 
szląskiego płótna złr. 10,11 50, 12, 12 50, 
13, 14 i 16.

1 Sitaka (63 ł. albo 39 m.) holender.
weby złr 21, 23, 25. 28, 30, 37, 42 i 50. 

1 sztuka (83 ł. albo 42 m.) */, i */4 pra­
wdziwego ramburakiego płótna w nnjle- 
pazym ( ztunku od złr. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnian od złr. 4 do 12. 
1 sz tuk  */4 Inlansge płótna na 6 przeście­

radeł hez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męską i damską od et.

26 do 50 ct. za metr.
Serwety różnej wielkości od */« do le/4 i 

ft/4, jak najtaniej, od 1.50, 2, 4 złr. 
fiantltnry lniane do nakryci, stołu na 6—24 

osob, wybór ogrom, od złr. 3.50, 5, 7 do 50.

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY ^

V 
♦

1  

li

wLTi 

%

f i

oznym złr. 3, 3.75, 4, 4.25 do 5 
Koszule e najlepszym gatunku i różuych 

rodzajach złr 3.80, 5 i 6.
M a j t k i  d a m s k i e .

Zwykłe 90 ot., ozdobniejsze złr 1.20, z Laf- 
towan. szlarkami złr. 1 80, 2.10, 2.50 i 3. 

Z uar hant gładkie złr. 1.60 i 1.75. 
Haftowane ozdobue, albo okładane piką 

złr. 2.50 i 2.15.
S p ó d n i c e  d a m s k i e .

Zwykłe od złr. 1.60 do 2 , z dobrego *zy- 
fouu złr. 2 50 do 3 5u.

Z haftów, wstawkami złr. 3.50, 3 75, 4 i 5. 
Spódnice z trenam1 z wstawkami lnb bez 

wstawek złr. 4.5°, 5, 6, 7.50 i 9. 
Spódnice z barabanu, gładkie, złr. 2 i 2.50. 
Haftów, ozdobne okład piką złr. 3 50 i 3.85.

K a f t a n i k i .
Z szyfouu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1.50, 

z wstawkami haft. od ztr. 3.25 de 3.50, 
z barchanu gładkie złr. 1.20, 1.75 i 1.90. 

Haft. ozdob. lab okład, piką złr 2.90 i 3.20
K o s z u l e  tn ę z U le .

Z najlepszego angielskiego szyfonu t gor­
sem gładkim albo z listewLani złr. l óo 
2, 2.50, 2.75 i S.

Z dobrego płótna rumburskiego albo holen­
derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4.

K a l e s o n y  m ę z k i e .
Z angielskiej p ik i , wszelkiej wielkośei od 

( złr. 1.25 do 1.40.
zapinania na ramieniu złr. 2 50 do 3.20. y  Z dobr. cii nk płótna od złr. 1.60 do 2.50.
Wielki wybór pońcióoh damskich białych I kolorowy oh, Jakoteż męskich skarpetek 

w rozaych gatunkaoh I kolorach. 115 4 '
Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy s ię , co się nie podoba, odbieramy, za­

mieniamy alb', -rypłiłuamy z* to całkowitą należytość. Te dobrowolne pr/.uz ua« pr/yjęte 
zobowiązanie dajs każdemu kupującemu pewność, że najza usługa jest skorą i rzeteluą,

K o s z n l e  d a m s k i e .
Szyfonu zł> . 110, z haftsm wzor. złr. 1.85. 
dobrego holenderskiego albo ramburskie- 
ąe płótna, z listwą na przedzie albo lo

ii że nasze eeny sa bez konkurencyi. Z wrsokim szacunkiem

F i l i a :  M . B l i T t f i l  1 S p ó łk i.
Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny I wypraw ilubnyeh 

w  K r a k o w ie . S u k ie n n ic e .  N r .  1 3 —1 4 , naprzsciw kościoła Ń. P. Maryi.

F  w M M > le  całe  n y p r w j  K i ib M , a  kosztorysy tychże udzieia s ly  Bezpłatnie. ^ ^

P ia n in o
użj«aa* do sprzedania. Oglądaó go mo­
żna codziennie od godziny 2 do 3, ul.

Studon k‘ 9 parter. 126 l 3

Dla cnarjtlt aa żołądek
j f i m  PiołnnlowflS
1 poleca Handel pod flrmą I
I  JT. R r B Y C H A B S K l  j  

ulica Jraga, L. 4. 46 4

Mara (>*zozyt donieść Szanownej 1’nbliczno 
ś e i, iż przybywszy z Warszawy założyłem w 
Krakowie u  U y n k n  g ł ó w n y m , Ł .  9 9 *

SKŁAD OBDWIA
w ł a s n e g o  w y r o b u .
Ceny za towar , za którego dobroć sumiennie 

zaręczyć mogę naznaczyłem możliwie najniższe. 
Kar., ii tki męek.e oddaje poezą zsz? od 3  z ł r .  
9 *  1 1 ., a damskie od 3  a ł r .  i wyłej stoso­
wnie do wymagań. 46 5 52

Bron i s ła w  D obrzańsk i.

W « ż n e  dl a

Pokatfa matki zaatgpuje w zupełności, w Wiedniu powszechnie używana i ulubiona

I. wiedeńska mączka pożywcza dla dzieci
F ranciszka Giacomelli, Wien,

■ f is d c w la  przywileju c. k. austro-węgiersklego i król. włessiego i wielkiego medalu srebrnego
Mączka ta sporządzona ze s t e r y l i z o w a l i  Ko m l e k a  i s p b s l a n c y j

w j  t w a r z a j ą c y c h  k o ś ć  i k r e w ,  ułatwia ząbkow anie, zafftępflje w zupełności 
p  ' k a r m  m a t k i ,  jes t również łatwo strawną jako takowa, i dlatego we wszystkich 
klinikach wprowadzoną ao itała “ pnez  wszystkich z n a k o m i t y c h  l e k a r z y  j^k 
Mąkapiej zaicoana bvw«. Przy.em «’ « a h g ?  środka, przewyższającego co do swej poży- 
» ■ : . we.elk.e toue pouobae v"roby , niską, że umożliwia każdemu używanie
tąjżr! Cen i całej puszki HO ct. */, piwWi a  ct. wraz z przepisem użycia, a koszt dzion- 
■Ij dła jednego niemowlęcia wyn )si ty lf*  o centów.

Prawdziwa, wiemfalzzowana
Bącika owsiana i Wyciąg słodowy
d k  ■pwrząlzania n a j p o ż y w n i e j s z y c h  z u p  dla każdego gospodarstwa domowego, 
l ł i * b  e t r a w n e ,  r o ą p a ą ą e t a j ą e c  s i ę , b a r d z o  w z m a c n i a j ą c e  i  p o -  
a i l n e .  Oprócz zalety,, że można je n a  p o c z e k a n i u  o p o r z ą d z a ć ,  ceny ich są 
** k p r z y s t ę p n e ,  że nie powiuno ich brakować w  ż ą d n y  m  d o m u .  Cena p u -  
d * 1 k a  n r A b n e i  » m ą c z k i  o w s i a n e j  wraz z sposohem użycia 12 ceu t , ijźe  
pudełko 40 cent. I  l u b i u n e g o  w y c i ą g u  s ł o d o w e g o  po iełko próbne 10 ceut,

duże 30 centów. 2161 19 0
Do nabyci* w  K r a k o w i e  Lron Rosner, apt., Stanisław Feintuch, J. Barbe- 

roww ; w  B o c h n i  Jnn Bauman; w D r o h o l - y c z u  Adam Krzyłanrwskl. npf; 
W J* A * e  R. Paleta i A. Prusak, apt.; w  K o ł o m y i  E. Stenzl, ap t; w A fcw ym  
»ą«  , “*nan iakuhowukl, apt.; w O A w ię e l iu ie  sntonl Polaczek, Ł.pt.; ąr P r z e -  
m y R iu  V Nahllk Ł  Kru„, apt.; w  J a n i k u  A. Dzugmowskl; w  S t a n i s ł a w o ­
w ie  A Bell, ap t; w  S t r y j u  L. Gartner ap t; w  T a r n o w i e  St. Pnwłowskl, apt.

KUTRZEBA & MURCZYNSKI 
Handel papierń, skład obić i introllgatornia

w  K r a l t o w l e
polecają rozmaite gatunki papierów, przyhorów szkolnych i kancelaryjnych

Papier listowy ozdobo? i g ła lti i orygiiialoj franensti i angielski w lasetacb i pacitacb.
Papier rysunkowy w rolach biały i tonowy na metry,

P ió r a , o łów k i, k ród k i, b lo k i, teczki i pam iętn ik i.
Wzory ryctrftMwe angielskie i francuskie.

W  l e l k i  w y b ó r  a l b u m ó w  n a  f o t o g r a f i e
Regestra gospodarcze i księgi handlowe

oraz wykonywamy uedebne rdrety, dyplom y, album y 1 teczki.
Bilety wizytowe litng afowane i drukowane. 14 5 21 o

P r o s z ę*
j e ż e l i  P a n  p o trzeb u je  praw dzitirie  

e le g a n c k ie j  i  m ocnej

B IE L IZ N Y  M ĘSK IEJ
i a n g ie ls k ic h

męskich towarów modnych
to  k aż Pani so b ie  natkeslnó b ogato  

M lugtrow ai^  c e n n ik  firm y

B E B E C Z  & L O B L
Wiem, Babenbergerstrasse, JSr. 1. 

Filia: I., Schottenpasbe, 6 . 2935 11 25

| F  P r a w d z i w  e

LECZNICZE WINO M AUGA
m i— si su i i i s wnpzmzi m. ™^— — — — — a w

według ioz!-ioru e k. stacji doświadczalnej dla win w Klosterueuburg

bardzo dobre, prawdziwe wino Malaga,
jako znakomity środek wzmacniający dla ‘s ł a b o w i t y c h  ,  c h o r y c h  , p r z y c h o ­
d z ą c y c h  d o  z d r o w i a  . d z i e c i  i td , w  n i e d o k r e w n o S e i  i  o s ł a b i e n i u  
ż o ł ą d k a  bardzo dobrego skutku , w '/i 1 '/> oryginalnych butelkach i zaopatrzone 

w u r z ę d o w n i e  z ł o ż o n y  z n a k  o c h r o n n y

HISZPAŃSKIEGO HURT0WNEG0 HANDLU WIN

1 T 1 N A D O R
w W IEDNIU w Hamburgu

po oryginalnych cenach ft z ł r .  5 ( t  c l .  i 1. z ł r .  3<ł c t ,
Wino lecznicze Malaga naturalne earte bl.uche ’/, but. 2 złr., */, but 1 złr. 10 c., oprócz . 
tego ró 2ne bardzo dobre wina zagraniczno w oryginalnych butelkach i po oryg. cenach.

W KRAKOWIE mają na składzie : J. Barberowskl, handel korzenny; J. Kijak, ka­
wiarnia ; Adam C iechanow ski, handel win;  S. E- L o ffle r . handel łakocij L mm Rosner, 
apteka; W. Janikowski, kaw arnia; H H echter, restauracya; P. Jadowskl, handel korzenn 
L. Malik, cukiernia; W. K rzysztofow .cz handel farb;

w BOCHNI M. Gatty, aptekarz i J. Michnik, kn-.dec; 
w GRODKU Eugeniusz Błaha .zek. handel łakoci ; 
w GRYBOWIE A. Muszyński, han ie! win,  
w JAŚLE Bogi sław  S to h h au a, handel łakoci;
w NOWYWI NĄC2.U W. Oiekuy, b»tad«L i»ko«i a i .  DalęfiioławŁkL oakiernia; 
w PODGoE U Ib. Sohiesinger, k u p iec ; 
w PRZEMYŚLU F. K w aśniew ski, notel Yictoria ; M. Krug, handel łakoci; Marya 

Kohn, restau iato rka  kolejowa, I E. Kr ug, han iel łak o c i; 
w SUilHY F. Turlińskl, restaurator kolejowy;
w TARNOWIE M. Adler aptekarz; J. Skakalskl, aptekarz; Tadeusz S ch a rf han­

del łakoci; Herm. łu n k e ls te rn , kawiarnia herm ana.
jfif" P r o s z ę  d o k ł a d n i e  u w a ż a ć  n a  z n a k  , ,V l lV A U O B u , t u ­

d z i e ż  a r z ę d o w n i e  z ł o ż o n y  z n a k  o c h r o n n y ,  g d y ż  t y l k o  w te d y  
m o ż n a  r ę c z y ć  z a  h e z z w g l e d n ą  p r a w d z i w o ś ć  i d o b r o ć .  2834 3 5

X X X X X X X X I X X X X X X

#  C .  T K .  J

c. k. nadworny

H l l D E Ł  H E H B A T 1
najstarszy interes zał żony w roku 18-50

w  T A T i e d L n l u ,  X . ,  W o l l z e l l e ,  3XTr*. X ,
'p o le c a  swój bogato zaopatrzony skład najp rzedn ie jszych  chińskich, japoń- 
iskich, indyjskich gatunków herbaty z pierw sze; ręki. jakoteż praw dz wego ■ 
i Jamaica Rumu, Cognacu, Araku, Śliwowicy i Ponczu, sp ec ja ln o śc i prze- 
, dmch francusKich Likierów, szwedzkiej Esencyi ponczowej, holenderskich 

Likierów firmy E ven Lucas Bols w Amsterdamie, angielskich Biszkoptów 
firmy Huntly & Palmers i t d  ‘

O o n n l k l  1  p r ó b k i  z z a .  ż ą d i t n l e .
S zy b k a  p rz e s y łk a  ro d z :e n n ie  pocztą . 9867 8 10

D O O J O O O O O O O

!W a ż n e  u p o m n ie n ie !
tych ws7ystkich, którzy dotychczas nie posiadają policy

ubezpiec/e lia jużto | i » . n ^ i i ,  jażto spadku dla iad iiu j ( g d y ż  k a ż d ą  n o l i c a  m a  
z n a  z e n i e  g o t i ś w k i '.  bardzo przydatne są dla domu będącego w słyoh stosunkach 
majątk iwysh , lub dis właścicieli realności, gdyż w razie nagłej śmierci właściciela po 
w płaceniu kwoty ubezpieczonej realność inoże być spł eona . interera d imuwe uporzą '..ko­
wane ; dla m ł n d y c h  m a ł ż e ń s t w  n a d e r  w a ż n e  i b e z w a r u n k o w e  zapewnie­
nie utrzymania żome i dzieciom, wreszcie może być użytą polma jako Iraucya lub depozyt.

P o l i c a  u b e z p i e c z e n i a  n a  ż y c i e  j e » t  w e  w s z y s t k ic h  w y p a d '  
k a c h  n a j p e w n i e j s z y m  r o d z n je n r  o s z c z ę d n o ś c i ,  przen fli- należy je n a d  
W H zelk ie  h1< ł a d a n i e  d o  kats itp — W jaki sposób najtańszą policę nabyć można 
wskaże ustnie lub pis m u.t pod dyskrecyą bezpłatnie: n a d i n s p e k t o r  a s e k n r n e j i  
K l e i n  w  H l r  ł i  i i ,  I . ,  F r n n z  .(o isep hts Q u w t ,  58ł», od godz. 2—5 popołudnie 

U b e z p ie c z y ć  s i ę  m o ż n a  a ż  d o  OU r o k n  ż y c ia .  7 2 15

O G L O  S Z  E I N T I  7 3 .
Mamy zaszczyt niniojs/.cm zawiadomić, iż nasza

ODLEWABMA ŻELAZA i METALI w PODGflRZO
i już fiuszczoną rosiała w ruch.

Wykonywamy wszystkie odlewy w zakres h a n d l o w y ,  

b u d o w la v.v i m aszyn ow y wchodzące i możemy wskutek 
racyonalm go i postępowego urządzenia takowe w jak najkrót- 
s?ym i p o  najniższych cenach uskuteozniaó.

W s7i ie zamowieiult upraszamy nadsyłać (Jo naszego 
m pod adresem: 2748 11 17

J ra c ia  K a m o łer
u lica ów. Gertrudy. L. 19. w Krakowie.

l a o o o o o o o o o ^ j a o o a o i

Wyszedł z druku zeszyt h  II i III podręezni- 
ki> tytułowanego :

Najlepsza Metoda
dr nauczenia się w 3  u i le s ią c c a l i  b e z  n a ­
u c z y c ie la  po niemiecku ezytsć pisać i roi- 
mawiać, kurs wyższy, wydanie IV, napisana 
przez P la t o  t . R e u s s n e r a . Każdy zeszyt 
kosztuje 15 c e n tó w . Wszystkich zeszytów bę­
dzie 18, które mężna nabywać w księgarniach, jak 
również i następujące dzieła powyższ gc autora : 

Kurs niższy tejże metody, r ydan:e V, cały 
tom 8 0  c e n tó w .

Najlepszy elementarz polsko-memiecfci
z oljaśuien em wymowy, z 14 wzorkami pisma 
i 141 rycinami 4 7  c t ., 3 o  i  1 0  c t .

Elementarz polski
z wzorkami rysunków, pistna i z ryoinami, ra­
zem 34C f ig u r  i metodyką 3 4  Ct., bez me­
todyki 14 c t . i 7  c t . z*70 5 10

Najlepsza metoda angielska
dla samouków do nauczenia się po angielsku w 
2 4  l e k c y a c h  z w y m o w ą  9 0  c t .

Skład główny w księgarni
6 . Gebethnera i Sp. w Krakowie

W  i n a
Id k a jsk o -H eg .y a la jb k ie

czyste  pod g w a ra n c ją  . ;ak n ij ta n ie j  u

H .
Hurtownika win w Koszycach

(Kassbau Ungarn). 113 lń  (i 
C c u u l k i  a p ł a t a i e .

g — H e » » e e e e e e » i r . i ( i M i p M e > |
i m " Wyrób krajowy.-

wi JAN DROZDOWSKI
w Krakowie, >1. Floryańska, 18,

F A B R Y K A
FORTEPIANÓW

oraz 111 J Q

skład i wypożyczalni*

.  fflrtepianńw, ilaoiii i bamoslm.
S l t M e M M M M I

IlliiK trow aiiy
Kalendarz powieściowy

n a  r o k  1 8 9 0
przeszło 22 arkuszy drnku, ezęśó kalendarzowa 
drukowana czarno i czerwono, z dodatkiem ru- 
brykowanych kertsk do zapisania; najbogats a 
i n a j d o k ła d n ie j s z a  c z ę ś ć  ir fo r m a -  
c y jn n  oraz rozkłady jazdy kolei galicyjskich, 
dnie krytyczne Palba na rok 1890, sprostowa­
ny spis jarmarków i targi, warunki wstąpienia 
leuuuroo/.uy >1 . ‘uhotników do o. i k. arini' bar­
dzo bogata i doborowa c z ę ś c  p o w k c ż c io .  
w a z i l lu e tr a c y a m l,  w dodatku czyść go­
spodarcza i część lekarska. — Rok XI3 wyda­
wnictwa i zupełnie zawsze wyczerpanie przed 
Nowym Rokiem, świadczą o dobroci 1 wziętośći 

tego kalendarza.
Cena 50 ct., 3 egzemplarze wraz z przesWką 
pocztową I złr. 25 c* Nadsyłający należność 
przekazem pocztowym otrzymują kalendarze fran­
co. Tuzin tych kalendarzy kosztuje 4 złr. 50 et.

Kalendarz ścienny na rok 1890
na gładk.m i ładnym papierze, drukowany czar­

no i i'zerwnno.
Cena 20 ct., z przesyłką 22 ct., tnzln złr. I 70

L m s l i  ( M a r z  p m a cM y
na rok 1890,

doborowy i dokladuy kalendarz informacyjny 
zastosowany do potrzeb wszystkich mieszkań­

ców Galicji. 2953 5 6
Cena 40 ct. z przesyłką pocztową za poprzed­
nie* nadesłaniem kwoty przekazem ponzto- 

wym; — tuzin 3 złr. 30 ct.
Upraszam o łaskawe obstalunki przekazem po­

cztowym pod adresem: Księgarnia-ant.

Leona Jłodeka
we Lwowie, ulica Ormiańska, L. 18,

naprzeciw ormiańskiej katedry.

Lf  B IUR O 1
IJ  Stowarzyszenia Nauczycielek %i

ul. Franciszkańska, L. I, parter, ^
pod kierunkiem k / f

"J A. DISSf BO W M K k E J  L“ł
M  . . . . . .  ~ • —  -  M

pod kierunkiem 
A. DEMBOWNKkEJ

^  poleca 'ia n . Rodzicom i Opiekunom

^  n a u c z y c ie lk i *
1 Polki, rranciizki i Angielki, on

i bony i wjrekrowawPZ] uie
tychże narodowoboi. 89 57i

FBZTB0R01P KOSGIELNTOH
STANISŁAWA PRZVFYLSKIEGD

R y - J lO k , L .  4 6 ,
poleca wwiclkhu wyborze po najtańszych cenach 

Wy-ob> z chińskiego : re b ra  (p laterow rue) , jąk 
noże widel«“. łyżki tace i t. p.

Dywany najpraktyczniejsze  i bardzo piękne, 
szerokie od 110 do l '5  etui po złr 3.00, 3.25, 
3 50 za metr, w ró nycb deseniach 

Wieńce pogrzebowe /, dpowieduiemi szarfami. 
Bukiety M akartowskie.
Żywe kwiaty i bukiety z takowych. 15 3 3

Ziółka piersiowe
O ra N eebn rgera ,

Jedyny środek przeciw chorobom pfu- 
eo«ym roianownoe : uporczywym, kata­
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła cłryp- 
ce, zaflegmieniu i t. p.

Pakiet 20  et., za stempel i opa­
kowanie na prowincję o 10 ct. w ęcej.

Do nabycia w aptece „pod złotą głową“ 
Leona Rosnera w Krakowie. 2978 48 o

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowsicioh w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.


